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Gość i gospodarz.
Nie ma ugody,
Gdzie w j!ednym kr,aju żyj!ą dwa

4
_ (żywe narody,

Pragnień im nie odejimiesz, ziemi

(i,m nie dodasz,
Jeden musi ustąpi,ć: go,ść, albo go

(spodarz
K. II. Rostworowski.

O to właśnie chodzi. Jeden musi u-

stąpić. Dotychczas ustępuje gospodarz.
Takie myśli nasuwa artykuł w ,,Dzien
niku Bydgoskim" z dnia 1 lutego br. pod
tytułem ,,Skończyć z emigracją sezonową
na Saksy". Ileż ten artykuł wzbudził
gorzkich i przykrych wspomnień dla
ka żdego, kto w czasie niewoli był zmuszo
ny służyć jako rekrut w wojsku pruskim!
Tymi samymi wyzwiskami, o których te
raz czytaliśmy, częstowano nas rekrutów
Polaków i całe społeczeństwo polskie;
całe kubły brudu i błota obelg rzucano

na naród polski. Takich obelg się nie za
pomina. Wspomnienia takie bolą i palą
jak wielka rana na ciele człowieka. Niech
nas nikt nie stara się przekonywać, że na

przyjaźni z Niemcami Polska dobrze

wyjdzie. Trzeba znać zachłanną duszę
narodu niemieckiego.

Zdawać by się mogło, że Niemcy bę
dą się z nami więcej liczyli, gdyśmy uzy
skali własne państwo, ale nic z tego;
stosunek pozostał niezmieniony.

Go jest tego przyczyną? Na pewno, to,
że Polacy sami siebie nie szanują. Wie
my przecież, że od samego zarani;a wol
nej Polski byli i są do dziś dnia P’olacy,
którzy z Polski chcieliby stworzyć mo
zaikę narodowościową. Dąży sbę do tego,
byśmy chodzili pod rękę za p:an brat z

żydami, Ukraińcami, Niemcaj?ńi i różnym
innym obcym elementem, Hory w cza
sach niewoli osiadł na ziemi,ach polskich.
I zamiast walki z tym nalotem, który
osiadł na ziemi polskiej, t oczy się walkę
ze społeczeństwem polskirn o jakieś uro
jone programy.

Na pewno wszyscy c:zytelnicy ,,Dzien
nika Bydgoskiego" będ;ą ze mną zgodni,
iż największym wrogie m Polaków to nie

tyle Niemcy i Rosja, fco żydzi z ich pie
niędzmi, z ich wpływrtmi, z ich etyką, wy
wołującą rozkład mo?rainy. A czy ci, co

mają władzę, coś robią przeciw tej
zarazie żydowskiej;’ Słyszymy jakieś
pngwarki na tem;at sprawy żydow
skie,j i na tym koniec. Tam wróg
odwieczny pluje nas,zyin braciom w twarz
a tu żydostwo sied;,j j rozpiera się na

ziemi ojców naszyci ryje pod Polską i ją
okrada na wszystk: strony i boki, clego
dowodem liczne pr ocesy o oszustwa skar
bowe, przemyt itp _

Gdy żyd zabił Niemca, jakie to wy
wołało skutki dla ż ydostwa! A w Polsce

żydzi zabili studentów Wacławskiego
i Grotkowskiego, wachmistrza Bujaka,
policjanta Kędzior ;ę, wieśniaka z Przyty
ka — żeby wymi,enić tylko najbardziej
znane ofiary. I inic! ABC swego czasu

donosiło, ilu je.st żydów urzędników
(wyższych natur? Unie) w Ministerstwie
Przem. i Handlu; pełno jest żydów w naj-

j ważniejszych urzędach na wysokich sta
j’ nowiskach. I w życiu politycznym ich
nie brak. Prasa czerwon!acka (prorzą-
dowo - ozonowa) w dużej mierze przez
nich jest redagow ana; nie można otwo
rzyć radia, by nie. usłyszeć żydo-wskiego

iutworu. Owoce ł, zagranicy sprowadza
żyd, szmaty i gna ty p0 podwórkach ku
puje żyd. A Pola,k wędruje za granicę.

Jerzy VI kiedy?ś powiedział: ,,Gdy
,.bym nie był króle m Anglii, chciałbym
być żydem w Polsc e’\

(Ciąg dal szy na str. 2)

Pius XI - niezawodny ranili praw tz!owieka.
Mowa 3. E . Ks. Prymasa Hlonda.

Ks. kardynał Prymas dr. August
Hlond w czasie żałobnej akademii

radiowej! ku czci Pa,pieża Piusa XI
w dn. 11 lutego w Poznaniu wygło
sił następującą mowę:

Papież naprawdę umarł. Złamano pier
ścień Ry’baka i pieczęć dwućhsetne,go sześć
dziesiątego następcy świętego Piot.ra . Ze

szczytów posłannictyr i dostojeństw wkra
cza Pius XI w pisane dzieje Kościoła i w

pamięć ludów z aureolą wielkości i porę
czonym prawem do wdzięczności pokoleń.

Łodzią Piotrową st.erował lat 17. Było
by lekkomyślnością chcieć w kwadranso
wym żałobnym wspomnieniu zobrazńwać

choćby zasadnicze momenty, stanowiące
(il treść tych pamiętnych rządów i określić za-

Jsięg ich wpływów. Wspómnę krótko, że

Pius XI był opatrznościowym papieżem w

stosunku do wewnętrznego życia Kościoła
i był papieżem nieustraszonym w odd,ziały
waniu na swą epo,kę.

Byt ojcem dla wszystkich.
W wey,ńętrznych rządach był oj!cowski,

ale stanowczy, nieustępliwy, nieprawdopo
dobni% pracowity i wymagający wytężonej],
poważnej! pracy. Mając wstręt do płytkości
i przeżytków, nie zno,sił na urzędach ko
ścielnych bezwładu i wygody, wałczył z za
stoj!em i połowicznąścią, błogosławił ruchli
wości, inicjatywom. Wydajność działalno
ści hierarchii i duchowieństwa podniósł
wybitnie, gruntując ją ,na pogłębionym du
chu kapłańskim, na szerszej! wiedzy kościel
nej, na zasadach ofiarniejszego, apostolstwa.

Papież laikatu.
Gdyby jedna,k chcieć jednym epitetem

scharakteryzowa,ć zmarłego Papieża pod
względem tego, co w Jego działalności nad

wewnętrznym życiem Kościoła było najbar
dziej znamienne nie wahał bym się nazwać
Piusa XI ,,Papieżem laikatu11. Przywrócił
bowiem katoli!kom świeckim świadomość

przynależności kościelnej, określił ich rolę
w posłannictwach Kościoła, natknął ich po
czuciem współodpowiedzialności za Króle.
stwo Boże, obudził w ich duszach wspania
le energie i od,krył przed nimi ewangeliczne
widnokręgi świętości i apostolstwa. Przez

masy wiernych przeszło porywające tchnie
nie Ducha Świętego. W ewangelii laikatu,
wyja,śnionej! w wezwaniach Papieża, milio
ny dusz znalazły ostateczne zrozumienie

swej wiary. I j!uż świecki ruch apostolski
wybił piętno na katolicyzmie n,aszego wie
ku, a j!ego, współpraca z hierarchią, wnosząca
myśl katolicką we ws,zystkie dzied,ziny i za
kamarki życia, zadecydowała o zwycięstwie
ducha Chrystusowego w świecie na szereg
pokoleń.

Miało to, i ten skutek, że gdy w bolsze
wickiej Rosj!i, czy w Meksyku niespoko,j
nym, czy w czerwonej Hiszpanii wrogowie
krzyża pła.wili się we krwi katolickich dzia
łaczy, obok kapłanów i zakonników sięgnęli
bohate,rsko po palmę męczeństwa także

świeccy apostołowie Chrystusowi, umierając
krociami za Królestwo Boże na ziemi. Tam
zaś gdzie bez jawnego krwi przelewu od

biera się Kościołowi prawa, swobodę, insty
tucj!e i możność działania, w jednym rzędzie
z duchowie-ństwem szeregują się mężnie ku
obronie wiary laicy, oddając sprawie bo
żej nieocenione przysługi. Jest to epokową
zasługą Piusa XI, że Kościół utwierdzony w

swej! hierarchii, wzmocnionym aktywnością
a,postolską mas laikatu, zdwoił swą zdobyw-
czość, by dla Chrystusa pozyskać te czasy,
które zmarły Papież nazwał potwornym
okresem ,Neronów i Julianów Apostołów.

Nie tylko Kościół, ale i niekatolicki świat
składa zmarłemu Papieżowi hołd za to, że
w. okresie powrotnych błędów i załamywa
nia si,ę wszelkiej moralności uratował su
mienie ludów. W obliczu materializmu pro
pagowane,go i rea.lizowanego krwawo przez
komunizm, wobec sprofanowania idei naro
dowej a.ż do absurdu rasizmu, wobec wy
niesienia bezbożnictwa do zasady życia i

kultury, wobec wojowniczego laicyzmu lo
ży, wobec sztucznego wskrzeszania mitów
i uroczysk pogańskich,. wobec tragicznych
przełomów socjalnych, wobe,c rozpanoszenia
się proletaryzmu i nowych form niewoli

ludzkiej na obu półkula,ch ziemi, wobec bał
wochwalczych filozofii politycznych, wobec
zachwiania się autorytetów i kryzysu pań
stwa, wobec celowego lik’widowania rodzi
ny, wobec wypaczania naczelnych zasad

w’ychowania chrześcijańskiego, wobec dep
tania godności ludzkiej, wobec błędów i

grzechów, co j!ak lawina druzgocą moralne
wartości narodów — wśród prądów zwy
rodniałej demokracji i zgubnych totaliz-
mów, wśród grozy zbroj!eń, wśród za.powie
dzi światoburcżych konfliktów wojennych,
w ogólnym zamieszaniu doktryn, systemów
myśli, dążeń — jedna pozostała ludzkości
niewzruszona ostoj!a prawdy, j]eden niezłom
ny obrońca obyczajów, j!eden niepodejrzany
tłumacz Drawa, jeden zwolennik szczery po
koj!u, jeden niezawodny rzecznik praw "czło
wieka: był nim Pius XI.

swym religij!nym systemom, za przewodni
ka ludzkości.

Wierzył w Polskę.
Polsce przypisywał dziej!ową misję, w

którą mocno wierzył Pamiętam jak z na
ciskiem mówił o naszej misji kulturalnej,
o naturalnych kierunkach i dro,gach jej ro,z
woj!u Pamiętam jiak się lękał o ducha na
rodu, gdy napór laicyzmu był aż zbyt wi
doczny Pamiętam jak był zaniepokoj!o,ny,
gdy raz prasa zagraniczna podała błędną
wiadomość o maj,ącym się odbyć w Warsza
wie kongresie bezbożników. Pamiętam, jak
nalegał, by wyleczyć życie reli,gijne z po
wierzch-owności a rodzinę z plagi rozwodów.
Pamiętam jak wołał: ,,Jesteście rycerzami
wiary. W tej! roli będziecie naj,lepszymi ry
cerzami Polski". Był szczęśliwy, gdy mógł
się Polsce przysłużyć naprawdę. Kochał
nas głęboko Pragnął Polski katolickiej,
szczęśliwe}, potężnej. Zdumiewające w tym
względzie wiadomości pod,adzą kiedyś opie
czętowane dzisiaj źródła. Opatrzność zapi
sała Go w nasze dzieje, byśmy Jego wskaza
niami prostowali drogi naszego bytu.

Papieżowi nieustraszonemu wzruszona,
wdzięczna, głęboką żałobą okryta Polska
składa swój! hołd czci, wdzięczności, modli
twy.

Ojciec św. o Polsce.

Rzym, 13. 2. (PAT). Korespondentowi
PAT udało się zebrać z ostatnich paru mie
si.ęcy życia papieża Piusa XI niektóre szcze
góły, świadczące o głębokich uczuciach, ja
kie zmarły Papież żywił do końca życia dla
Polski.

Ostatniej polskiej audiencji prywatnej
udzielił dnia 28 stycznia br. ambasadorowi
R. P. przy Kwirynale gen. Wieniawie Dłu
goszowskiemu i jego małżonce. Gen Wie
niawa Długoszowski znany był Papieżowi
jeszcze w Polsce jako szef domu wojsko
wego naczelnika państwa Józefa Piłsud
skiego. W czasie dłuższej 1 serdecznej roz
mowy Pius XI powiedział m. In.:

,,Trzy lata spędziłem w waszym kraju,
przez trzy lata byłem Polakiem. Wspom
nienia o Polsce noszę głęboko w pamięci
i Sercu. Tam zostałem konsekrowany na

biskupa. Poznałem w Polsce bardzo do
brze waszego wielkiego marszałka. Józei
Piłsudski zabrał mnie kiedyś do Wilna.
Dwa dni i dwie noce spędziłem na niezwy
kle interesujących rozmowach. Mónłbyr-
pann o nim opowiadać bez końca. Był to
człowiek wyiątkowej miary".

W dalszej rozmowie, gdy gen. Wieniawa
Długoszowski wyraził przekonanie, że Pol
ska odegra wielką rolę w rozpoczynającej
się walce z materializmem, Papież odpowie
dział, że i on w to wierzy, oraz: że

,,w tych ciężkich czasach Polska moż-
a nawet powinna odegrać wielką role
w przywróceniu świata do równowagi
Polska rolę tę powinna odegrać, ponie
waż tak wiele zawdzięcza Opatrzności.

Wzruszający charakter miała audiencja
charge d’affaires przy Watykanie p. Jani
kowskiego z okazji składania ostatnich ży
czeń noworocznych Papieżowi. Po przyję
ciu życzeń Pius XI poświęcił dłuższą chwi
lę rozmowy o osobie Prezydenta R. P. I .

Mościckiego. W toku dalszej rozmowy Oj
ciec święty wypytywał się troskliwie o

stan zdrowia śmiertelnie wówczas już cho
rego kardynała Rakowskiego. Znaczna

część rozmowy dotyczyła zagadnień reli
gijnych, o których Papież Pius XI mówił
z najwyższym uduchowieniem i najgłębiej
pojętym mistycyzmem. Dalej Papież ży
czył Polsce, aby zachowała pokój wew
nętrzny, tak trudny do utrzymania w obec
nych czasach oraz błogosławił wielkim i

małym, a zwłaszcza maluczkim. Papież n-

dzielił błogosławieństwa Prezydentowi R. P .

Polsce i chargć d’affaires.
W związku z tym Papież wspomniał, że

charge d’affaires tak dobrze reprezentuje
swój kraj. Widać było, że poza błogosła
wieństwami i poza zwrotem grzecznościo
wym kryła się myśl Papieża o całokształ
cie stosunków z Polską, tak ściśle związa
nych z osobą Piusa XI.

Jednym z ostatnich podpisów, a być mo
że ostatni swój podpis Pius XI złożył na

akcie ratyfikacyjnym umowy z Polska o

dobrach i budynkach pounickich, skonfisko
wanych przez rząd carski.

Był nieustraszony, nowoczesny, demokratyczny.
Był i w tym względzie niezmordowany,

nieustraszony, bezwzględny, nowoczesny,
demokratyczny, bezstronny. Nie pomijał
żadnego współczesnego zagadnienia etycz
nego, nie ustępował przed żadnym błędem
choćby wielkimi autorytetami popartym, po
uczał katolików’ i niekatolików, poprawiał
i karcił kogo należało, nie oglądając się na

osoby i następstwa, walczył ze złem jako
takim, nie pytaj!ąc kto }e szerzy, cierpiał za

prawdę, przecierpiał wiele ż wstrząsającą
godnością i ,równowagą ducha. Rozum i
sumienie ludzkości przyznawało Mu w koń
cu słuszność.

Wrogowie chylili przed nim
czoło.

Wrogowie jeden po drugim chylili czo
ła przed Jego powagą. Nauki, płynące ze

Stolicy Apostolskiej!, prostowały powoli dro
,gi św’iata. Papiestwo zdobyło wpływy mo

ralne jiak kiedyś w bardzo odległych cza
sach, a wpływy te były zabwcze, opatrzno
ściowe. Kościół, nie przekraczając zakresu

,swych po,słannictw, prostuje sumienie świa
ta. I choć wielkim czynem są Piusowe kon
kordaty, choć dla italskich stosunków zna
czenie epokowe miały pakty latera.ńskie,
choć o zasięgu oddziaływania Stolicy A-

postółskiej świadczy wybitnie rozbudowa

jej placówek dyplo,matycznych — sądzę, że

naj!większą zasługą Piusa XI jest to, że w

latach anarchii zasad i życia z powagą o-

gromną, jakiej! nikt poza Ńim nie miał, stał

się obrońcą wierzeń i sumienia, obrońcą
,prawdy i obyczajów, obrońcą państwa i

społeczności, obrońcą człowieka i praw je
go, obrońcą ładu i karności, apostołem po
koju i pojedna.nia. Nie pozwalając cofnąć
życia do barbarzyństwa i pogaństwa, wska
zał ludom widnokręgi prawdziwej kultury
i drogi rze,czywistego duchowego postępu.

Za to składają mu wdzięczne narody
hołd, j!ak uznały Go, niejednokotnie wbrew
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Gość i gospodarz.
(Ciąg dalszy).

Pewnie nigdzie na świecie nie jest
żydom tak dobrze jak w Polsce, ale rów
nież w żadnym kraju nie są tak nahalni
i bezczelni jak w Polsce. Historia zarzu
ca i wypomina Królowi Chłopów Kazi
mierzowi Wielkiemu, iż był tym królem,
który na oścież otworzył drzwi do Polski

żydom z całego świata, a uczynił to —

jak mówi historia — na prośbę : owej
pięknej żydó.wki Esterki, która była orę
downiczką ówczesnych żydów.,

Historia nic nie mówi o liczbie żydów,
co tak bez wszystkiego stali się z łaski
króla Kazimierza obywatelami Polski,
ale na pewno nie było ich 600.000 . Jest
to liczba żydów, którzy za naszych cza
sów bez wszystkiego zostali wpuszczeni
w granice Polski — i otrzymali obywa
telstwo polskie. Na pewno historia kie
dyś wyjaśni, kto się przyczynił do tego,
aby zubożałą, Polskę taką masą żydów
,,uszczęśliwić11. Sześć set tysięcy żydów
odpowiada liczbie wychodźtwa naszych
braci we Francji i Belgii.

Czy ma zawsze tak być? Czy my się
nigdy nie wyleczymy z naszego głupiego
i baraniego sposobu myślenia? My Po
lacy umiemy być wspaniałomyślni wobec
największych wrogów naszego narodu,
ale wobec samych siebie jesteśmy dziwnie
nieopatrzni. Umiemy okazywać posza
nowanie obcym i wrogom Polski, ale
sami siebie nie szanujemy. Dlatego in
ne narody nas nie szanują. Winna tu

jest nasza natura słowiańska i nasza du
sza Polska, zawsze sentymentalna, tole
rancyjna i zawsze przebaczająca i zapo
minająca o tym, że dobro Polski jest do
brem. społeczeństwa polskiego.

Po obecnym sejmie społeczeństwo
polskie nie wiele sobie obiecuje, aby spra
wę żydowską pchnął naprzód; wszelka
śmielsza myśl i wnioski w sprawie ży
dowskiej są przez panów posłów Ozonu
tłumione, Mamy jednak zaufanie do

p. posła Dudzińskiego, iż sprawy ży
dowskiej na terenie sejmu nie pozwoli
pogrzebać. Wprawdzie jest mało po
słów, co by szczerze i jasno stawiali spra
wę żydowską jak p. poseł Dudziński, ale
są. Jest w sejmie p. poseł Tadeusz Ja
błoński, który gdy nie był posłem, tak

ogniście przemawiał na zebraniach i

zjazdach robotników katolickich, abyśmy
wszyscy chwycili za łańcuch i ciągnęli
Polskę wzwyż. Jesteśmy przekonani^ że

p, poseł Jabłoński zaufania, jakim go
obdarzył lud Pomorza, nie zawiedzie,
ale że stanie z innymi przy boku p. posła
Dudzińskiego i będą wspólnie za ten
łańcuch ciągnąć tak, aby na razie choć

tych 600 tysięcy żydów opuściło Polskę,
aby na ich miejsce mogło powrócić do
matki ojczyzny 600 tysięcy naszych bra
ci z ojczyzny. I niech nareszcie gość ustę
puje, a nie gospodarz.

Janek z n. Brdy.

Uroczyste posiedzenie Sejmu
Jak donosiliśmy, w ostatnim numerze w

ubiegły piątek odbyło sję uroczyste posie
dzenie sejmu z udziałem Pana Prezydenta
It. P. oraz Marszałka Rydza Śmigłego. Na

posiedzeniu zjawił się w komplecie rząd o-

j-az korpus dyplomatyczny. Przemówienie

wygłosił marszałek Makowski, który przy
pomniał, że dwadzieścia lat temu Naczelnik
Państwa Józef Piłsudski otworzył zwołany
przez siebie sejm, oraz omówił dzieje ostat
nich lat dwudziestu,

Po opuszczeniu sali sejmowej przez Pana

Prezydenta i Marsz. Rydza Śmigłego przy
jęto kilka usta,w.

,W zakończeniu posiedzenia p. marszałek

zawiadomił, że dyskusja budżetowa na ple
num Sejmu rozpocznie się w poniedziałek
13 bm. rozprawą ogólną, a zakończy się 27

lutego.

350 współpracowników hiszpańskiej
,,czerezwyczajki" przed sądem.

Barcelona, 13. 2 . (PAT). W ponie
działek i wtorek będzie zasiadał trybu
nał wojenny, który rozpatrzy 350 spraw
osób, oskarżonych o współpracę
,,czerezwyczajce", o udział w służbie wy
wiadowczej i przeciwwywiadowczej rzą
du republikańskiego oraz w t. zw. ,,pa
trolach kontrolnych11. Przed wspomnia
nym trybunałem stanie również Emi
lio Salazar Ventura, b. przewodniczący
t, zw’. sądu ludowego, który urzędował
na pokładzie statku-więzienia ,,Urng-
way".

Złożenie do grobu śmiertelnych szczątków Piusa XI
. ncBStftiBBi wc wioreSi lu!t w

Citta del Vaticano, 13. 2 . (PAT) Według
ostatnich wiadomości, złożenie do grobu
śmiertelnych szczątków’ Piusa XI nastąpi
we wtorek lab w środę wieczorem. Termin

pogrzebu uzależniony jest od wykonania
sarkofagu.

Jeżeli chodzi o termin rozpoczęcia kon
klawe, to poezątek nastąpi nie wcześniej
niż 26 bm., a nie później niż 1 marca. Praw
dopodobnie statek transatlantycki ,,Neptu-
nia”, na którego pokładzie płyną arcybiskup
Buenos Aires ks. kardynał Capelle i arcy
biskup Rio de Janeiro ks. kardy.nał Leme,
przybędzie do Neapolu 1 marca, skąd obaj
kardynałowie połu.dniowo-amerykańscy od-

jadą natychmiast dó Rzymu i będą mogli
wziąć utlzi.ał-"SrkonkIawe tegoż dnia.

Nieprzeliczone t!umy oddają hołd.
Citta del Yaticane, 13. 2 . (PAT) Wczoraj

od wczesnego rana nieprzeliczone tłumy lu
du rzymskiego zwiedzały bazylikę św. Pio
tra, aby złożyć hołd śmiertelnym szcząt
kom Piusa XI, spoczywającym w kaplicy
Najśw. Sakramentu. Wśród zwiedzających
zwracała uwagę znaczna liczba cudzoziem
ców zarówno duchownych jak i świeckich.

Napływ publiczności był olbrzymi.

9-dniowy okres nabożeństw.
Citta del Vatlcano, 13. 2. (PAT) W dniu

wczorajszym rozpoczął się 9-dniowy okres
nabożeństw żałobnych za spokój duszy
zmarłego papieża Piusa XI. Pierwszych

nabożeństw odprawionych będzie przez
członków kapituły bazyliki św. Piotra, a

ostatnie trzy przez kardynałów, Te trzy o-

statnie nabożeństwa będą miały charakter
bardzo uroczysty. Obecni będą na. nich
członkowie korpusu dyplomatycznego, do
stojnicy kościelni i dygnitarze watykańscy.

Kongres amerykański
wyraża współczucie katolikom.

Waszyngton, 13. 2 . (PAT). Senat i Izba

Reprezentantów odbędą jutro krótkie po
siedzenie żałobne celem złóż, hołdu pamięci
Zmarłego Ojca św. Piusa XI. W Izbie Re
prezentantów deputowany demokratyczny
zgłosił wniosek o

,,Wyrażenie przez kongres Stanów Zje
dnoczonych współczucia milionom ka
tolików w całym świecie z powodu zgo
nu Czcigodnej Głowy Kościoła11.

Następnie przew’ódca grupy parlamen
tarnej Stronnictwa Demokratycznego de
putowany Barklay wygłosi przemówienie
na temat wytężonej działalności zmarłego
Papieża na rzecz utrzymania pokoju w ca
łym świecie.

W dniu pogrzebu Ojca św., w katedrze
św. Patryka w Nowym Jorku będzie odpra
wione uroczyste nabożeństwo żałobne.

Kondolencje cesarza Japonii.
Tokio, 13. 2 . (PAT). Cesarz Japonii wy

stosował na ręce kamerlenya św. Kościo-
cioła rzymskiego ks. kardynała Pacelli de
peszę kondolencyjną z powodu zgonu Ojca
świętego Piusa XI.

Nabożeństwa w Meksyku.
Meksyk, 13. 2 . (PAT). We wszystkich

kościołach w Meksyku odprawiane są uro
czyste nabożeństwa żałobne za spokój duszy
zamrłego Ojca świętego Piusa XI. Wszy
stkie dzienniki poświęcają zmarłemu Pa
pieżowi liczne artykuły i wspomnienia.

Egipt pod wielkim wrażeniem.

Kair, 13- 2 . (PAT). Całe społeczeństwo
egipskie, zarówno chrześcijańskie, jak mu
zułmańskie znajduje się pod wielkim wra
żeniem zgonu Papieża Piusa XI, W świą
tyniach wszystkich obrządków katolickich

zostały wczoraj odpraw’ione uroczyste na
bożeństwa żałobne. , ’:

Prasa włoska o kandydaturach.
,Rzym, 13. 2 . (PAT). Omawiając per

spektywy konklawe prasa włoska wymie
nia, jako kandydatów na przyszłego papie
ża arcybiskupa Florencji 67-letniego kardy
nała Bella Cesta oraz 62-letnięgó kardyna
ła Massińi z kurii rzymskiej a także arcy
biskupa Palermo. - kardynała Layentra-
no. Wymieniane są również nazwięka kar
dynałów b. nuncjuszów: Tedastini,

’ Mar-

maggi i Magliogni, mimo iż
,,Gazetta del Popolo" dość wyraźnie wy-
powiada się przeciwko ewentualnym
kandydaturom kardynałów cudzoziem
ców, dyplomatów i zakonników, zaś
,,Stampa" — przeciwko kandydaturze
kardynała Pacelli.

J. E . Ks. Prymas Hlond

wyjechał do Rzymu.
Poznań, 13. 2 . (PAT). W niedzi"elę o’: g.

17,16 wyjechał z Poznania na konklawe do

Rzymu Prymas Polski J. E . ks. kardynał
August Hlond w towarzystwie swego" kape
lana kś. dr. Bolesława Filipiaka.

Na dworcu, udekorowanym spowitymi
kirem sztandarami papieskimi i narodowy
mi, ustawiły się delegacje organizacyj, i

związków oraz tłumy ludności celem po
żegnania odjeżdżającego dostojnika, Na

peronie, przykrytym dywanami, zebrało się
liczne duchowieństwo, przedstawiciele
władz cywilnych i wojskowych, sfer nau
kowych i kuturalnych Oraz obywatelstwa.

Z chwilą przybycia ks. Prymasa kompa
nia honorowa, ustawiona na peronie wraz

z orkiestrą, sprezentowała, broń. Po .ode
braniu raportu od dowódcy ks. kard. Hlond

przeszedł przed frontem kompanii. Po

przywitaniu się z obec.nymi, Prymas udał
się do chwili nadejścia pociągu, do salo
nu. recepcyjnego, po czym z.ajął miejsce w

wagonie salonowym.

Nowy atak państw osi
Wojna światowa może się zaczai na Dalekim Wschodzie.

Paryi;"l3. 2. tufeTśźj?clTTióTaćb"’poln"
tycznych omawiają z dużym pesymizmem
zajęcie wyspy Hainan przez wojska japoń
skie. Wyspa ta, która ma olbrzymie znacze
nie strategiczne, leży zaledwie o 300 fan od

brzegów Indochin francuskich i w odległo
ści niespełna 500 km od Hong-Kongu.

Zdaniem kól politycznych niespodziewa
ne zajęcie wyspy Hainan stanowi poważną
groźbę i możliwość rozpętania się zatargu
światowego na Dalekim Wschodzie.

Ten krok Japonii - twierdzą w Pary
żu -- pozostaje w ścisłej łączności z posu
nięciami Włoch i Niemiec, do czego zresztą
przyznał się w! swym oświadczeniu przed
stawiciel japońskiego ministerstwa spraw
zagranicznych. Państwa trójkąta- Berlin-

Rzym—Tokio prowadzą wspólną grę, której
celem może być zniszczenie potęgi Anglii
i Francji.

Paryż, 13. 2 . Rząd francuski polecił swe
mu ambasadorowi w Tokio domagać się od

gabinetu japońskiego udzielenia wyjaśnień
w sprawie charakteru oraz ewentualnego
trwania okupacji wyspy Hainan przez woj
ska japońskie.

dań w’łoskich Wbe8 Franćji, wystąpił w,
sobotę tygodnik ,,Relazioni internazionaii”.
Ze względu na prawie urzędowy charakter

tego pisma, artykuł wywołał w Rzymie wiel
kie wrażenie.

W odniesieniu do zgadnienia śródziemno
morskiego, pismo twierdzi, że Włochy mu
szą w rejonie tym mieć zapew’nione bez-,
pieczeństwo zarówno obecnie jak w. przy
szłości. Włochy nie żądają wobec tego od

Francji ani mniej, ani więcej, jak to, co

przysługuje im z punktu widzenia histo
rycznego, t. zn. Tunisu, Suezn i Dżibutti,

Poza tym istnieje jeszcze zagadnienie
Koryski, która niespornie należała do Włoch.
I ta kwestia musi być uregulowana, gdyż
posiada ona podstawowe znaczenie dla sy
stemu bezpieczeństwa Włoch. Los Korsyki
nakreślony jest — mówi pismo — przez
wzmocnioną potęgę narodu włoskiego.

Gdyby problemy te nie miały być przez
Francję uregulowane, powstaliby dla naro
du włoskiego najzacieklejsi wrogowie, któ
rzy zostaliby zniszczeni zbrojnym wystąpie
niem.

Na wojnę z Francją naród włoski ma
szerowałby zwarty jak jeden mąż.

W wypa.dku takim Francja musi się li
czyć z możliwością, że stanie w obliczu

wspólnego w)’stąpienia narodu włoskiego
i niemieckiego.

Co się tyczy sprawy hiszpańskiej, pismo
zapowiada, że Włochy pozostaną na pół
wyspie iberyjskim aż do całkowitej konso
lidacji reżimu gen. Franco. Włochy pozo
staną w Hiszpanii tak długo, aż polityka
Francji sprecyzuje swe cele w tym rejonie.
Ponadto pozostanie Włoch w Hiszpanii jest
wskazane, by móc czuwać nad polityką
Francji.

Alarmy prasy francuskiej.
Paryż, 13. 2. Jak donoszą z Berlina, min.

Ciano już w najbliższych dniach osobiście
przedstawi rządowi niemieckiemu żądania,
jakie Włochy zamierzają wysunąć wobec
Francji.

Wedle dalszych informacji niemieckich
Włosi liczą na to, że w spra.wie postulatów
włoskich w północnej Afryce wielką rolę
odegra bej Tunisu, który podobno jako ma,
hometanin odnosi się przychylnie do poli
t,yki Mussoliniego w stosunku do świata
muzułmańskiego.

Pertinax wyraża w ,,Echo de Paris” du
ży scepcytyzm co do dalszego rozwoju sytu
acji, oświadczając, że byłoby to wręcz zdu
miewające, gdyby Włochy w obecnym sta
dium sprawy hiszpańskiej porzuciły posia
dane na półwyspie iberyjskim pozycje stra
tegiczne, umożliwiające mu kontrolowanie
połączeń komunikacyjnych francuskich
i angielskich.

Kerillis zwraca uwagę w ,,Epoąue” na

niezadowolenie, jakie wywołała w Berlinie

i Rzymie; wzmożona Ąktywnośij . francusko
angielska. .

Niemcy—- podnosi Kerillis — nie na dar
mo powołały pod broń nowe dwa roczniki
jak i Włochy nie na darmo zmobilizowały
kilka roczników,

Nie jest również . przypadkowe z.ajęcie
Hainanu przez Japończyków. Tysiące fak
tów świadczy o tym, że znów świat przeży
wać będzie nie mniej ciężkie godziny niż

na wiosnę z. r.

(Na uwagę zasługuje fakt coraz os.trze.j
szego toną ,,Relazioni Internazionaii”. Jest
to jakby głos Mussoliniego! Tw’ierdzenia
Kerillisa natomiast o mobilizacji są W’zięte
z powietrza. Dotychczas słyszeliśmy ty!ko
o rejestracji i powołaniu we ’Włoszech na

ćwiczenia 60.000 ludzi. Mimo to trzeba przy
znać, że zajęcie wyspy Hainan jest dowo
dem opukiwania całego obszaru fra.ncusko
angielskiego przez państwa osi w celu wy
szukania czułego miejs,ca. — Red.).

Najstarsza mieszkanka stolicy. W schro
nisku dla starców na Kr. Przedmieściu
mieszka warszawski Matuzalem w spód
nicy, 108-letnia M. Nasalska.

Staruszka jest rześka i zdrowa. Z natu
ry jest bardzo rozmowna. Nigdy w życiu
nie w’idziała samochodu, nie była też nig
dy w kinoteatrze.

Gdański ,,Vorpo-sten" w nied,zielnym do
datku kulturalnym za,mieścił artykuł j!akie
goś R. Kosemanna z Kow/n,a, w którym autor

sta,ra się udowodnić, żo polski kler prow-a
dził mieczem polonizac.ilę Li-twy !,i. Ke. Pra-

poleni6 miał bowiem z:-naleźć w starej kro
nice, że biskup Tabar w XIV w’ieku otrzy
mał od papieża prawo nosze,nia miecza i że
w tym czasie księża by’ i uzbrojeni!... A kto
wówczas nie był zbrojnj?

Z gdańskiego pisma d owiemy się niedłu
go, że proces we Wrześni nie toczył się o

katow’anie dzieci polskic;h tylko ,,o obdar
cie nieszczęsnego niemie’ckiego nauczyciela
żywcem ze skóry nrzez. nieletnich polskich
zwyrodnialców". A j!eśli chodzi o dawną]
Polskę fo ta poloni,zacjla robiła t,ylko dlate
go postępy, panowie z ,,Vorposten", że była
oparta na dobrowo-lności’ i promieniowe poi-
skiej kultury, która swy’m żarem boda.j na.j
łatwiej topiła miękkie bak wosk dusze nie- I
mieckie.

’ 4
W ubiegłą środę źaw’iązało eię w Huszcie 1

towarzystwo ukraińsk o-niemieckie. Prze- -

wodniczącym zo,stał Fe.dor Reway, przywód- ,

ca ukraińsk’i;, par’u
’ U. N, D. O . a zastępcą I

inż. Oldofi’ p. -r ’retarz ni-emiecki w j
rządzie kam .. Be-z komentarzy. j

S". ,(s)

szy na

Zajęcie wyspy Hainan.

,,Na wojnę z Francją naród włoski

maszerowałby jak jeden maź".

Rzym, 13. 2. (ATE) Z sensacyjnym arty
kułem, precyzującym wyraźnie zakres żą-

7F zwierciatc?fe dixia
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Na czasie są wspomnienia z życia
zmarłego Ojca świętego.

Jeden z świadków ważnej roli jaką
w 1920 roku odegrał ówczesny nuncjusz
papieski Ratti (późniejszy Pius XI) jako
,,komisarz kościelny na obszarze plebi
scytowym Warmii" — przypomina czy
telnikom,:

Dekretem z dnia 20 kwietnia 1920
roku ksiądz nuncjusz Ratti z Warszawy
mianowany został komisarzem kościel
nym dla ziem plebiscytowych Prus
Wschodnich i Górnego Śląska.

W towarzystwie swego sekretarza
osobistego, ks. Pełłegrinettiego (obecnie
nuncjusza w Zagrzebiu) i ks. prof. d-ra

Rudolfa Nowowiejskiego — jako tłuma
cza, udał się nuncjusz Ratti najpierw do
Olsztyna, następnie do Kwidzyna, złożyć
pierwszą wizytę wysokim komisarzom
plebiscytowym ustanowionym z ramienia
zwycięskiej koalicji.

Na dworcu w Olsztynie przywitali
nuncjusza przedstawiciele Polskiego Ko
mitetu Plebiscytowego oraz polski konsul
generalny, książę Woroniecki. Z hotelu
,,Deutsches Hans" gdzie się goście zatrzy
mali, zatelefonował ks. Pellegrinetti do
miejscowego księdza dziekana Weichsla,
prosząc go, aby się na chwilę pofatygował
do nuncjusza, który zmęczony podróżą,
ńie opuszcza na razie pokoju, lecz prag
nął by się z miejscowym proboszczem
umówić co do jutrzejszej Mszy św., którą
chciałby odprawić w kościele parafial
nym.

Rozmowa telefoniczna miała przebieg
dramatyczny. Znany z wystąpień anty
polskich dziekan Weichsel (zakonspiro
wany działacz ,,Heimattreuerów") odpo
wiedział niegrzecznie, że ,,podejrzanych
ptaszków" z Warszawy do świątyni w

ogóle nie wpuści... Zresztą ten ,,rzekomy
komisarz kościelny" powinien przyjść się
sarn przedstawić... I energicznie zawie
sił słuchawkę.

Na drugi dzień rano udał się nun
cjusz już nie do fary, lecz do kaplicy
Sióstr polskich (z Chełmna) i tutaj u

wejścia z należnymi honorami powitany
przez księdza emeryta d-ra Bilitewskiego
odprawił Mszę św.

Sprawa nie poszła w zapomnienie.
Kiedy w kilka lat później nowy biskup
warmiński pojechał przedstawić się do
Rzymu, Ojciec św. (płynnie mówiący po
niemiecku) zapytał zdumionego Arcypa
sterza, jak się miewa dziekan olsztyński?
I opowiedział biskupowi przykry epizod
s roku 1920.

Biskup warmiński zrobił swoje. Wez
wał ks. Weichsla do zrzeczenia się najbo
gatszego probostwa na Warmii i posłał
go na pokutę.

Dzisiaj nie żyje już ksiądz Weichsel,
jak również nie żyje Pius XI, ludność ka
tolicka rui Warmii jednak owe przykre
zajście z czasów plebiscytu pamięta, po
wtarzając z satysfakcją: ,,W Rzymie pa
mięć mają, oj, mają!"

Numor poiityczny,
DAMSKA POLEMIKA.

Ukazała się książka p. Kazi
miery Iłłakowiczówny, która

wywołała ostrą broszurę p. Ma
rii Jehanny Wielopolskiej.

Cała kulturalna Polska
Śledzi skandal wielomówny,
Jak to wpadła Wielopolska
Na tom Iłłakowiczówny.

W pasji swojej nieustanna,
Aż z broszurą w bój) wyrusza,
I już panna jest zjiehanna
Damskim piórem z kapelusza.

Prawie nikt nie daje wiary,
Czemu tyle, tyle Jadu
O wspomnienia, o memoiry,
O to miłe gadu gadu...

To mataku lada - jaki,
Więc też srogi niesmak mamy,
Gdy pochodzą te ataki
Od tak doświadczonej damy.

(,,Kurier Warszawski").

DOBRA ODPOWIEDŹ.
Rzecz dzieje się w Niemczech.

Egzaminujący generał zadaje kandyda
towi na oficera pytanie:

Kogo by pan zaliczył do największych
generałów w dziejach Niemiec?

— Walłensteina, Bliichera i... przepra
szam, jak pan generał się nazywa?

Wielkie dni narciarstwa i Zakopanego.

P.Prezydent RP otworzy! zawody FIS
Śnieg w górach, Zakopane tonie w wodzie. -

(Oó specjalnego wysłannika ..^Dziennika (Bydgoskiego”).
Zakopane, w lutym.

Marzę o parasolu. Bardzo to mizerne ma
rzenie, zwłaszcza na takim święcie sporto
wym, ale o czymże dumać na zakopiańskim
bruku (ba! nie tylko bruk jest, ale i asfai-
tern pysznią się niektóre ulice z okazji
FIS’u!), gdy deszcz leje się za kołnierz, czło
wiek staje się w krótkim czasie przesiąknię
ty wodą, jak gąbka świeżo wydobyta z wo-

dy.
Wczoraj Zakopane piło z radości, jak

przed tym przez dwa tygodnie piło z roz
paczy. Obudziło się ze śniegiem.

— Śnieg! — to zawołanie rozbrzmiewa
ło, od PIM-u aż do ostatniego dorożkarza.

Ludzie cieszyli się jakby osobiście wy
grali milion. Obcy padali sobie w ramiona
i szli do ,,Jędrusia" oblać zwycięstwo nad

Na hali Gąsienicowe! raj narciarski.
Bydgoszczan jest tam prawie tyle co ży
dów - cuda opowiadają, jak im jest przy
jemnie i dobrze. Trasy biegów zjazdowych
bardzo wyporządniały. Niedzielny bieg
zjazdowy odbył się jednak, na trasie
FIS II — rezerwowej krótszej i mniej do
stępnej dla publiczności.

Zakopane jest bez śniegu. Szkoda, bo
nie ma naturalnego, a bardzo pięknego tła
dla dekoracyj. Dekoracje udały sie Zako
panemu. Mimo, że projektował je świetny
karykaturzysta, nie mają nic wspólnego z

karykaturą. Są stylowe i pełne rozmachu.
Pięknie przybrano dworzec. Potężnym
akcentem jest brama na ulicy Kościuszki
(niedaleko hotelu Stamary. gdzie mieści

się doskonale zorganizowana kwatera pra-

bylo przeprosić z kolejką wyciągową i jazda
na Gubałówkę, gdzie w restauracji p, posła
Jóżwiaka (poselskie ceny!) witano ,,lampką
wina" zawodników zagranicznych, polskich,
organizatorów i prasę.

Przyjechali na ogół wszyscy, których sie

spodziewano. Z zawodników zawiedli tylko
Rumuni. Podniosło to atrakcyjność zawo
dów: teraz nie wiadomo przynajmniej z gó
ry, kto zajmie ostatnie miej!sca i nawet o- nie
trzeba się będzie bić...

Co krok w Zakopanem spotyka się dygni
tarza. Jest tu cala Polska, zwłaszcza ta ,,od
góry", która ma za co j!echać w góry. Jest
minister Ulryeh, j,est sporo generałów. Ra
duje się pomorskie serce, gdy w stroj!u nar
ciarskim rozpozna gen. Bortnowskiego, ge
nerał a Grzmo t-Skotnicki ego.

Jest dwóch prawdziwych ministrów wę
gierskich, paru ambasado,rów, po,słów i mi
nistrów pełnomocnych nawet zliczyć trud
no. Są różne grube ryby sportowe, ,,wodzo
wie" narciarzy z całego świata. Trzech

dziennikarzy kanadyjskich i pani Alice
Damrosch Wolfe ze Stanów Zj!ednoczonych
nie ulękli się Atlantyku, aby teraz brodzić
w wodzie w Zakopanem. Kwatera prasowa
rozbrzmiewa paroma językami.

Zakopane pulsuje życiem. Rewia sportu,
ale i — rewia mody. Można się dowoli na
patrzeć na piękne twarze i na mniej piękne
twarze, ale w bogatej i efektownej! oprawie.
Ile też pieniędzy przepłynie przez te dni

przez Zakopane?

Zawody FIS są otwarte!
Wszyscy zebra.li się w sobotę w południe

na Stadionie pod Krokwią. Grupy regional
ne, górale, góralki, Kolejowe P, W. z piór
kami, organizacje społeczne, młodzież. Kom
pania honorowa wojska. Orkiestry: woj!
skowa, kolej,owa, góralska. Trybuna p,rze
pełniona i obok trybuny tłok.

Na przeciw trybun głównych ustawiają
zagraniczne repre,zentacj!e. W porządku al
fabetycznym. Góralscy chłopcy trzymają
tablice ź nazwami ,państw. Chorążowie —

sztandary. Ostatnia, najliczniejsza — dru
żyna polska, doskonale się prezentu,je, Za
wodnicy polscy byli rano na nabożeństwie,
odprawionym w kościele parafialnym na

inte,ncj!ę zawodów.
Zbliża się moment najważniejszy. U

bram stadionu prezes P. Z. N. min. Bobkow
ski i prezes FIS Norweg Oestgard witają
P. Prezydenta Rzplitej prof. L Mościckiego,
który przechodzi przed frontem kompanii
honorowej!, odbiera raport i zasiada w swo
jej loży. Orkiestra gra hymn narodowy.
Na maszt wypływa chorągiew państwowa,
na lożę — flaga P. Prezydent-a .

Przemawia minister Bobkowski, wita
Pana Prezydenta, wita wszystkich, obcych
i swoich, zawodników i gości.

Hymn norwes,ki. Przemawia prezes FIS
major Oestgard. Najpierw mówi po fran
cusku, angi,elsku i niemiecku, potem ła-mie
się zwycięsko z językiem polskim. Ten wy
siłek sympatycznego Norwego zyskuje mu

serca.

Cisza. Podnosi się P. Prezydent i wyg!a
sza parę zdań sakramentalnej formuły:

ZAWODY FIS 1939 SĄ OTWARTE!

Uroczystość ko,ńczy defilada. Przed
P. Prezydentem chylą się po kolei sztandary
państw uczestniczących w zawodach. Pu
bliczność okla,skuje narciarzy, wita drużyny
okrzykami. Okrzyki są raz mniej, raz bar
dziej żywe, zależnie od sympatyj. Nikt jed
nak nie może narzekać na publiczność
polską.

WYBIERZ
najkrótszą drogą do majątku
i kup los l-ej Klasy 44 Loterii

w zawsze szczęśliwej Kolekturze

,,NADZIEJA"
Lwów, Legionów 11 i Warszawa, Marszałkowska 117,

Losy ,,NADZIEI" przyniosły już
bogactwo tysiącom rodzin w całej
=== Polsce! ====

G!ówna wygrana 1,000.000 zl.
Ciągnienie I klasy już dn. 23 bm. (n-1346

wrogimi siłami przyrody. Radość była bar
dzo mocna, ale też bardzo krótka. Prędko
się okazało, że ten śnieg to tylko pokrywka,
pod którą przemyca się zwykły, ordynarny,
nalialny deszcz.

Dziś w Zakopanem leje przeraźliwie.
Właśnie dziś, gdy zdawało się, że słońce
dla samej przyzwoitości udekoruje Zako
pane i góry, że choćby ze zwykłej ciekawo
ści wyjrzy, aby zobaczyć z jaką to paradą
otwiera się narciarskie mistrzostwa FIS.
(dla tych paru osób, które jeszcze nie wie
dzą: Federation Internationale de ski —

Międzynarodowa Federacja Narciarska).

Dekoracje i woda.
s,.

Zakopane jest aż do siebie niepodobne.
Takie ładne. Ogromne ilości wody z nieba

spuszczonej wymyły nawet Krupówki, na

których żydzi martwią się, że błota za ma
ło. Bardziej stromymi ulicami spływają
rwące potoki. Jedzie się dorożką konną, a

myśli się przy tym, że kajak to wcale nie
taki głupi wynalazek. Przydałby się teraz

bardzo, zwłaszcza w komunikacji miejskiej.
Bo zawody FIS odbędą się jednak na

nartach. Wyżej jest śnieg. Na Kasprowym
Wierchu warunki się poprawiły: śniegu od

wczoraj jest pod dostatkiem, dzięki wyso
kiej stosunkowo temperaturze osiada od-
rażu i łączy się z resztkami śnieżnej świet
ności

sowa). Wszędzie dużo chorągwi. Na kil
kunastu wielobarwnych chorągiewkach,
państwowych małe górałątka uczą się prak
tycznie rozpoznawać państwa europejskie.

Pomysłowo zbudowany Janosik wskazu
je drogę na bogato udekorowany Stadion
Narciarski pod Krokwią. Mimo deszczu w

sobotę przed południem garną się na sta
dion tłumy. Wprawdzie zamiast nart mają
w rękach parasole (ach, jakże im zazdro
szczę!), ale sportowym wyglądem manife
stują charakter dzisiejszego święta.

Cała Polska i pół świata.
Bo to naprawdę święto. Zakopane żyje

w świątecznym nastroj!u, którego nie mąci
nawet to, że n,adzieje na zbyt duże zarobki,
po części zawiodły.. Gości nie przyjechało
:tyle, ile się spodziewano. Pokoje wolne
są. Trzeba dobrze poszukać, to się nawet

po przyzwoitej oenie znajdzie.
Właściwe święto, jest dzi-siaj, w sobotę,

ale już od paru dni świętujemy. Piątek,
10 bm. był napęczniały uroczystościami.

Naj!pierw witaliśmy P. Prezydenta Rze
czypospolitej, który odjechał do swego za
meczka myśliwskiego w Jaworzynie. Min.
Bobkowski, generał od FIS’u, otworzył uro
czyście kwaterę prasową. Były mowy,
dzianikarze dziękowali szczerze, bo na
prawdę zi’obiono im kolosalne ułatwienie.
Na stadionie rozdawan-o narty młodzieży
szkolnej ,,strzelcom” . Wieczorem trzeba się

Patrol wojskowy Polski pokrzepia się. ,W środku w cywilu, trener Rehrl.

FIS się zaczął. .Wymarzony, Wytęsknio-
ny, wy,gadany.

Od niedzieli zawody. Je-śli śnieg się
uwziął i dalej nie będzie padał, to i tak za
wody będą. Na wszelki wypadek śnieg leży
w składach. I w razie potrzeby wyniesie się
go na trasy. I na skoc,znię.

Narciarze nie tracą humoru. Narciarze

polscy są dobrej! myśli. Staszek Maruszarz
skoczył wczoraj na treningu gładko 79 m.

Jeszcze parę dni i m-o-że — wyskoczy mi
strzostwo. Wtedy nam się FIŚ opłaci.

Henryk Kuminek.

Świętokradztwo w kościele

nowosądeckim.
Do kościoła parafialnego w Nowym

Sączu włamali się złodzieje, którzy splą
drowali kościół i zakrystię. Złodzieje po
rozbijali skarbonki i zabrali z nich pienią
dze. Oprócz tego złoczyńcy zrabowali cenne

wota z głównego ołtarza. W zakrystii wy
ważyli zamki od szuflad i powyrzucali na

posadzkę ornaty j kapy. Jest to już piąte
włamanie do kościoła na terenie powiatu
nowosądeckiego w przeciągu jednego mie
siąca,
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Sprawdzian koniunktury. Wszystkie u-

rzgdy skarbowe w woj. białostockim notują
znaczne polepszenie płatności podatków
przez przemysł i handel. Tłumaczy się to

poprawą sytuacji w miejscowym życiu go
spodarczym.

Sanatorium dla gruźlików w Skarżysku-
Kamiennej. Dyrekcja lasów państwowych
w Radomiu, przychylając się do prośby
Tow. przeciwgruźliczego, wyznaczyła na

swych terenach w Skarżysku-Kamieńnej 2

place pod budowę sanatorium.

Przy hemoroidach i zaparciu stolca szklan
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka
Józefa stosowana rano na czczo, wywołuje
bezbolesne i ulgę przynoszące, łagodne wy
próżnienie, dzięki czemu nadaje się zupeł
nie wyjątkowo do stałego użytku.

Tajemnicza śmierć dwóch dziewczynek.
W Kolonii Kajętąnówka pod Lublinem
zmarły w krótkim odstępie czasu dwie có
reczki Wilkoławskiego. W grudniu Ub. ro
ku zmabła 2-letnia Władysława, w styczniu
br. 5-Ietnia ,Tanina, Zagadkowa śmierć
dziewcząt. które przed zgonem nie choro
wały, na.sunęła rodzinie podejrzenia. Po!ł
cia zarządziła sekcję zwłok Janiny, okazało
się, że dziewczynka została uduszona! Kto
dokonał, morderstwa na dwu dziewczyn
kach i w jakim celu. - wyjaśni śledztwo.

Diecezja podlaska w cyfrach. W 1919
r,)ku diecezja podlaska liczyła 656.697 wier
nych obecnie liczy 773. -410. Przed 20 laty w

diecezji było 112 parafii ze 117 kościołami t
68 kaplicami i 209 kapłanów. Obecnie _licz
ba parafii wzrosła do 239, istnieje 9 kościo
łów filialnych i 85 kaplic, które są obsługi
wane przez 393 księży obrz. łac. Kler za
konny liczy 25 kapłanów: w klasztorach
żeńskich przebywa 200 sióstr zakonnych.
Diecezja posiada 111 oddz. Kat. Stów. Mę
żów, 152 oddz Kat.. St.ów, kobiet. 197. oddz.
K. St. Mł. ż . i 22.724 członkiń. Życie organi
zacyjne ogniskuje się w 80 domach pa.raf.

1C00 anonimowych sklepów żydowskich
w Warszawie skazanych na grzywny. W
Wars?ąwię przeprowadzono kontrolę w celu
stwierdzenia, czy wszystkie sklepy posiada
ją szyldy z uwidocznionymi na nich .pełny
mi imionami i nazwiskami właścicieli. Prze
szło 1000 sklepów żydowskich ukarano róż
nymi grzywnami za niezastosowanie się do

rozporządzenia i... unikanie ujawnienia na

szvjdach imion i nazwisk żydowskich.
Stan zbiórki na Fundusz Obrony Mor

skiej, Dnia 7 lutego 1939 r. stan zbiórki na

FOM wynosił zł 10.849.942.15. Po potrące
niu kosztów budowy okrętu podwodnego
,.Orze" na budowę ścigaczy pozostaje zło
tce), 2.019.94215. - ; -:,;j.,;., .,:.j,;.

Lukstorpetln Warszawa-Poznań. Nowy
rozkład pociągów przewiduje uruchomienie

między Poznaniem a Warszawą lukstorpe-
dy. Będzie ona odjeżdżała z Pozna.nia o 7
rano i do Warszawy przybędzie o 10,30, z

Warszawy wyjeżdżać będzie o 18,30 i przy
będzie do Poznania o 22. Koszt przejazdu
wynosić będzie 22 zł 30 gr. Żadne zniżki
na lukstorpedę nie będą stosowane.

Powrót do wiary ojęów. Na terenie gmin
powiatu, zamojskiego (woj, lubelskie) osta_t
nio przyjęło wiarę rzymsko-katolicką 250
osób. Neofici rekrutują się z członków ko
ścioła grecko-katolickiego.

Dwie międzynarodowe złodziejki
Królowa i Titina w potrzasku.

Warszawa, 13. 2 . Funkcjonariusze Urzę
du Śledczego aresztowali dwie złodziejki:
32-letnią Jadwigę Żuraw’ińską vel ,,Królo
wą11 i 40-letnią Genowefę Gadomską, prze
zwiskiem ,,Titina11 oraz właścicielkę miesz
kania przy uł. Gęsiej Helenę Dobczyńską i
właściciela tego domu żyda Icka Kosow
skiego. . ,

W mieszkaniach Dobczyńskiej i Kosew-
skiego znaleziono znaczna ilość przedmio
tów pochodząoych z kradzieży oraz książki
rachunkowe i korespondencję.

Gadomska i Żurawińska prowadziły w

mieszkaniu Dobczyńskiej, zorganizowane
na wielką skałę biuro, przeprowadzające
wywiady w mieszkaniach l przedsiębior
stwach z polecenia kierowników band zło
dziejskich.

Wywiady przeprowadzone przez ,,biuro11
były odnotowywane w specjalnym reje
strze, który znaleziono w skrytce mieszczą
cej się w ścianie nad łóżkiem Dobczyńskiej.

Żurawińska i Gadomska przeprowadza
ły wywiady przeważnie za pośrednictwem
opłacanych i przeważnie dorywczo angażo
wanych agentów, bądź też osobiście. Poda
wały się one wówczas za kwestarki towa
rzystw, dobroczynnych i odwiedzały zamo
żnie.jsze mieszkania, legitymowały się fał
szywymi dowodami osobistymi i pobierały

rozmaite datki na instytucje filantropijne i

społeczne. Nawiązywały przy tym rozmowy
ze służbą domową i zbierały w ten sposób
potrzebne informacje.

Gadomska jest poszukiwana przez poli
cję francuską, niemiecką, rumuńską, wę
gierską i czeską za kradzieże mieszkanio
we i sklepowe. Włada ona biegle kilkoma
językami. Posiada wyższe wykształcenie i

przez pewien czas zajmowała wysokie sta
nowisko w jednym z banków. Przez kilka
lat była za gra,nicą agentką wielkiego to
warzystwa asekuracyjnego i na tym stano
wisku dopuściła się szeregu poważnych
przestępstw.

Z Żurawińską zetknęła się ona przed
czterema laty w Warszawie i podróżowała
z nią przez pewien czas zagranicą, dokony-
wując kradzieży sklepowyc.h i mieszkanio
wych.

Biuro wywiadowcze dla przestępców afe-

rzystki założyły w ub. roku w porozumie
niu z Dobczyńską. która była jednocześnie
paserką. O działalności przestępczej spółki
wiedział również właściciel domu Kosow
ski, który niejednokrotnie przyjmował od

wspólniczek zamiast opłaty za komorne
przedmioty poc.hodzące z kradzieży. Do
chodzenie trwa.

ŚsmierMeSne strzału
w sypio!oi

Mężobóiczyni skazana na 2 lata więzienia.
Warszawa, U. 2. W sądzie apelacyjnym

w Warszawie rozpoznawany- był proces Ma
rii Ju,gowej z Częstochowy, która za za
bójstwo swego męża, Mieczysława Junga,
skazana została . przez Sąd Okręgowy w

Częstochowie na 4 lata więzienia-
Tło morderstwa przedstawia się nastę

pująco: Małżonkowie Jung, właściciele cu
kierni w Częstochowie żyli zgodnie przez
kilka lat. : Nie-porozumienia jakie zdarzały
się między nimi nie "

nabiera.ły większego
znaczenia i nie miały rozgłosu. Uchodzili
za zupełnie dobrane i szczęśliwe małżeń
stwo.

Krytyczne.go wieczora Jungowie około go
dziny 11 wieczorem powrócili z kawiarni do
domu i poło-żyli się.

Dwie godziny po pół-nocy Jungowa ze-

szłazdóżka/i siedziała, przezkilka minut

pńżycżajona w kącie śyp,alrri: Gdy mąż zbu
d,ził, się zobaczył, że żona ma na sobie Jego
palto. ,,Marysiu, co się dziejie?11 - zapytał.

W odpowiedzi na to padły strzały. Jun
gowa st.rzeliła do męż,a z jego własnego
rewolweru.

Jung zmarł ód odniesionych rań. Po
strzałach Jungowa wybiegła na ulicę, wo
łając, że nap,adli bandyci...

Przesłuchana przez policj)ę Jun,gowa,
przyznała się do zamordow’ania męża. Z
zamiarem morderstwa nosiła się od dłuż
szego czasu. Tragedia, ja.k,a rozegrała się
nocą w sypialni małż-eńskiej mia.ła swe źró
dło w różnicy temperamentów.

W mie-szka.niu znaleziono zakrwawiony
mę.ski kapelusz, jesionkę ze śladami krwi.
7 wyst,rzelonych łusek i rewolwer systemu
,,Walther11, z którego padły strzały.

Sąd okręgowy w Częstochowie wymie
rzył Marii Jnngowej ka.rę 4 lat więzienia,
przyjirńnjąc, że zbrodni dopuściła się w sta
nie Silnego wzruszenia.

Obecnie sprawa znalazła się w sądzie
apelacyjnym w Warszawie. Sąd uwzględ
niając fa.kt, iż biegli.oświadczyli, że Jungo
wa posiada o-graniczoną poczytalność,
zmniejszy! jej karę z 4 do 2 lat więzienia.

12 marca wybory do rad gromadzkich
w powiecie morskim.

Wejherowo, (ab) St.arosta morski w Wej
herowie zarządził wybory do rad gromadz
kich w wszystkich gminach - gromadach
powiatu morskiego na dzień 12 marca br.
Według zarządzenia gromady Gościcino,
Rumia, Zagórze, Hel są. dwuokręgowe a

wszystkie inne jlednóokręgo-we. Powołano
jednocześnie do życia rady gr-om_adzkie w

nast. gromadach: Kazimierz, Kowalewo,
Kartoszyno, Wejherowo-Zamek, Nanice,
Nowy-Dwór, Ustarbowo, Sopieszyno, Blędzi-
k-owo, Glazica, Grabowiec, Lubocino, Lub;
kowo, Tylowo. Wymienione miejscowości
dotąd rad gromadzkich nie posiadały.

— Stany Zjednoczone uznają nadal rząd
Hiszpanii republikańskiej. Skarb Sta.nów

Zjednoczonych w dalszym ciągu zakupy
wać będzie sztaby srebrne zaofiarowane
przez rząd Hiszpanii republikańskiej, bo
wiem Stany Zjednoczone w dalszym ciągu
uznają rząd republikański Hiszpanii jako
legalny. (Ale chyba już niedługo...)

— 9 wilków napadło na pasterza. W
Siedmiogrodzie został napadnięty przez 9
wilków pasterz Jan Dobrica. Napadnięte
mu udało się wdrapać na drzewo, do kto-
rego przywiązał się rzemieniem. Pozostał
on na drzewie przez 8 godzin oblężony
przez wilki. Dopiero przejeżdżająca grupa
wieśniaków uratowała go z krytycznej sy
tuacji. iŁ

— 102 lata i 400 potomków. W tych
dniach zmarła w miejscowości Cordignann
we Włoszech wdowa Maria Tome w wieku
102 lat. Dzień przed śmiercią staruszka je
szcze poszła z wizytą do krewnych w sąsie
dniej wiosce, a na drugi dzień znaleziono
ją martwą w łóżku. Maria Tome zostawiła
400 dzieci, wnuków i prawnuków.

— Kolonie w światowej produkcji miedzi.
Według obliczeń londyńskiego ,,Metal Bul-
letin11 w światowej produkcji miedzi wyno
szącej 2,2 miln. ton w 1938 r., Rodezja i Kon
go’zajmują czwarte i piąte miejsce, produ
kując odpowiednio 228 i 156 tys. ton, po Sta
nach Zjednoczonych — 645 tys. ton, Chile
- 355 tys. ton i Kanadzie - 285 tys. toń.

_Tualety damskie z aluminium. Na od
bywającym się w Londynie pokazie mód

budzą sensację tua.lety z aluminium. Są_ one

wynalazkiem inż. P . King-Morgana. Suk
nie aluminiowe są lekkie i miękkie jak je
dwab i umożliwiają przeto wspaniale fałdy.
Nieporównana zaś jest gra kolorów, powsta
jąca od padającego na te suknie światła, a

wprost czarujący połysk. Cena materiału

aluminiowego przedstawia się stosunkowo
Unio, ponieważ do sukni nie wiele potrzeba
tego materiału.

— Nowy ścigacz francuskiej floty wojen
nej. Stocznia w Meulan spuściła na wodę
ścigacz najnowszego typu, pojemności 23
trb. Ścigacz ten długości 20 m, szerokości
4,5 m posiada 4 motory główne o sile 2000
KM i 2 motory, pomocnicze. Przy Pełnej
pracy motorów zużycie benzyny wynosi 1000
litrów na godzinę. Szybkość_ ścigacza przy
najgorszej pogodzie wynosi 40 węzłów.
Uzbrojenie składa się z 3 rur torpedowych,
działa przeciwlotniczego, kilku karabinów
maszynowych i aparatu do stawiania min.

— Nieproszony ogzotyczny gość. _W
miejscowości Ndola w Rodezji, zaprosiła
pani Cartmęl Robinson kilka znajomych
pań na garden-pąrty. Damy przybyły W
pięknych toaletach, - ale- zaledwie zasiadły
przy : stole, ustawianym w ogrodzie, gdv
niespodziewanie zeskoczył z drzewa wielki
paWian i najspokojniej zajął miejsce hono
rowe. Damy czym prędzej wyniosły się do

wnętrza domu. Pawian pozostał sam przy
stole, bogato zastawionym przekąskami i
ciastkami. Wkrótce wszystkie talerze o-

próżnił,
Samotność jednak go znudziła. Zaczął

stukać i dobijać się do zamkniętych drzwi.
Przerażone damy zd,ołały zaalarmować
jednego z mężów, który niebawem przy
był z dubeltówką i celnym strzałem poło
żył pawiana trupom.

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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(Ciąg dalszy)
- Czy ta gospoda należy do niego?
- Przeszło połowa wsi należy do nie

go. Czy i gospoda, nie wiem.
- Mu,si pan wiedzieć, panie Smoódge.

Komu pan płaci czynsz?
- Mój interes, komu płacę.
- Ach, mój Boże! - zmartwiła się

Maria. - Pierwszy raz pana uraziłam-
Jakże mi przykro! Nie chciałam pana
dot,knąć.

Odszedł bez słowa, a , ofta siedziała
wciąż na ławie, udając, że porządkuje
przybory malarskie. Nagle odwrócił się
i podszedł do niej z dziwnie zagadko
wym spojrzeniem. Otworzył usta i chcąc
coś powiedzieć, wyciągnął ręce... Marii

wydało się, że nastąpią jakieś zwierze
nia, więc patrzyła na niego zachęcająco.
Siedziała tyłem do wejścia. Wtem
Karczmarz spojrzał nad jej ramieniem
ku drzwiom, opuścił ręce i potrząsnął
głową, jakby w odpowiedzi na niewcze
sną myśl. Maria odczuła, instynktow
nie, że ktoś Wszedł. Obejrzała się..

W drzwiach stał wysoki, cienki, chu

dy drab o odpychającej powierzchowno
ści, o dziwnie martwej twarzy. Przestą
pił przez próg i nie zwracając najmniej
szej uwagi na Marię wlepił wzrok w go
spodarza. Ten kiwał głową z wyrazem
ogłupienia.

- Jak się pan miewa, panie Goby —

rzekł drżącym głosem. — Nie wiedzia
łem, że pan wrócił z Londynu.

W odpowiedzi Goby dał krok w bok.
Pani Crosby Dick odczuła, że gość pra
gnie, by wyszła. Powiedziała więc do

gospodarza:
- Nie będę panom przeszkadzała.

Pójdę do siebie.

Przechodząc koło Gobj^ego wzdrygnę
ła się jak od powiewu lodowatego wia
tru. Znalazłszy się w pokoiku na gó
rze, zaczęła się zastanawiać, co to takie
go mogło być, ale wrażenie w’ydawało
się zbyt zagadkowe, by je można było
wytłumaczyć. Zapaliła dwie świece —

innego oświetlenia nie było — i udając,
że się krząta, nadstaw’iała uszu na roz
mowę na dole. Ale słyszała tylko Karcz
marza. Mów’ił dudniącym szeptem. Po
chw’ili i on ucichł. Nagle Marii wydaw’a

ło, się, że po skrzypiących schodkach
ktoś wchodzi bez butów — w skarpet
kach. Zdrętwiała z przerażenia. W po
koiku było mroczno. Spod przeciw’ległej
ściany klamka ledwo była widoczna.
Czekała, że lada moment czyjaś ręka
naciśnie z zew’nątrz, ale nic takiego się
nie st,ało. Jednakże słyszała szmer odde
chu. By sobie dodać odw’agi, zaczęła
pośpiewy w’ać nie spuszczając oczu z

klamki.
Po chwili odetchnęła z ulgą,. Groza

rozeszła się sama z siebie. Niebawem
skrzypnęły drzwi na dole. To Smoodge
otwierał szynk od ulicy. Goście mogli
przychodzić. Goby przypuszczalnie od
szedł.

Maria postanowiła odwiedzić chorą
wyrobnicę, z którą się poznała. W szyn
ku siedziało trzech chłopców’. Jeden,
zauważywszy ją w korytarzu, zawołał
przyjacielsko:

- Chmurzy się, proszę pani-i wiatr
dmucha. Niech pani daleko nie chodzi.

Śzynkarz wyszedł zza lady i postą.pił
ku drzwiom.

- Na długo pani wy’chodzi? — zapy
tał z nerwowym drżeniem w głosie.

— Nie. Idę na wieś. Czy’ pan czego
potrzebuje?

Ku zdumieniu Marii pochw’ycił ją, za

rękę i rzekł błagalnie:
— Niech pani wraca jak najprędzej.

Jakiś nieswój dziś jestem.
— Dlaczego? Czy pan miał jaką przy

krość ?
— Nie, nic mi nie jest — zaprzeczył z

pośpiechem. — Może Goby... tego... nie
wiem. Zawsze, jak go zobaczę, tracę
humor.

— C.o to za jeden ten Goby? Dziwnie

wygląda i dziwnie się zachowuje.

- Lokaj lorda. Dobrze pani mówi.
To dziwny człowiek.

— Nie odezwał się do mnie. Czy to

pana uderzyło?
— Nie mógł się odezw’ać. Niemowa,.
— Biedaczysko! — powiedziała ze

w’spółczuciem pani Crosby Dick. - Ale
to czasami by’wa zaletą. Przypuszczam,
że pan go zna od daw’na. Nie widzę po
wodu, żeby’ kalectw’o tego człow’ieka
miało pana denerwow’ać.

— Czy ja to pow’iedziałem? Widać
sam nie wiem, co gadam.

— Panie gospodarzu, jeżeli pan n,ie
chce, to już dziś nie wyjdę. Zamierza
łam odwiedzić żonę Pearsona, tego, co

tu wczoraj był po w’ódkę. Ale może to

już za późno... Jeżeli pan sobie życzy...
— Nie, niech pani idzie, tylko niech

pani wróci, zanim zamknę. Nie lubię
wyłazić z łóżka i gramolić się na dół
otwierać.

Maria zaczęła się z niego śmiać. Przy
musiła się do śmiechu.

— Obawiam się, że moja osoba spra
wia panu moc kłopotu. My, a,rtyści, je
steśmy nieznośni egoiści.

Żadnych kłopotów z panią nie mam.

— Tu odwrócił się i odkrzyknął, do go
ścia, który się już niecierpliwił. - Za
raz, zaraz! - I mów’ił dalej do Marii:
Cieszę się, że mam panią w domu. Pa
ni dobra do kompanii. Ja, widzi pani,
nie mogę przyjść do siebie po śmierci

żony. Czasami, to nie wiem, co się ze

mną dzieje.
Wrócił do izby, a ona poszła swoją

drogą. Pierwszy raz od przybycia do

Stoney Ridge czuła się nieswojo, A je
dnak podejmowała się dla Spinnetta da
leko cięższych zadań.

1 (Ciąg dalszy nastąpi).
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Zgon śp. prof. J. Buzka
nestora hutników polskich.

Kraków. (PAT). W Węgierskiej Gór
ce zmarł śp. inż. Jerzy Buzek, profesor
akademii górniczej w Krakowie, naczel
ny dyrektor górniczej i hutniczej spółki
akcyjnej ,,Węgierska Górka".

Śp. prof. Buzek urodził się w 1894 r.

w Cieszynie. Na ławie szkolnej bierze

czynny udział w pracach stowarzysze
nia młodzieży szkolnej polskiej ,,Je
dność". Stowarzyszenie to wzorując się
na stowarzyszeniu filaretów wileńskich
skupiało młodzież polską, pielęgnującą
ideały narodowe. Studia akademickie

odbywał w Leoben.
Od tej chwili spod jego pióra ,płynie

szereg prac opartych na głębokiej wie
dzy fachowej. Prace te ogłaszane są w

czasopismach polskich i zagranicznych.
Rząd R. P . oceniając zasługi Jerzego

Buzka na polu zawodowym i nauko
wym nadał mu krzyż oficerski orderu
Odrodzenia Polski, a rada wydziału hu
tniczego akademii górniczej w Krako
wie powołała go w r. 1927 w charakte
rze wykładowcy odlewnictwa. W r.

1935 został śp. zmarły mianowany zwy
czajnym profesorem katedry surówki i
odlewnictwa tejże uczelni. W r. 1934

prof. J. Buzek został członkiem , kore
spondentem akademii nauk technicz
nych.

Zgon nestora hutników polskich po
krył żałobą szerokie koła jego w:spół
pracowników i uczniów oraz hutnictwo
polskie, którego zmarły był czołowym
przed s tawi ci el em.

Katastrofa kolejowa
pod Myszkowem.

Lux-torpeda zderzyła się z furmanką
chłopską. — Furman zabity.

Sosnowiec, 13. 2 . (Tel. wł.). Z Myszko
wa donoszą, że między Żarkami a My
szkowem nastąpiło zderzenie lux-torpe-
dy, jadącej z Katowic do Warszawy z

wozem chłopskim. Zderzenie nastąpiło
na ostrym wirażu, przy czym torpeda
wpadła całą siłą na wóz, rozbijając go
w kawałki. Furman z fabryki Natalin

zginął na miejscu a równocześnie za
bite zostały trzy konie zaprężone do wo
zu. Z pasażerów torpedy nikt, nie od
niósł ran, a jedynie skutkiem wstrząsu
przeżyli oni chwilę śmiertelnego stra
chu,

Torpeda przybyła do Częstochowy z

nieznacznym opóźnieniem.

Rozłam w Stronnictwie Narodowym
w Żninie,

Przód niedawnym czasem zamieściliśmy
wiadmość ze Żnina, z której wynikało, że
do wyborów do Rady Miejskiej w Żninie
stają trzy ugrupowania: Str. Pracy, Stron
nictwo Narodowe i Ozon (lista obywatel
ska). W związku z tą wiadomością od p.
prezesa Targów Pałuckich p. Kazimierza

Urbańskiego, jako jednego z głównych ini
cjatorów powstania listy obywatelskiej o-

trzymaljśmy list, w którym p. Urbański
twierdzi, że lista obywatelska ,,nie ma nic

wspólnego z przekonaniami politycznymi, a

tym mniej Ozonem". Z listu wynika, że
na liście Obywatelskiej kandydują ,,byli i
obecni członkowie Stronnictwa Narodowe
go" oraz urzędnicy i robotnicy.

,,Do zorganizowania tej listy, pisze p.
K. Urbański, która się składa z przedsta
wicieli wszystkich stanów, w tym 10 do
tychczasowych radnych, skłoniła nas troska
o dalśze dobro miasta. W miejscowej pla
cówce Str. Nar. rej wodzą władze powiato
we tegoż stronnictwa nie orientujące się
absolutnie w stosunkach miejskich. Twier
dzą one, że stara rada za mało agresywnie
występowała na Radzie Miejskiej i te jak
i inne różnice zapatrywań doprowadziły do
rozłamu".

Z powyższego najwyraźniej wynika, że
w łonie Str. Nar. w Żninie nastąpił formal
ny rozłam, którego wyrazem jest to, że

przy wyborach będą 2 listy Str. Narodowe
go^______________________________________

,,Dziennik Bydgoski"

w Zakopanem
i Krynicy

Szan. Czytelnikom i zwolennikom na
szego pisma, wyjeżdżającym do stolic

zimowych komunikujemy, że ,,DZIEN
NIK BYDGOSKI" otrzymać mogą stale

w księgarniach zdrojowych
Tow. Księg. Kolej. ,,R U C H" S. A.
w ZAKOPANEM i KRYNICY

Paryż, 13. 2. (PAT). Duże wrażenie i
zainteresowanie wywarła wiadomość o

aresztowaniu korespondenta paryskiego
,,Boerśen Ztg." redaktora Barona i jego
małżonki, będącej również dziennikar
ką ,oraz korespondenta paryskiego
,,Deutsche Allg. Ztg." p. Hacka, W ko
łach dziennikarskich krąży pogłoska, że

poza tymi aresztowaniami dokonane

zostały również rewizje u kilku innych
dziennikarzy niemieckich w Paryżu.

Prasa paryska, która zachowuje daleko
idącą dyskrecję na ten temat, przytacza
jednakże, że aresztowania, rewizje oraz

wydalenie w ostatnich dniach 26 oby
wateli niemieckich z Paryża pozostają
w związku z aresztowaniem w Strasbur
gu przewódcy autonomistów alzackich
Roosa, który miał pozostawać w kontak
cie i współpracować w swej akcji poli
tycznej z aresztowanym koresponden
tem paryskiego ,,Boerśen Ztg." .

Żałobna akademia papieska
Poznań, 13, 2. (PAT). Wczoraj o godz.

17,30 odbył się w przepełnionej po brzegi
auli uniw’ersytetu poznańskiego zapo
wiedziany obchód papieski, który z u-

wagi na zgon Ojca świętego Piusa XI

przyjął charakter uroczystej akademii

żałobnej. Na estradzie, przed organami,
przykrytymi kirem, ustawiony był duży
portret zmarłego Papieża wśród zieleni
i sztandarów papieskich. Dookoła usta
wiły się poczty chorągwiane Związków,
korporacyj akademickich i cechów. W

pierw’szych rzędach krzeseł zajęli miej
sca przedstawiciele duchow’ieństwa oraz

władz cywilnych i wojskowych z pp.
wojewodą poznańskim płk. Arturem
Maruszewskim, dowódcą O. K. gen.

Knoll-Kownackim, prezydentem miasta
inż. Rugem, kuratorem okr. szkoln.

pozn. dr. Stotkiewiczem, prezesem nacz.

instytutu Akcji Katolickiej mecenasem

Dziembow’skim na czele.
Po słowie wstępnym, w’ygłoszonym

przez ks. biskupa Dymka, chór katedral
ny pod dyrekcją msgr. Gieburowskiego
odśpiew’ał a capella ,,miserere" Orlan-
da di Lassa. Przemówienie pod tytułem
,,Pius XI -- Papież Wielki", nacecho
wano akcentami głębokiego przywiąza
nia narodu polskiego do ,,swego" Pa
pieża, wygłosił prof. U. P . dr Jan Saj
dak. Na zakończenie chór w’ykonał
hymn Orlanda di Lassa ,,Aderomus te,
Christe".

Doboszyński opuścił wiezienie.
Zwolniony na półroczny urlop wypoczynkowy.

Warszawa, 13. 2. (Tel. wł.). Jak dono
szą z Siedlec, w ub. sobotę wieczorem
zwolniono na półroczny urlop z tam
tejszego więzienia Adama Doboszyń-
skiego, skazanego, jak wiadomo, wyro
kiem sądu apel, we Lwowie na trzy i
pół lata więzienia. Uniewinnionego przez
sąd przysięgłych w Krakowie, skazano
w apelacji na dwa lata. Z pow’odu ka
sacji prokuratora spraw’a cała przeszła
do Sądu Najwyższego, który przekazał
ją z powrotem lwowskiemu sądow’i ape
lacyjnemu. Dotychczas rozprawy odby
w’ały się przed sądem przysięgłych.
Tym razem, wobec ich zniesienia, roz

prawa odbyła się przed trybunałem za
w’odow’ym, którego wyrok uprawomoc
nił się, wobec wycofania przez obroń
ców Dohoszyńskiego skargi kasacyjnej.

Inż. Adam Doboszyński, przebywający
w więzieniu bez przerwy od 3 czerwca

1936 r. aż do ubiegłej soboty miał je
szcze do odbycia reszty kary około 10
miesięcy, jednak z powodu złego stanu
zdrowia otrzymał 6 miesięczny urlop
zdrowotny, po którym ma powrócić z

powrotem do więzienia dla odbycia re
szty kary. Przypuszcza, się jednak, że z

powodu nienagannego zachowywania
się w więzieniu, reszta kary zostanie mu

darowana.

Jeszcze się broni 35.000

milicjantów.
Perpigna, 13. 2. (PAT). W Katalonii

rozgrywają się jeszcze ostatnie walki
na wysokości m. Prats de Molo. W ob
szarze pomiędzy Sierra de Sangran, Rio
Ter, Sierra Cahallera i Cana broni się
jeszcze 35 tys. żołnierzy republikańskich,
osłaniając ewakuację rannych. Wojska
gen. Franco zajęły wczoraj miejscowo
ści Llanas, Vilalonga, Freixanet, Sotca-
sa, Mo!lo i Baget.

Jaspar tworzy gabinet.
Bruksela, 13. 2. (PAT). Król Leopold

III. powierzył misję tworzenia nowego
gabinetu ministrowi stanu Henrykowi
Jaspar"owi, członkowi stronnictwa ka
tolickiego.
Prof. Stanisław Wiechowicz laureatem

państw, nagrody muzycznej.
Warszawa. (PAT) Sąd konkursowy na

grody muzycznej Ministra W. R. i O. P .

na posiedzeniu w dniu 10. 2 . 1939 r. uchwa
lił większością głosów przyznać nagrodę
prof. Stanisławowi Wiechowiczowi za ca
łokształt działalności muzycznej.

Sąd konkursowy uwzględnił specjalnie
zasługi prof. Wiechowicza jako twórcy, któ
ry zwłaszcza w dziedzinie chóralnej two
rzył dzieła o wyjątkowym i nieprzemijają
cym znaczeniu, oraz jako działacza społe
cznego i publicysty muzycznego, który w

najtrudniejszy cii warunkach zachował śmia
łość i mądrość sądu oraz wrażliwość na

społeczne potrzeby muzyki i gorliwie pra
cował nad jej upowszechnieniem.

Pan Minister W. R. i O. P. wniosek są
du konkursowego zatwierdzi!.
Wybryk żydowskiego ucznia.

Gniezno. Rada Pedagogiczna Państw.
Gimnazjum m. usunęła z tut. liceum 17-

letniego żyda Hermanna Pendzla z ul. Mie
czysława 39, który napisał dowolne wypra
cowanie z polskiego na temat kwestii uci
sku mniejszości żydowskiej! w Polsce w spo
sób radykalnie-tendencyjny. Rodzice zmu
szeni zo’stali do natychmiastowego odebra
nia zuchwałego żydziaka z uczelni.

Umysłowa chora
wznieciła pożar.

Grudziądz. Dnia 9 hm. około godz.
13,30 spalił się stóg żyta wartości 6.000
zł na szkodę dzierżawcy resztówki maj.
Przeslawice (pow. grudziądzkiego) p.
Tadeusza Tylmanna. Jak ustaliło do
chodzenie, stóg spłonął na skutek pod
palenia, a dopuściła się tego umysłowo
chora 17-letnia Pelagia Wiklińska, zam.

w Przesławicach przy rodzicach. Po
nieważ Wiklińska dotąd nie zdradzała

objawów, by była niebezpieczną dla o-

toczenia, wysłała ją matka krytycznego
dnia do składu kolonialnego po zakupy,
a m. in. po zapałki. W drodze powro
tnej Wiklińska podeszła do stogu, który
stał w oddaleniu 40 m od drogi, wiodą
cej z mieszkania Wiklińskiej do składu
i zakupionymi zapałkami zapaliła ów
stóg. Poszkodowany p. Tadeusz Tyl-
mann był ubezpieczony.

Nakło, 13. 2. Józef Kłinowski, dzier
żawca probostwa szubińskiego, położo
nego koło Paterka pomiędzy granicami
powiatów wyrzyskiego i szubińskiego,
był rzekomo winien spłatę majątkową
szwagrowi swemu, Kazimierzowi Walla.
Na tle tym doszło w sobotę wieczorem
pomiędzy nimi do ostrej sprzeczki, któ
ra zakończyła się zabójstwem. Kazi
mierz Walla uderzył swego szwagra tę
pym narzędziem w głowę tak silnie, że
Kłinowski stracił przytomność. Nie
szczęśliwego przewieziono natychmiast
do szpitala w Szubinie, gdzie odzyskaw
szy przytomność zmarł w niedzielę ra
no. Zabójca zbiegł.

MILION
wygrać mote ten, kto posiada
los Loterii Klasowe!

zakupiony w szczęśliwej kolekturze

J.Wolanow
Warszawa, ul. Marszałkowska 154.

Zamówienia zamiejscowe załatwia się
odwrotną pocztą. Konto P. K. ,O. 18,814.

Motatki polityczne.
DEMOKRACI NA ZAMKU?

W kołach politycznych rozeszły się po
głoski, że w najbliższym czasie ma być
przyjęta na Zamku delegacja zbiorowa
Stronnictw Demokratycznych. Audiencja
ma mieć wielkie znaczenie polityczne.
SAMORZĄD ŁODZI W RĘKU SOCJALI

STÓW.
W kołach politycznych uchodzi już za

rzecz pewną, że czynniki kompetentne zde
cydowały się zatwierdzić Zarząd socjali
styczny samorządu łódzkiego z prezyden
tem Janem Kwapińskim na czele. Poza
Radomiem i Piotrkowem Trybunalskim.
Łódź będzie trzecim miastem, w którym
samorząd będzie się znajdował całkowicie

wrękuP.P.S.
OBRADY STRONNICTWA PRACY

W KRAKOWIE.
Dnia 5 bm. odbyło się w Krakowie po

siedzenie zarządu wojewódzkiego Stron
nictwa Pracy z udziałem wiceprezesa zarz,
główn., dr. Tempki. Uchwalono zwołać w

pierwszej połowie marca walny zjazd wo
jewództwa krakowskiego do Krakowa.

ROBOTNICY GŁOSUJĄ W 100 PROCEN
TACH, MIESZCZAŃSTWO w 60 PROC.
W odbytych ostatnio w Gdyni wyborach’

samorządowych frekwencja wyborcza w

dzielnicach portowych i robotniczych w

Gdyni osiągnęła od 90 do lOO%, w śródmie
ściu około 60%.

20-LECIE POLSKIEGO PARLAMENTA
RYZMU.

W tych dniach obchodziła Polska 20-ta
rocznicę polskiego parlamenta,ryzmu. Ob
chód nie ma charakteru wielkiego wyda
rzenia i wielkiej uroczystości. Jest raczej
skromny.

W związku z jubil. prasa zwróciła uwa
gę, że polski parlamentaryzm, aczkolwiek
młody, ma już bogatą historię. Można wy
różnić w niej trzy okresy:

I. - 1919-1926
II. - 1926-1935
III. od 1935.
Pierwszy okres był wypełniony wielką

pracą i ostrymi walkami. Okres ten dał
nam konstytucję z 1921 roku i szereg u,
staw, przeprowadził reformę skarbowości
i ugruntował granice Polski. Dzieło stwo
rzone nie było doskonałe, ale na warunki
ówczesne —- olbrzymie.

W okresie tym sejm był ciałem nad
rzędnym wobec rządu.

W okresie IL (od 1920—1935) parlament
spadł do roli skromnej podrzędnej, _nieraz
upakarzającej. Wystarczy przypomnieć so
bie ,,karania", które w tym okresie otrzy;
mywał sejm od Marszałka Piłsudskiego i
głośne jego wywiady prasowe (,,Dno oka").

Okres III. zaczyna się od roku 1935-go.
Wybrany w tym roku sejm, jak również
powołany w roku 1938-ym dały Polsce par
lamenty zgoła inne. Weszła w życie nowa,

konstytucja i nowa ordynacja wyborcza.
W sejmie nie ma już klubów. Jest to sejm
zależny od czynników pozaparlamentar
nych.

’y’
To co jest dzisiaj — ma cechy prze,jścio

we. Nowa ordynacja wyborcza, jeżeli bę
dzie uczciwie pomyślana — da nam inny
parlament Parlament, który będzie od-
zwierciadleniem wielkich ruchów maso
wych.

Na taki parlament czekamy.
----- CJ----- 1

3.000 zł poszło z dymem.

Gębice. (mk). Zdarzają się jeszcze
wypadki, że naiwni ludzie nie mając
zaufania do instytucyj kredytowych,
chowają swe oszczędności u siebie w

domu, w pończochach, łóżku, skryt
kach itp.

Do nich należał p. Banaszak Kazi
mierz, rolnik w Gaju, pow. mogilińskim,
który zamiast do Banku włożył pienią
dze do... pieca pokojowego.

W ub. tygodniu Banaszak wraz z żo
ną wyszli z domu. 17 -letni syn ich w

czasie nieobecności rodziców, chcąc o-

grzać pokój, napalił w piecu. Kiedy po
wrócili do domu Banaszkowie stwier
dzili z przerażeniem, że ich oszczędności
3.800 zl, poszły z dymem za wyjątkiem
paru 10-złotówek w bilonie.

Wypadek ten powinien być przestrogą
dla tych, którzy oszczędności swe cho
wają w domu.
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S?,ośnie shrtgdlata potęga!

Każdy może mieć samolot za 6200 zt.
Rozpowszechnienie lotnictwa sportowego w Polsce.

. (Kary). Kiedy w bilans.ie lotnictwa woj
skowego posiadamy pozycj!e światowe, cze
go dowodem ostatni Salon Lot.nic,zy w Pa
ryżu, to w lotni,cwie ,,popularnym” ty,m
najmłodszym, nie mogliśmy się jeszcze
przed rokiem poszczycić żadnym imponują
cym osiągnięciem.

Dotychczas brak nam było tanich samo
lotów i taniego szkolenia motorowego,
Dlatego też słusznie o-bawiano się, aby nasi

piloci tu.ryści nie zani,kli. Tymczasem, kie
dy za granicą ruch w lotnictwie popula-r
nym przybierał wprost ko-losalny obrót, to
u n.as kwiliły do,piero proje,kty w tune,lach
aęrodyna,nrcznych. W Niemczech w ten

sam sposób, ,w jaki stworzono ,,ludowy sa
mochód”, dąży eię do stw’o-rz,enia ,,,udowego
samolotu” tzw. Vo’lksflugze-ug. We Francji
ten rodzaj lo-tnictwa nazwano — nowym
lot,nictwem, a jedynym celem, jaki sobie po
stanowion,o, było zmniej,sze-nie j!e,g-o ceny.

Stworzenie samolotu tani-ego, jeśli cho
dzi o nabycie i eksplo-at-ację, oraz o dobrych
własności.ach lotnych jest z,agadnieniem
niezmiernie trudnym, gdyż dobroć samolo
tu jest najczęściej wynikiem zastosowania
szeregu kosztownych urządzeń specjalnych.
A bez tych urządzeń samolot staje się trud
nym ,i niep,rakt,yczny,m, a. nawet, niebez
piecznym, a więc nie nadaje 6ię dla szer
sze,go o,gółu.

W Polsce długo nad tym pracowa.n,o po
cichu, nie tak krzykliwie jak za granicą i
dziś jest-eśmy świa,dk-a-mi wielkiego triumfu

konstrukcyjne,go, zmie,rzającego do popula
ryzacji sa.molotu. Polski samolot popular
ny należy uważać za zupełnie dojrzały do
użytku powszechnego. W szczególności nie
budzi on żadnych zastrzeżeń bezpieczeństwa
lotu.

Dzięki Lidze Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazowej!, która jest inicjato,re,m budowy
i rozpowszechniania popularnych samolo
tów, szczytowym etapem swych prac trwa
jących od kilku l-at, było stwo,rzenie taniego
sam-olo ,tu dla nabywców prywatnych.

Rozpo-c,zęto mi.a.nowicie b.ud,owę pie-rw
sze.j serii samolotów uzn-anych za naj-bar-
c’ziej odpowiednie do tego celu. Zarówno ce
na, która jest niższa od dotychczasowych
cen na samoloty turystyczne o 60—76 proc.,
jak i właściwości ich oraz inne ułatwienia
sprawiają, że istotnie są to pierwsze samo
loty, które mogą zabiegać o nazwę popular
nych.

Są dwa ro-dz-aje tych samolotów: RWD
16 i ,,Lopuś".

Samolot RWD 16

jest dwumiejiscową wygodną limuzyną,o no
wo-czesnych opływowych liniach, z siedze
niami o-bo,k siebie, o szybkości oko-ło 160
km na godz. i zasięgu 700 km. Dzię,ki zas,to
sowaniu skrzydeł z klapa,mi osiągnięto łat
wość lądowania i startu o-raz dużą rozpię
tość szybkości. Zużycie paliwa oko-ło- 10 Itr
na 10Ó km. Silni-k całkowicie krajowej
konstrukcji o mocy 60 KM.

Cena te-go
’

samo-l,otu wraz z siln,ikiem
brutto wynosi 17.800 zł.

Ponieważ Zarząd Główny LOPP Celem
udostępnien.i,a na,bycia tego samolotu wy
pożycza bezpłatnie każdemu z nabywców
prywatnych silnik, przypada d-o wpłacenia
dla kupująceg-o po zwrocie zgod;n,ie z usta
wą części po,dat,ku d-ochod-owego- i uwzględ
niając drobne k-osz-ta m,anip-ulacyj!ne osta
tecznie cenę 9,560 zł.

Drugi typ taniego sam-olotu dajie jeszcze
więks,zą redukcję c-eny.

Jest to mały

jednoosobowy samolot typu ,,Lopuś"
o szybkości pod,różnej 135 km n-a godz. Do
sam,o-lotu tego LOPP również d,aje bezpłat
nie silnik. Cena te-go płatowca k,alkuluj,e
się po potrąc-e,niu p-odatku do-cho-dowego —

6.200 zł. Mim-o t,a.k niskich cen Za-rząd Głó
wny LOPP, idąc jak naj!dalej w ułatwieniu

nabywania tych samol,otów po wpłaceniu
niewielkiego zadatku, rozkłada jeszcze po
zostałe sumy na 6 do 18 rat miesięcznych.

Należy dodać, że ka-żdemu nabywcy sa
mo-lotu przysługuje j-eszc,ze bezpłatny_ przy
dział benzyny na 50 godz. lotu rocznie, ob
sługa i konserwacja samolotu w Aeroklu
bach lub Ośrodkach P. W . Lotn. oraz mo
żność wyszkolenia się w pilotażu nabywcy
lub osoby przez niego wskazanej.

Możn-a też h-anga,rować swój samo,lot
na wsi, j,ednakże należy zapewnić mu cał
ko wite bezpieczeAstw o.

Jak widzimy, óba te samo-l-oty RWD
16 i Lopuś przyczynią się w Polsce do- znacz
nego spopularyzowania lotn,ictwa sportowo
turysty-cznego i liczba prywatnych po-siada
czy samol-otów, których dziś m-amy b-ardzo
mało, powiększy się znacznie.

Ja.k z te-go wynika, w Polsce łatwiej dziś
być posiadaczem samolotu, niż samochodu,

Wynik trzyletniej! pracy i dążeń LOPP — doskonały dwumiejscowy samolot popu
larny typu RWD — 16.

10-Iecie łacińskiego alfabetu
w Turcji,

W Ankarze odbędzie się wkrótce wy
stawa ,,książki tureckiej", która będzie się
przedstawiać niezwykle interesująco. Wy
stawa ta, na której zgromadzone będą bar
dzo ciekawe eksponaty, urządzona będzie
w ten sposób, że przedstawi historię książ
ki tureckiej w rozwoju historycznym.

Najciekawszą będzie epoka najnowsza,
bowiem od roku 1929 datuje się wprowa
dzenie w Turcji alfabetu łacińskiego. Mo
mentalnie po wyjściu rozporządzenia o sto
sowaniu alfabetu łacińskiego, przez nieda
wno zmarłego Kemala Ataturka. nie uka
zała się ani jedna książka, któraby wyszła
w innym alfabecie.

! Drugą uciekawa stroną tej wystawy są
książki pisane przez autorów czystym języ
kiem tureckim, po oczyszczeniu naleciało
ści z języka perskiego i języka arabskiego
Nad czystością języka tureckiego czuwa

bowiem specjalna, powołana do życia rów
nież przed 10-ciu łaty komisja, która cen
zuruje w dziedzinie językowej wszelkie
wydawnictwa.

’

Wystawa ta m. in. ma za. swój cel ucz
czenie pamięci ,,Ojca Turcji", Kemala Ata
turka. Na wystawę te spodziewany jest
pr””jazd wielu językowców państw obcych.

Samochód pancerny Lenina
w muzeum leningradzkim.

Władze sowieckie w Leningradzie odna
lazły samochód pancerny, który w kwiet
niu 1917 r. oddany był do dyspozycji Le
nina.

Przyszły dyktator Rosji, po powrocie z

emigracji do Piotrogradu dnia 16 kwietnia
1917 r. powitany został na dwo)rcu przez
zrewoltowanych żołnierzy dywizjonu pan
cernego, którzy ofiarowali Leninowi samo
chód pancerny. Z tego samochodu wygło
sił Lenin swoje pierwsze przemówienie po
powrocie do Rosji, odjechał też nim z

dworca do głównej kwatery bolszewików
w pałacu znanej baletnicy Krzesińskiej.

Obecnie przypadkowo odnaleziony sa
mochód pancerny Lenina, umieszczony bę
dzie w muzeum Lenina w Leningradzie.

Gubernator urzęduje
w eskimoskiej chacie.

Niemiłą przygodę przeżył w noc sylwe
strową gubernator kolonii duńskiej na

wschodnim wybrzeżu Grenlandii, dr Molt.
W drewnianej willi gubernatora odbywało
się sylwest.rowe przyjęci,e dla nielicznych
osób, mieszkańców wybitniejszych guber-
natorskiej siedziby, gdy krótko po północy
nad jedną ze ścian szczytowych pojawiła
się ognista grzywa pożaru. Goście, niedo-

piwszy tradycyjnego ponczu uciekli w po
płochu. Zorganizowana na prędce akcja ra
tunkowa nic dała wyników. Willa spłonę
ła. Dzień nowego roku gubernator wraz z

rodziną spędzić musiał w zbudowanej na

sposób eskimoski lepiance ze śniegu, gdzie
przeczekać będzie musiał długą podbiegu
nową zimę zanim statki z dalekiej ojczy
zny przywiozą mu robotników i nowe za
pasy drzewa na odbudowanie spalonej
willi.

,,Autonoga” - nowa automobilowa

choroba zawodowa.

Kierowcy samochodowi, którzy odby
wają długie tury konstatują fakt, że noga
naciskająca pedał akceleratora męczy się
bardzo prędko i o wiele silniej od drugiej.
Są to pierwsze oznaki deformacji, którą
obserwuje się coraz częściej u kierowców.
Skarżą się na to kierowcy w Stanach Zjed
noczonych, którzy większą część swego ży
cia spędzają na nieskończenie długich au
tostradach, w ciągłej czujności z nogą na

pedale. Dotychczas nie wynaleziono środ
ka przeciw temu schorzeniu, gdyż motor w

samochodzie musi być umieszczony w ten

sposób, a z technicznych względów nie
można zamienić prawej nogi na lewą.

Używana trumna na sprzedaż.
W małym miasteczku angielskim w

hrabstwie Northants jest na sprzedaż ,,u
żywana" trumna. Trumnę kupił przed
dwudziestu laty krawiec z tej miejscowo-

j ści i czasami ją ,,wypróbowywał", gdyż
pragnął się przekonać jeszcze za życia, czy

’

trumna będzie mu odpowiadała po śmier
ci. Tymczasem właściciel trumny umarł
w innej miejscowości w pobliżu Manche
steru i został pochowany w ,,obcej" trum
nie. Z tego powodu ,,używana" trumna

jest obecnie na sprzedaż. Jednak dotych
czas nie znalazł się nabywca makabrycz
nego mebla, gdyż przesadni mieszkańcy
miasteczka twierdza, że duch zmarłego nie
zazna spokoju, gdy trumna przejdzie w

ł me ręce.

Pierwszy statek przy rtowyir
nabrzeżu w porcie Dżibuti.

Dżibuti, port francuski na Somali, jest
obecnie znany szerszej publiczności z po
wodu pretensji, jakie wysuwają Włosi,
twierdząc, że port ten jako końcowa sta
cja linii kolejowej, prowadzącej do Adis-

Abeby, stolicy zawojowanej Abisynii, po
winien się znajdować we władaniu Włoch.
Nie przeszkadza to Francuzom w rozbudo
wie swego portu. Ostatnio zbudowano
tam pierwsze, długie na 540 molo, a 16
grudnia 1938 r. przy nabrzeżu znajdują
cym się na końcu tego mola stanął pier
wszy statek, który przywiózł 12 tys. ton

ropy.

Samolot ,,Lopuś" ewolucj!a Bąka w cenie 6.200,— złotych

,,Detefon0 staniał.
Od 1 stycznia b. r. została obniżona cena

odbiorników detektorowych ,,Detefon”,
sprzedawanych w abonamencie przez urzę
dy i agencje pocztowe. Po uwzględnieniu
obniżki, cena ,,Detefonu” (z kompletem ma
teriału instalacyjnego i słuchawkami) wy
nosi 2 zł przy odbiorze kompletu i tylko
10 rat miesięcznych po zł 3 gr 85.

W cenie tej mieści się już opłata za

abonament radiofoniczny. Trudno nie przy
znać, że jest to cena rzeczywiście bardzo

przystępna. Obniżka ceny podyktowana by
ła względami natury społecznej; celem ob
niżki było jak najdalej idące uprzystępnie
nie nabycia radia najmniej zamożnym war
stwom społeczeństwa. Za gotówkę cena ,,De
tefonu” z kompletnym materiałem wynosi
zł 25.— .

Dziś w dobie wydarzeń politycznych, ja
kich jesteśmy świadkami, kiedy burzliwe

chmury kłębią się nad Europą, radio po
winna mieć każda rodzina. Oczywiście od
biornik lampowy ma większy zasięg od de
tektorowego, ale ten ostatni ma jedną za
sadniczą przewagę nad aparatem lampo
wym (sieciowym): w razie uszkodzenia czy
wyłączenia sieci oświetleniowej odbiorniki
detektorowe jako nie mające nic wspólnego
z siecią elektryczną — pracują dalej, po_d
czas gdy odbiorniki lampowe (sieciowe) mil
kną do czasu włączenia, prądu. (46

Prochy królowej Madagaskaru
wracają do ojczyzny.

Rząd francuski zgodził się na przewie
zienie na Madagaskar prochów ostatniej
królowej tej wyspy, zmarłej przed 30 laty
na wygnaniu Zwłoki królowej pochowane
będą uroczyście w mauzoleum specjalnie
Zbudowanym w parku jej pałacu, będącego
dzisiaj siedzibą gubernatora Madagaskaru.
W uroczystościach pogrzebowych weźmie
udział gubernator wyspy, wyżsi urzędnicy
administracji oraz notablp Madagaskaru.
Za trumną królowej w otoeawniu dostojni
ków pójdzie również !run jeszcze pozo
stała przy życiu malgaszka, która należała
do świty królowej.

lllliilliilUlilllliillllllllllliluilitllillllllllillllilllllllliillllllliu!!iIiillliH

intuicja hobieca.
— Moja żona bardzo liczy się z groszem

- mawiał p. X. - Nie kupujemy nic poza
rzeczami naprawdę niezbędnymi. Każdą po
zycję w naszym budżecie obniżyliśmy do

możliwych granic, ale dzięki temu zaoszczę
dziliśmy dość duży kapitalik.

— Moja żona także nie marnuje pienię
dzy i nie żyjemy ponad stan, ale nie zre
dukowaliśmy naszego życia do tego stopnia,
aby na nic sobie nie pozwolić — przeciw
nie pozwalamy sobie na kilka pożytecznych
przyjemności. Gramy także na loterii kla
sowej, a wygrywając często, choć niewiele,
prowadzimy życie spokojne i dostatnie.

W ciągnieniach kilku ostatnich loterii

klasowych zanotowaliśmy zjawisko, które

uderzyło wszystkich. Okazało się, że wśród
osób, posiadających losy loteryjne, dużym
szczęściem w grze cieszą się kobiety. Prze
ważającą ilość największych wygranych po
100, 75 i 50 tysięcy zł padła na losy, zaku
pione przez panie, które powodowane wła
ściwą sobie intuicją, zaopatrzyły się w od
powiednim czasie w losy Loterii Klasowej,
wychodząc z założenia, że pieniądze w ten

sposób ulokowane prędzej czy później sto
krotnie się opłacą.

To też już zaopatrzyliśmy się w los do

pierwszej klasy czterdziestej czwartej lote
rii, by skorzystać z szans, jakie daje roz
poczynające się w dniu 23 lutego ciągnienie.

Wesołe echa pokoju monachijskiego.
Paryski sąd wojskowy od dawna już nie

przeżył takiego wesołego posiedzenia, jak
ubiegłej soboty, będącej epilogiem pokoju
monachijskiego.

Bohaterem dnia był 40-letni rezerwista
Piotr Pessin, który został powołany do woj
ska we wrześniu ub. roku, w krytycznych
dniach, gdy w Monachium ważyły się losy
pokoju europejskiego, a we Francji zarzą
dzono częściową mobilizację kilku roczni
ków. Pessin przybył ze swym oddziałem
do Paryża i gdy minął kryzys, postanowił
uczcić na swój sposób pokój monachijski.

W pełnym uzbrojeniu Pessin wsiał _z
dwoma towarzyszami broni do taksówki,
zarekwirowanej przez władze wojskowe i
zaczął ,,kawalerską" jazdę po ulicach Pary
ża, przy czym etapami postoju były oczy
wiście knajpy i bary. Trójka rezerwistów
piła tak uczciwie za pomyślność pokoju,
że w końcu rozbiła taksówkę dosłownie w

kawałki, przy czym nikt, jakimś cudem,
nie odniósł najmniejszego szwanku. Efekt

był taki, że wszyscy trzej, z lekka otrze
źwieni, odbyli drogę na odwach, ale pieszo.

Pessin oskarżony został o przywłaszcze
nie sprzętu wojennego i zakłócenie spoko
ju. W czasie przesłuchania oskarżony zło
żył całą winę na rokowania i pokój w Mo
nachium, dodając jednak, że postąpił jak
prawdziwy Francuz — patriota. Oficerowie
— sędziowie z trudem powstrzymywali u-

śmiechy, a obrońca wypowiedział płomien
ną mowę, w której wyraził nadzieję, że

sprawa Pessina będzie tak samo uroczyście
i pokojowo załatwiona, jak konflikt wrześ
niowy przez historyczne spotkanie w Mo
nachium. Sąd załatwił sprawę Pessina —

pokojowo.

WYJĄTKOWA KONIECZNOŚĆ
— Zanadto pobłażliwie wychowywała

pani swoich synów — preroruje wścibska
sąsiadka — moi chłopcy byli w tych latach
znacznie lepiej ułożeni. Słuchali mnie, sza
nowali, nigdy nie musiałam ich bić...

— Chyba w obronie własnej? — prze
rywa wywody sąsiadka,
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iwotrfsocoisy
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
ul. KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.
- Nocny dyżur pełni apteka Pod Lwem.
Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna

w dzień i w nocy.
REPERTUAR KIN:

As: ,,Małżeństwo i przeszkodami”.
Słońce: ,,Za winy niepopełnione”.
Stylowy; ,,Przygody Robin Hooda".

Świt: ,,Dziewczę z Parvża”.
— Śluby. W kościele Najśw. Marii Panny

(,,Ruinie”) pobłogosławił ks. Dziamski

związek małżeński pomiędzy p. Cecylią Ja-
sikówną z Inowrocławia a p. Romanem
Foremskim, pracownikiem zakładów ,,Sol-
yav” w Mątwach. W tych dniach odbył się
ślub referenta zarządu miejskiego p. Jana
Fiutaka z p, Kazimierą Strugalską, córką
em. urzędnika z Wągrowca. Ślubu dzielił
brat pana młodego ks. prób. Antoni Fiutak
z Popowa Kość. Młodym parom ,,Szczęść
Boże!”

— Ziemniaki zmarzły. Rolnicy stwier
dzili po odkryciu kopców, że mróz zmroził
blisko 30’/o ziemniaków, wskutek czego
podniesie się cena za ziemniaki.

— Pomarańcze wysypały się z samocho
du. Samochód ciężarowy, zdążający z Gdy
ni do Katowic, omal nie wjechał do stawu
w Szadłowicach, pow. Inowrocław. Na

szczęście wóz zatrzymał się na brzegu sta
wu i oparł się o słup telefoniczny i o drze
wo. Wskutek uszkodzenia wozu rozsypały
się pomarańcze i dopiero 8 koni wydobyło
samochód z niemiłej opresji.

— Zjazd absolwentów szkoły rolniczej
We wtorek 14 bm. odbędzie się w Szkole
Rolniczej w Inowroławiu doroczny zjazd
Koła Absolwentów. Program przewiduje o

godz. 9 mszę . św. w kościele św. Mikołaja,
o godz. 10,30 walne zebranie w sali hotelu
,,Pod l.wem” i o godz. 14 wspólny obiad.

— Odwołanie wenty parafialnej. Z powo
du zgonu papieża Piusa XI odwołana zo
stała wenta parafii św. Mikołaja na Dom
Katolicki. Równocześnie komitet uchwalił
uczcić pamięć Piusa XI przez nadanie Do
mowi Katolickiemu im. papieża Piusa XI
Składki na budowę Domu Katolickiego moż
na składać w biurze parafialnym św. Mi
kołaja,

— Harcerze-niepodległościowcy zrzeszyli
się. W ośrodku harcerskim przy ul. Marsz.

Piłsudskiego odbyło się organizacyjne ze
branie harcerzy z czasów walk o niepod
ległość, tj. od 1909-1921 r. pod przewodnic
twem ha.rcmistrza. Jana Stróżyńskiego. Wy
tyczne programowe kół b. harcerzy przed
stawił podharcmistrz chor. Gałęzewski. Re
gulamin odznaki honorowej, która przysłu
guje b. skautom, odczytał harcmistrz T, Ka
liski. Po ożywionej dyskusji do zarządu
wybrano pn.: kier, koła dvr Czesław Dro-

gowski, sekretarz Ignacy Trzciński, skarb
nik Fr. Strachanowski. komisja weryfika
cyjna: podhm. Józef Gałęzewski. Fr. Stra
chanowski, W. Stężała., hm. T. Kaliski, H.
Gniewkowski i L. Witkowski. Deklaracje
wstąpienia na członka można otrzymać w

każdą sobotę od godz. 17 do 18 w ośrodku
harcerskim przy ul. Marsz. Piłsudskiego 14.

— Odznaczenie działaczki społecznej.
Przewodniczący Zw. Harcerstwa Polskiego
zamianował p. dyr. Helenę Tokarską dzia
łaczką harcerską w organizacjach Kół Przy
jaciół Harcerstwa.

- Z powodu śmierci Ojca św., bal rolni
czy jak i walne zebranie Koła Absolwentów
nie odbędzie się we wtorek 14 lutego, lecz
w środę 15 lutego.

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Dziew
częta z Nowolipek”.

— Parafia mogileńska liczyła na koniec
roku 1938 — 8706 dusz. Dzieci nie przystę
pujących do sakramentów św. 1961. Rodzin

liczy parafia 1796. Chrztów zanotowano 205,
ślubów 52, zgonów 130. Do I komunii św.
przystąpiło 182 dzieci. Komunii św. rozda
no 79.000 .

— Walnemu zebraniu Kat. Stów. Młodz.

żeńskiej przewodniczył ks. asyst. Knast. Do

zarządu wybrano pp.: J. Głowacką — pre
,zeską, Kwiatkowską — zast., W. Seidlerów-
"hę — sekretarką, Cerkaską — naczelniczką.

TRZEMESZNO, (mk) Zebraniu rady gmin
nej przewodniczył wójt p. Mowiński. W
przemówieniu swym zobrazował dorobek

gminy w ciągu ostatnich 4 lat. Pobudowa
no 4 gmachy szkolne w gminie. W bież, ro
ku przystępuje gmina do budowy własnego
gmachu. Oddłużono gminę o 100.000 zł. W
ramach budżetu uwzględniono budowę 18
km szosy i remont 12 szkół. Bużet uchwa
lono w kwocie 46.000 zł. ,

PAKOŚĆ. Po północy na czwartek 9 bm

w domu fabrycznym (własność cukrowni)
)rzy ul, Dworcowej wybuchł pożar, który
?a szczęście przez stróża nocnego zauważo

ny, został prawie w zarodku zlokalizowany.
Straty są nieznaczne.

— W Pakości od pewnego czasu szaleje
epidemia grypy. W ostatnich dniach przy
brała ona na sile, bowiem na ul. Szkolnej
niema mieszkania, w którymby ktoś z

członków rodziny nie przechodzi! tej cho
roby. Najczęściej zapadają kobiety i dzieci.

ŻNIN. Znany i ceniony sekretarz wy
działu powiatowego p. Ludwik Andrzejew
ski przeszedł w stan spoczynku na własną
prośbę z powodu złego stanu zdrowia. Jako
długoletniemu prenumeratorowi naszego pi
sma życzymy mu wszystkiego najlepszego.

WRZEŚNIA. Walne zebranie Tow. Po
wstańców i Wojaków we Wrześni odbyło
się w lokalu p, Kulczaka przy ul. Warszaw
skiej. Postanowiono jednogłośnie pozosta
wić zarząd ten sam z prezesem M. Wilku
sem na czele; jedynie uzupełniono go no
wym wiceprezesem w osobie p. N . Kulczaka.

— Ogromny pożar wybuchł w Kacząno-
wie (pow. Września) w zabudowaniach M.

Budzyńskiej i M. Królaka. Pastwą płomieni
padły domy mieszkalne, kryte słómą. Pożar

wyrządził kilkutysięczne szkody. Przyczyn
pożaru narazie nie ustalono. Tej nocy wy
buchł pożar w Sołeczni, gdzie spalił się
stóg słomy na szkodę W. Chojnackiego z

Wrześni.

GNIEZNO, (fb) W świetlicy parafialnej
św. Michała odbyło się walne zebranie K.
S. M. ,,Zorza”, które zagaiła prezeska W.
Walkiewiczówna. Dalsze przewodnictwo ob
rad objął ks. asystent Lenz. Po sprawozda
niach zarządu i udzieleniu absolutorium

wybrano nowy zarząd w składzie: W. Wal
czakówna — prezeska, M. Walczakówna —

wiceprezeska, Tomaszykówna — sekretar
ka, Prusakówna -- skarbniczka i Br. Wal
czakówna - naczelniczka. Komisję rew.

tworzą ks. Lenz, p. Jakubowska i p. Nowa
kówna.

— Związek małżeński zawarli: pom. ma
szynisty p. Stefan Chojnacki z p. Heleną
Jakubowską oraz mistrz fryzjerski p. Hen
ryk Lewandowski z p. Salomeą Ralcerkie-

wiczówną, wszyscy z Gniezna. ,,Szczęść
Boże!”

— W związku z aresztowaniem Niemki
Gizeli Dittmanówny z Gniezna, ul. Chrobre
go, władze śledcze w tej samej sprawie za
rządziły aresztowanie właścicielki księgar
ni, Niemki Eleonory Schródterówny, zam.

przy ul. Lecha 1.

MORZEWO, pow. chodzieski. W dniu

2 iutego br. wręczony został ks. prób. Jó
zefowi Smolińskiemu w Morzewie nadany
przez prezesa rady ministrów dyplom i me
dal za ratowanie ginących. Ks. proboszcz
Smoliński uratował życie 18-letniemu mło
dzieńcowi, tonącemu w jeziorze Kopcze w

Kaczorach.

protokółu z walnego zebrania, krótkie spra
wozdanie zdał p: Miloch, natomiast p. Bącz
kowski referował spraw’y finansow’e. Po u-

dzieleniu absolutorium staremu zarządow’i
i dyskusji przystąpiono do w’yboru nowego
zarządu: pp. wiceprezes S. O . Arndt — pre
zes, ks. dziekan Marchlewski — wiceprezes,,

Wszystko dla uprzemysłowienia kraju.
Z początkiem ubiegłego roku p. wice

premie,r inżynier E. Kwiatkow-ski rzucił ha
sło: za 20 lat stosunek ilościowy ludności

rolniczej i nie rolniczej winien kształtować
się w Polsce jak 50 do 50”. Aby cel ten o-

sięgnąć, trzeba, aby przynajmniej przyrost
ludności znaleźć mógł zatrudnienie w za
wodach nie rolniczych, a więc przede wszy
stkim w przemyśle. Jak ogromne zada
nie - w związku z tym — czeka Polskę, o

tym świadczą chociażby tylko cyfry obrazu
jące, jak w’ielki nakład kapitałow’y potrzeb
ny jest dla zatrudnienia nowych pracowni
ków poza rolnictwem.

Nakład ten W’alia się bardzo znacznie,
zw’łaszcza w przemyśle. Najmniejszy na
kład w’ prymitywnym przemyśle tactacż-

nym wynosi około 3.000 zł, w przemyśle
chemicznym cyfra ta jest dwudziestokrot
nie większa. Robiąc szemat uprzemysło
wienia, zawsze oczywiście dowolny, lecz u-

względniąjąćy różne dziedziny wytwórczo
ści przemysłowe_j, dochodzimy do cyfry 6-8
tysięcy złotych jako przeciętny nakład, po

trzebny dla zatrudnienia jednego pracowni
ka, licząc, że w przyroście ludności — po
szukujących pracy jest minimalnie połowa,
tj. przeszło 200 tysięcy jednostek, roczny
nakład potrzebny dla utw’orzenia dla nich

nowych warsztatów pracy wynosi około

półtora miliarda złotych.
Trzeba wiec ogromnego, zbiorowego wy

siłku, aby omawiany cel osięgnąć. Wysiłek
ten podjęto. O ile r. 1938 był rokiem poczę
cia myśli- zasiania has!a, o tyle r. 1939 bę
dzie pierwszym rokiem pla-now’ej akcji,
zmierzającej do uprzemysłowienia kraju. P.
minister A. Roman w przemówieniu na ko
misji budżetowej sejmu streścił program
kierowanego przez siebie ministerst,w’a w

jednym zdaniu: ,,W’szystko dla uprzemysło
w-ienia kra.ju”. Również II kongres Izb Prze
mysłow-o-Handlow-ych, mający odbyć się w

połow-ie roku bieżącego, stać będzie całko
wicie pod tym hasłem. Nic w-ięc dziw-nego,
źe także tegoroczne Targi Poznańskie odbę
dą się pod znakiem krzewienia rozw-oju ro
dzimego nrzemvsłu.

CHEŁMNO. (Im) 1 bm. odbyło się zebra
nie organizacyjne komitetu ,,miesiąca pro
pagandy Poonii zagranicznej”, zwołane z

inicjatywy obw. PZŹ. Zebranie zagaił pbe-
zes nacz. Szyjkowski. Przewodniczył wice
starosta mgr Formanowicz. Wybrano ko
mitet wykonawczy, do którego weszli pp.
naczelnik Szyjkowski, burm. Klein, dr. Lip
ska i insp. szk. mgr Wyrwiński.

- Odbyło się t,u w-alne zebranie miej
scowego koła LOPP, które zagaił prezes
Kucharski. Wybrano nowy zarząd w skła
dzie pp. mjr Kucharski prezes, Zając sekr.,
Meinholdt skarbnik oraz mgr Szreyer i insp.
Wyrembelski członkowie, komisja rew. Ko-
mosiński, Gawron Wilewski, Biały i Lewan
dowski.

CHEŁMŻA. Zakończony tu został powia
towy kurs strażacki I i II stopnia. Zakoń
czenie kursu odbyło się bardzo uroczyście
w sali rady miejskiej w obecności star. pow.
Braniewskiego. P . starosta po dłuższym
przemówieniu wręczył kursistom św’iadec
twa ukończenia kursu. Po rozdaniu świa
dect,w zabrał głos jeden z uczestników kur
su, który w serdecznych słowach podzięko
wał za opiekę, zanew’niając o pełnym od
daniu się pracy strażackiej.

BRODNICA, (jl) W ub. poniedziałek od
było się pod przewodnictwem p. burmistrza
Blokusa posiedzenie rady miejskiej. Prze
wodniczący wprowadził do rady dwóch no
wych radnych pp. Jana Gończa i Biedowi-
cza na miejsce pp. Józefa Bułki i Czesława
Balcerowicza, którzy weszli jako członko
wie do zarządu miasta. P. prof. Jastrzęb
ski referował sprawozdanie z komisji rew.

K. K, O. Ożywioną dyskusję prowadzono
nad naglącą potrzebą budowy now-ej szkoły
powszechnej.

TUCHOLA, (fm) W Browarze odbyło się
przy licznym udziale członków walne ze
branie Tow. Chóru Kościelnego, które mia
ło charakter urozmaicony. Zebranie zagaił
prezes p. Fr. Mechliński. Uroczystym mo
mentem zebrania było wręczenie dyplomów
honorowych, zasługi i 10-lecia członkostwa.
Piękne dyplomy otrzymali współzałożyciele
pp.: Michał Augustyński, Edw-ard Szpitter,
Cz. Patze, Edmund Dahlke i St. Grzonkow
ski. Dyplomy uznania za długoletnią pracę
w zarządzie wręczono pp.: Marii z Rosia
ków Szweminowej, Walerii Gierzewskiej
i St. Grzonkowskiemu. Dyplomy za 10-,
letnie przynależenie do chóru otrzymali

Ipp.:
Br. Dąbrowski, Józef Szwemin, Regina

Renkówna i Łucja Niedzielska. Zarządowa
_

udzielono absolutorium i wybrano go po
"’nownie w niezmienionym składzie z preze

sem p. Fr Mechlińskim na czele.
— Dyplom Uznania z placówki historycz

nej O. K VIII za czynny udział w ruchu
niepodległościowo - zbrojnym otrzymał p.
Stanisław’ Korthals z Roślinki.

— Podczas uroczystości familijnej srebr
nych godów małżeńskich pp. Przytarskich
w Tucholi zebrano na budowę kościoła
15,35 zł.

SĘPOLNO KR. Walne zebranie miejsco
wego Kółka Rolniczego odbyło się w sali
Domu Kat. Po treściwych, świadczących o

wytężonej pracy sprawozdaniach, wybrano
now-y zarząd w osobach pp. Czarneckiego,
Sakwińskiego, Urbana, Budy i Sobierajczy-
ka. Na końcu omówiono spraw’ę spółdzielni
mleczarskiej.

W ub. niedzielę miejsco
we koło P, Z. Z. urządziło zbiórkę uliczną
na cele funduszu polskiego szkolnictwa za

granicą i uroczystą akademię w sali Domu
Kat., którą zagaił prezes powiatowy P. Z. Z .

p. Wysiński, nadleśniczy z Lutówka. O Po
lakach za granicą mów’ił p. Kalinowski, a

p. nączelnik sądu Kozłowski odczytał rezo
lucję przeciw wydaleniu polskich działaczy
ze Śląska i Warmii. Rezolucję przyjęto go
rącymi oklaskami i w’ręczono p. staroście.

— Na w’alnym zebraniu Kółka Rolnicze
go w Więcborku wybrano nast. zarząd: pp.
Szelski, Kogut, Białkowski, Ołyński i Cie
ślik.

— Sąd okręgowy w Chojnicach skazał

miejscowego żyda Gothajnera za handel

świąteczny na 200 zł grzywny i 3 dni a-

resztu.

CHOJNICE, (s) W Brzeźnie (pow. Choj
nice) na terenie t. zw. ,,Gochów” z inicja
tywy Kół Gospodyń Wiejskich zorganizowa
ny został kurs gospodarstwa domowego. Z

wielkiej ilości zgłoszeń musiano zrezygno
wać ze względu na szczupłość pomieszcze
nia. Obecnie jest około 20 kursistek. Koło

Gospodyń Wiejsk. zaskarbiło sobie wdzięcz
ność i uznanie za pracę, która ma znacze
nie społeczne i gospodarcze na tej połaci
ziemi, najdalej wysuniętej na północ.

- W sali posiedzeń rady miejskiej w

Chojnicach pod przew’odnictw’em p. Stam-
ma odbyło się walne zebranie Tow. Opieki
nad więźniami ,,Patronat”. Po odczytaniu

PRZ’ED UŻYCIEM

PRZECIW
PIERZCHNIĘCIU
ZACZERWIEMIENIU
i ODMROŻENIOM

RĄK
KREM PRAŁATÓW

nacz. w’ięzienia Marszalik — sekretarz,
Bączkowski — skarbnik. Po wyborze komi
sji rewizyjnej, do której weszli pp. dr Pie-

ławski, prof. Matysik, Gtintzel — prezes
przedstawił plan pracy, a ks. Dysai’z po_d
kreślił bezinteresowną działalność Chrzęść.
Naród. Stów. Naucz., które prowadzi akcję
odczytów i wykładów dla więźniów.

STAROGARD, (jw) Na ul. Kościuszki w

Starogardzie uległa wypadkowi 60-letnia
Rozalia Wronkowska, która upadła i zła
mała sobie rękę.

— Policja aresztowała 18-letniego Wła
dysława Landowskiego jako podejrzanego
o postrzelenie braci Chalewów podczas za
bawy w Ciecholewach, pow. starogardzkie
go. L. osadzono w- areszcie śledczym w Sta
rogardzie.

— P. Franciszek Waliński otw-orzył przy
ul. Chojnickiej 3 skład bławatów. Właści
cielowi now-ej placów’ki polskiej ,,Szczęść
Boże!”

WEJHEROWO. Kino Casino: ,,W cztery
oczy .

— Na zarządzenie w-ładz sądowych przy
trzymany został w Wejherowie nadleśniczy
lasów hr. Keyserlingka — Skupio, będący
pod zarzutem demoralizacji nieletnich

dziew-czynek.

GfłM)ZMPZ
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskie] 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty ty!ko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.
— Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem

ul. Pańska, tel. 2040.
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Tyran”.
Gryf: ,,Suez”.
Orzeł: ,,Lord Jeff” i ,,Poszukiwały boha

ter”.
— Uroczyste nabożeństwo żałobne za du

szę śp. Ojca św. Piusa XI odbędzie się we

wtorek, dnia 14 lutego br. o godz. 10 w Fa
rze. Dla P. T . przedstawicieli władz i orga-
nizacyj oraz pocztów sztandarowych będą
miej!sca zarezerwowane w prezbiterium. Ża
łobna akademia odbędzie się w niedzielę,
dnia 19 lutego o godz. 19,30 w Teatrze Miej
skim. — X. Pastwa.

— Wieczornica poświęcona Polonii za
granicznej. W ostatniej chwdli przypomi
namy o uroczystej wieczornicy, zorganizo
wanej przez Polski Związek Zachodni, po
święconej rodakom naszym za granicą, któ
ra odbędzie się w dzisiejszy poniedziałek
o godz. 19,30 w teatrze miejskim. Na pro
gram skada się koncert orkiestry w-ojsko
wej, występ chóru męskiego ,,Echo”, referat

delegata zarządu głów-nego Tow. Pomocy
Polonii Zagranicznej z Warszawy, dekla
macje oraz tańce narodowe sokolic. Na wie
czornicę zapraszają organizatorzy cały pa
triotyczny Grudziądz. Wstęp bezpłatny.

— Nieszczęście nie śpi. W czwartek w

godzinach rannych 55-letni woźnica Leon
Kizanowski, zam przy ul. Wąskiej 11, uległ
nieszczęśliw’emu wypadkowi. Wjeżdżając
na w-ozie taborowym, naładowanym wę
glem, do bramy domu przy ul. Narutowicza
16, przygnieciony został przez górną część
bramy tak nieszczęśliwie, że doznał złama
nia kręgosłupa. W stanie poważnym prze
wieziono go do szpitala miejskiego. Wszczę
te dochodzenia ustala niewątpliwie przy
czynę tragicznego wypadku.

- Z sądu. Sąd grodzki skazał na 6 ty
godni aresztu z zawieszeniem na 2 lata
Władysław-a Czecha z Plcmiąt pod Grudzią
dzem za kradzież zegarka na szkodę niej.
Kowalczyka z Pokrzywna.



..DZIENNIK BYDGOSKI”, w-torek, dnia 14 lutego 1939 r. Kr 36.

Gdynia, dnia 13 lulego 1939 r.

Redakcja i administracia mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang-
rata), tel. 14-60 .

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna, Plac Kaszu)bski, tel. 26-40.
świętojańska, vie a vis komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Książę i żebrak ’.
Lido: ,,SUEZ ’.

Lily-Chylonia: ,,Antek Policmajster”.
,Morskie Oko: ,,Paryżanka”.
Miraż-Oiłowo: ,,Korsarze”.
Polonia: ,.Ludzie za mgłą”.
Zorza-Grabów-ek: ..Zapomniana melodia”.
— Jak pracowały ,,Kościuszko" i ,,Pu

łaski" w 1937/38 roku, a) Ilość podróży do

Ameryki ss. ,,Kościuszko" — 10 i ss. ,,Puła
ski" — 10; ilość podróży z Ameryki ss. ,,Ko
ściuszko" — 10 i ss. ,,Pułaski" — 10. Ra
zem ss. ,,Kościuszko" — 20 i ss. ,,Pułaski"
— 20. b). Przew-ieziono ładunków do Amer.
OW na ss. ,,Kościuszko" - 12 .275.6 ton, na

ss. , .Pułaski" — 12.583 .2 ton, przewieziono
ładunków z Amer. HW na ss. ,,Kościuszko"
— 13.893 .9 ton, na ss. , .Pułaski" — 15.953.2
ton. Razem na ss. ,.Kościuszko" — 26.169,5
ton. na ss. ,.Pułaski" — 28.536,4 ton. c)
Przewieziono pasażerów do Am. OW na ss.

,,Kościuszko" - 8 .224 osób, na ss. ,,Pułaski"
-- 7.535 osób, przew-ieziono pasażerów z

Am. HW na ss. ..Kościuszko" — 1.244 osób,
na ss. ,.Pułaski" - 2,871 osób. Razem na

ss, ,,Kościuszko" - 9.468 osób, .na ss. ,,Pu-
ski" - 10)406 osób. d) Ilość poczty do Am.
OW na ss. ,,Kościuszko" - 251 worków,, na

ss. ,,Pułaski" — 254 w-orki.
— Statki oczekiwane w Gdyni: 11. 2 .

par. ,,Heino", par, ,,Thornbury" 11/12. 2. par.
,,Seine", 15. 2 . par. ,.Hildę".

— Na 86 wieczorze czwartkowym, w

dniu 16 lutego rb. mów-ić będzie Stanisław-
Wasylewski, który wystąpi z Wieczorem
Autorskim na tematy krajoznawstwa, dziel-
nicowości, Polaków- wschodu i zachod,u,
przyrody, antyku : romantycznego i rokoko
w-ego.

— Morskie połowy ryb na Łotwie w r.

1938 wynosiły 13.933 ton w-artości 3,6 mil.
iatów, nieznacznie przewyższając połowy w

1937 r., w Norwegii zaś w roku 1938 wyno
siły przeszło 1 milion ton. wartości 86,13
miln. koron wobec 780.000 ton i 81,56 miln.
kor. w 1937 r.

— Żałoba w Gdyni. Ca.la Gdynia spowita
jest ciężką żałobą z pow-odu zgonu Jego
Świątobliw-ości Ojca św-iętego Piusa XI. Za
bawy karnawałowe zostały naturalnie od
wołane. W całym mieście powie-w-ają cho
rągwie spuszczone do pól masztu, tak na

gmachach państwowych i na konsulatach

zagranicznych, j!ak i na pryw-atnych do
mach. We wtorek, 14 hm. w- dzień pogrzebu
Ojca św-iętego odbędzie się w kościele Serca
Jezusowego o godz. 10 nabożeństwo żałob
ne, na które uprasza się wszystkie t-owarzy
stwa i organizacje. o przybycie, ze sztanda
rami i.

— Zarząd oddziału PCK w Gdyni zwołuje
na dzień 17 lutego 1939 r. o godz. 19.30 w sali
hotelu Centralnego p. Skwierczą ul. Staro-
wiejiska 1 walne zgromadzenie. Uczestnicy
walnego zgromadzenia mogą zgłaszać wnio
ski do zarządu oddzia,łu co naj!mniej na 7

dni, przed zgromadzeniem (l 22 ust. 7 sta
tutu). Osobne zawiado-mienia nie będą roz
syłane

— Ryngraf dla O. R. P. ,,Orła", W sobotę
11 bm. odbyła się piękna uroczystość będąca
uzupełnieniem obchodzonej onegdaj wspa
niale inkorporacji O. R . P. ,,Orzeł". Rodzina

Woj!skowa ofiar-owała prześliczny srebrny
ryn,graf z wizerunkiem Matki: Boskiej i go
dłem pań,stwa, oraz z wyrytym napis-em:
,,Twoj!ej opiece powierzamy los załogi ORP
Orzeł".

- Odznaka prasowa syndykatu dzienni
karzy gdańskich nr 1105 zginęła podczas
uroczystości 10 Lutego. Znalazca proszony
jest o oddane de której!kolwiek z redakcyj
gdyńskich.

Bierzcie przykład z Gdyni!
Gdynia. Związek Fabrykantów i Prze

mysłowców w Gdy-ni, przy licznym u-

dziale członków swych z całego wybrze
ża powziął na walnym zebraniu bardzo

znamienną uchwałę.
Omówiono mianowicie konieczność o-

brony polskiego stanu posiadania w

przemyśle na terenie Gdyni i Wybrzeża,
zagrożonego masową ucieczką żydów z

Gdańska, którzy starają się wcisnąć do

przemysłu i handlu na tutejszym tere
nie. Walne zebranie uchwaliło jedno
głośnie zalecić wszystkim członkom
Związku unikanie stosunków handlo
wych z żydami i popieranie jedynie pol
skich fil’m i dostawców. Uchwalono ró
wnież zwrócić się do poszczególnych in
stytucyj z prośbą o wszczęcie konse
kwentnej akcji w kierunku zwalczania
zażydzenia życia gospodarczego na tere
nie miasta i portu Gdyni.

Omawiano również sprawę wzięcia u-

działu w akcji popierania rozwoju drob
nego przemysłu i rzemiosła polskiego na

Kresach Wschodnich. W wyniku dysku
sji na ten temat uchwalono nawiązać
kontakt z instytucjami pomocy kredy
towej dla drobnego przemysłu i rze
miosła polskiego na Kresach Wscho
dnich oraz wziąśó udział finansowy w

założeniu kasy bezprocentowego kre
dytu w jednym z miasteczek kresowych.

Ta piękna inicjatywa Zw-iązku Fabry
kantów i Przemysłowców w Gdyni w

kierunku poparcia finansowego akcji
odżydzania życia gospodarczego na Kre
sach Wschodnich, spotka się niewątpli
wie z naśladow-nictwem ze strony in
nych organizacyj przemysłowych na

Ziemiach Zachodnich, które przodują
wśród organizacyj gospodarczych w

Polsce wysokim poziomem uświadomie
nia obywatelskiego i narodowego.

Ponadto Walne zebranie jednocześnie
aprobowało decyzję Zarządu przyjęcia
przez Zw-iązek opieki nad szkołą po
w-szechną w- Osowie oraz upoważniło
Zarząd do opodatkow’ania członków na

ten cel.

Praca dla polskich marynarzy!
Dwa nowe statki na linii południowo-amerykańskiej.

Gdynia. W najbliższych dniach przyby
w-a do Gdynia jeden z dwu nowozakupio-
nych statków przeznaczonych do obsługi
Linii Południowo-Amerykańskiej. Są to

dwa motorowce kupione przez Gal w związ
ku ze wzmożonym eksportem naszej pro
dukcji do Ameryki Południowej, a zwła
szcza zwiększeniem: wywozu wyrobó.w że
laznych i półfabrykatów oraz wzrostem o-

gólnych obrotów tow’arowych między Pol
ską a państwami Ameryki Południow ’ej.
Dotychczasowe sta.tki pasażersko-towarowe
,,Kościuszko" i ,,Pułaski" kursu.jące od roku
1936 na trasie Gdynia- porty Ameryki Po
łudniow’ej stały się niewystarczające dla

przewozu tych t,ow-arów. ,Dlatego t.eż od
szeregu miesięcy w ciągu roku 1938 Linie

Żeglugowe Gdynia Ameryka S. A . czarte
rowały tj. dzierżawiły statki obce, a mia
now’icie: ss. , . Abgara", ss. ..AIssund". ss.

,,Andrejs Kalnins", ss. ..Aspasia".. ss . ,,§ne
ro", ss, ,,O!tul", ss. ,,Wisła" ,jedyny Polski

statek), ss. ,,Everhope", kt.óre odbyły pod
różywr.1937—8.awr.1938-13,prze
wożąc w 1937 — 34.855,5, ton, a w 1938 -

47.620,2 ton.

Taki stan rzeczy pociągnął za sobą dość

znaczny odpływ walut we formie opłat za

wynajem. Ponieważ budow-a nowyc.h stat
ków zajęłaby około 2 lat, zaś koniunktura

eksportowa w związku z przyłączeniem Za
olzia wymagała natychmiastowego posta
wienia na tej trasie dodatkowego tonażu
własnego, przeto zostały nabyte na korzyst
nych warunkach kredytowych dw-a frach

towce motorowe od armatora norweskiego
SA Sóhral w Oslo. Statki te, noszące nazwy
,,Rio Negro" i ,,Rio Pardo" maia nośność po
4500 ton (dead-weight), a szybkość ich robo
cza wynosi około 10 węzłów. Są one prze
znaczone dla przewozu ładunków maso
wych.

Przed nabyciem nastąpiło dokładne ich
zbadanie przez rzeczoznawców oraz szczegó
łowa inspekcja urządzeń maszynowych.
Pierwszy z wymienionych motorowców, tj!.
,,Rio Negro" przybędzie w tych dniach do
Gdyni, po czym wkrótce nastąpi uroczystość
podniesienia na nim bandery polskie,j i

przemianowania.
Drugi statek ..Rio Pardo" będzie oddany

do użytku w ciągu dwóch miesięcy. Obydwa
statki przechodzą do Linii Żeglugowych
Gdynia Ameryka S. A. dla obsługi trasy
Gdynia Dakar - porty brazylijskie, u-

rugwajskie i argentyńskie.
Jak wiadomo, jeszcze.w tym roku statki

,.Kościuszko" i ,,,Pułaski" . będą zamienione
na trasie południowej Ameryki przez budu
jące się duże mot.orowce pasażersko-towaro
we ,,Sobieski" j ,,Chrobry", tak, że pod ban
derą polską na tej trasie będą stale kurso
wać cztery jednostki motorowe, utrzymują
ce regularną komunikację tak pasażerską
jak i towarową.

Bezrobotni marynarze z ,,Polonii" i uwią
zanego bezczynnie ,,Kościuszko" otrzymają
więc bezzwłocznie pracę.

Proces o Kainowe zbrodnio.
Brat zabił brata w noc wigilijną.

Toruń, 11. 2. Podczas świąt Bożego Naro
dzenia został Toruń zaalarmowany zbrodnią
Kainową, jaką popełniono w noc wigilijną
na Rudaku, po lewej stronie Wisły. Miano
wicie w czasie sprzeczki rodzinnej, 32-letni
Stanisław Horzępa z Rudaku, z zawodu kra
wiec, tak silnie pobił swego brata 31-letnie
go Jana, że ten w pierwszy dzień świąt Bo
żego Narodzenia nie odzyskawszy przytom
ności zmarł w Szpitalu miejskim na Mo
krym.

W ub. piątek, przed toruńskim sądem o

kręgowym pod przewodnictwem wicepreze
sa s, o. Wł. Krupki, odpowiadał Stanisław
Horzępa za swój straszny czyn. Oskarżenie
wnosił wiceprok. Zajączkowski, bronił adw.
Niklewski z Torunia.

Akt oskarżenia zarzucał Stanisławowi

Horzępie, że 24 grudnia ub. r. nieumyślnie
spowodował śmierć brata Jana, uderzając
go kilkakrotnie deską krawiecką w głowę i
powodując pęknięcie podstawy czaszki, we
wnętrzny wylew krwi do mózgu, czego na
stępstwem była śmierć śp. Jana Horzępy.

Oskarżony przyznał się, że kilkakrotnie

uderzył brata deską krawiecką w głowę, ale,
j!ak wyjaśnił, nie miał zamiaru zabić brata.
W toku dalszych swych zeznań, Horzępa
wyjaśnił sądowi całe zajście, które miało

przebieg nast°”ujący:
Oskarżony Stanisław Horzępa mieszka

na Rudaku wraz z matką i młodszym bra
tem Józefem. Tragicznie zmarły śp. Jan od

dłuższego czasu nie mieszkał z nimi, nato
miast stałe dostawał pieniądze od oskarżo
nego. W marcu ub. r. śp . Jan Horz’”’ - otrzy
mał większą kwotę pieniędzy na wyjazd do

Centralnego Okręgu Przemysłowego. Na po
sadę jednak do COP-u nie pojechał i pie
niądze przepił.

Krytycznego dnia, tzn. 24 grudnia ub. r .,

po wigilii, do mieszkania oskarżonego przy

był śp. Jan, żądając od matki pieniędzy na

wódkę. Pieniędzy tych naturalnie nie otrzy
mał, wobec: czego wszczął awanturę. Po wyj
ściu z mieszkania śp. Jan Horzępa począł
rzucać cegłami w okna mieszkania. Stani
sław Horzępa, chcąc uspokoić brata, wy
szedł przed dom, gdzie został obrzucony ce
głami. W obronie własnej uderzył brata kil
kakrotnie w głowę deską krawiecką. Po do
konaniu tego czynu, widząc brata nieprzy
tomnego na ziemi, powiadomił policję przez
znajomego p. Rudnickiego i oddal się dobro
wolnie w jej! ręce.

Po przesłuchaniu oskarżonego zezna,wali
świadkowie. Przodownik PP. p. Jan Mizera
stwierdził przed sądem, że oskarżony cieszył
się Jak najlepszą opinią na Rudaku. Nato
miast tragicznie zmarły miał złą opinię i

był niejednokrotnie zatrzymywany za opil
stwo i awantury. Bardzo korzystnie również
wyrażali się o oskarżonym pozostali świad
kowie. Bardzo pochlebnie wyrażała się mat
ka o oskarżonym. Kończąc swoje zeznania
matka z płaczem powiedziała: ,,Stach jest
jedynym naszym żywicielem, opiekunem i

obrońcą". Po zamknięciu przewodu sądowe
go, prokurator Zajączkowski prosił o spra
wiedliwy wyrok. Obrońca adw, Niklewski
wniósł o łagodny wymiar kary.

Po krótkiej naradzie, sąd wydał wyrok,
mocą którego Stanisława Horzęnę uznał

winnym spowodowania n’pumyślnego zabój
stwa brata śp. Jana i skazał go na 10 miesię
cy więzienia z zaliczeniem aresztu od 26 gru
dnia ub. roku do dnia 10 lutego br. Wyko
nanie kary sąd zwiesił skazanemu na 3 łata.

Sąd w motywach zaznaczył, że zawie
szenie wykonania kary uznał dlatego, że
Stanisław Horzępa był dotychczas niekara-

ny, cieszył się dobrą opinią oraz ponieważ
w chwili popełnienia czynu działał w obro
nie swych najbliższych.

Kronika
TORUŃSKA

Toruń, dnia 13 lutego 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka, śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem. .

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm.
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecząlni Społecznej
poniedziałek: dr Ziółkowski, ul, Bydgoska,
nr 37, tel. 28-08.

Pogotowie straży pożarne] tel. 12-44 .

------ w :a-------

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego", ul. Mostowa 17. teL 14-46.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Strachy".
As: ,,Za win? ni-epopełnione".
Mars: ,,Z uśmiechem ha ustach”.
Świt: ,,Nanoń’.

- Ciągle kradzieże rowerów. Franciszek

Woj!taś zam. w Toruniu, pzy ui. Wodociągo
wej 15, zgosił o kradzieży roweru, bez mar
ki i numeru fabrycznego, wartości 50 zł. —

Eugenia Chojnacka, zam. w Toru,niu przy
ul. Stromej 3 zgło,siła o kradzi,eży roweru

męskiego, marki ,,Royal", nr fabr. 0985, war
tości 100 zł. W obu wy.padkach kradzieży
policja wszczęła dochodzenia.

— Wykryta kradzież. Sprawca kradzie
ży różnych towarów kolonialnych na szko
dę p. Romana Suwalskie,go w Toruniu zo
stał ujęty. Jest nim niej. Franciszek Do
magalski, zam. w Toruniu przy ul. Batore
go nr 69. Skradziony towar odebrano zło-

dzejowi i zwrócono poszkodowanemu.
— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W naj

bliższy czwartek odbędzie się pierwsze po
pularne przedstawienie komedio-farsy na

nowoczesną kobeitę, ostatniej nowości Ro
mana Niewiarowicza p. L ,,l po co zaraz

tragedia”, koncertowo grane,j na, naszej sce
nie. Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

— Repertnar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Poniedziałek 13 bm. godz. 20 Lipno: ,,Ni
touche”. Wtorek 14 bm. godz. 19 Toruń:
,,I po co raraz tragedia” — dla KPW. Środa
15 bm. godz. 20 Toruń: ,,Chory z urojenia”.

Akademia żałobna
ku czci Ojca św. Piusa XI.

Toruń, 13. 2. W uh. niedzielę, 12 bm. o

godz. 12,30 od-była się w Teatrze Ziemi Po
morskiej sta.raniem Dekanalneji Akcji Kąto-
lckiej, akademia żałobna z powodu zgonu
Oj!ca św. Piusa XI.

Na akademię tę przybyli przed-stawiciele
władz pa.ństwowych, samorz,ądo-wych, woj
skowych i kościelnych z p. wi-cewoj!ewodą
pom. Szczepańskim, prez. Raszeją, płk. dypl.
Myszkowski-m, płk. Boł-tuciem ks. prał. dr.
Jankem na czele oraz nieprzeliczone rzesze

katolików m. T-orunia.
P-o o-degraniu symfonii Bethovena przez

orkiestrę miejscowego pułku pi-echoty pod
dyr. kapelmistrza p. Ptaszyńske-go, p, mgr.
Frank-owski wygosił referat, w którym
przedstawił stosunek Ojca ś-w. Piusa XI do
P-olski.

Odegraniem marsza żało-b(nego Chopina
akademię żałobną zakończo-no.

Przed ogólnopolskim
zjazdem delegatów LMK.

Toruń, 13. 2. W ub. sobotę, dnia 11 bm.

odbyło się w Toruniu posiedzenie za
rządu pomorskiego Ligi Morskiej i Ko
lonialnej pod p-rzewodnictwem gen.
Kwaśniewskiego.

Zebranie zagaił prezes okręgu pomor
skiego LMK Radłowski, witając p. gen.
Kwaśniewskiego i członków zarządu.

Sprawozdanie ze stanu organizacyjne
go okręgu złożył p. kpt. Trepiak. Na
stępnie p. nacz. Tytulski przedstawił
wyniki zbiórki na FOM, z czego wynika
ło, że zbiórka ta dała 126.000 zł, którą
przeznaczono na budowę ścigacza mor
skiego ,,Pomorze".

Na zakończenie zebrania omówiono
organizację ósmego ogólnopolskiego
zjazdu delegatów MK w Toruniu, który
odbędzie się w maju br. ’

O godz. 18,30 przy wypełnionej sali
Domu Społceznego p. gen. Kwaśniew-ski
wygłosił półtoragodzinny odczyt pt.:
,,Polska sprawa morska i kolonialna”,(,
w którym szczegółowo scharakteryzo
wał zagadnienie morskie i kolonialne
Polski.

Nadeszły najcięższe dla bezrobotnych
miesiące zimowe.

Spełń nakaz serca i sumienia;
Złóż grosz ofiarny na Pomoc Zimową.

(Rolszemicy
Ciekawa powieść przeżyć wojennych
i partyzantki Besch - Kruka, którą
,,Dziennik Bydgoski" drukowa! w od
cinku tygodniowym, spotkała się
wśród czytelników z wielkim uzna
niem- -

Abonentom, którzy odcinki powieści
zbierali (nawet nie wszystkie) i pra
gną bibliotekę swoją powiększyć
o wartościową i piękną książkę,
oprawiamy niezwłocznie nadesłane
nam odcinki powieści w efektowny
tom i liczymy za pierwszorzędne
trwałe wykonanie

tfąplBco 1.50 zl.

Czytelnicy, którzy odcinków powieści
nie zbierali, mogą otrzymać całość

powieści już w oprawie za cenę zł 5.-

Za wysyłkę zamiejscową liczymy
koszt własny.
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Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1939 r

KALENDARZYK
Dziś: Grzegorza II.
Jutro: Walentego k. i m.

Wschód słońca o godzinie 7.21.
Zachód siońca o godzinie 17.08 .

Stan pogody.
NIECO CHŁODNIEJ.

Po ociepleniu się w ostatnich dniach,
dziś rano nastąpiło ,już lekkie" ochłodzenie
się w Bydgoszczy przy porywistych wia
trach. Przewidziany stan pogody: W’obec

napływu zimnych mas powietrza, które do
tarły już do Europy środkowej, spodziewać
się należy stopniowego obniżenia się tempe
ratury.

Termometr wskazywał dziś rano;

DYŻURY NOCNE APTEK
od 13—19 lutego 1939 r.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa.
3) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 28-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie
dziele i święta od godz. 11—14 . Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger
sona.

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie
rackiego 8, otwarte codziennie ód godz. 11
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nówoścf T. C . L . przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13,30 i od 16-19.

Specjalny skład nut - Bydgoszcz, nt
Gdańska 34.

____ ____

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K, H. Rostworowskiego.

Celem udostępnienia szerszym warstwom

społeczeństwa zobaczenia ciekawej, pełnej
finezji komedii ,,SZKLANKA WODY”, prze
pychu wystawy i oryginalności kostiu_mów
oraz doskonałej gry zespołu z Domańską,
Koronkiewiczówna, Okońską i Mierzejew
skim w rolach głównych, dyrekcja teatru

wprowadza na poniedziałkowe i wtorkowe
wieczorowe przedstawienie 30% zniżki.

W pełnych próbach doskonała komedia

,,DAR PORANKA” z gościnnym występem
najwybitniejszego gwiazdora ekranu Fran
ciszka Brodniewicza, którego występy staną
się niewątpliwie wielką atrakcją artystycz
ną d,a teatralnej i kinowej publiczności na
szego miasta. Franciszek Brodniewicz przy
jeżdża tylko na trzy występy tj. 17. 18 i 19
lutego br, Bilety są już do nabycia w ka
sie teatru. Zniżki nieważne.

— Srebrne gody. W ubiegłą niedzielę
obchodził swe srebrne gody współpracownik
naszego wydawnictwa p. Fra,nciszek Ba
czyński z małżonką Leokadią z Brejskich.
Jubilat, znany jako społecznik, piastuje o-

becnie prezesurę w Kat. Stów. Mężów i_w
Polskim Tow. Szkolnym oraz w wielu in
nych organizacjach współpracuje _ chętnie
i intensywnie. Mszę św., w kościele św.
Trójcy na intencję jubilatów odprawił ks.
Klimacki. W czasie nabożeństwa j_ubilaci
z rodziną przystąpili do stołu Pańskiego. Z

powodu żałoby po utracie jedynej córki, ju
bilaci życzliwych i bliższą rodzinę przyj
mowali skromnym śniadaniem. Jubilatom
życzymy i my ,,Ad multos annos”.

— Wielki pokaz drobiu. Tow. Hodow
ców drobiu, kóz i królików w Bydgoszczy
urządza, wielki pokaz drobiu, gołębi, króli
ków, kóz i psów w dniacii od 4—6 marca br,
w salach ogrodu Patzera w Bydgoszczy,
przy ul. Św. Trójcy. Zgłosze_nia do wzięcia
udziału w pokazie uprasza się kierow_ać do
dnia 20 lutego br. pod adresem: Emil Ja
worski, Bydgoszcz, ul. Piękna 30.

Podczas treningu zfatnał żebra.

Niezwykłemu wypadkowi uległ 22-letni
Paweł Ohrabarski (Leszczyńskiego 82), któ
ry podczas zapasów i przeprowadzenia tre
ningu w ,,Domu Drukarza” przy ul. Dolina
nr 3 złamał sobie żebra i doznał innych je
szcze kontuzyj ciała. Przewieziono go ka

retką Pogotowia Ratunkowego do Szpitala
Miejskiego.

Przybrane kirem lub opuszczone do
źpołowy masztu flagi narodowe t papie-
sskie przyoblekły m,iasto w żałobną szatę.

| Od tych chorągwi przeszedł nastrój na

studzi, na wydarzenia miejskie, na prze-
śbieg wczorajszej niedzieli.

| Przedostatnia sobota karnawałowa
ś minęła bez zwykłych szaleństw. Odwo-
1 lano zabawy i dancingi, zamilkły tanecz-
|ne melodie, przyciszone odgłosem dzwo-
snów z dalekiej bazyliki rzymskiej.
s ,,Niewyraźna” pogoda nie zachęcała
= w niedzielę nikogo do spacerów. Była to
| typowa niedziela ,,familijna”. Siedzie-

= tiśmy w domach przy głośnikac,h, wschłu-
śchując się, w echa zawodów FIS w Zako
ś: panem, przeplatane poważną muzyką,
5 gdyż w radio wszelkie lekkie audycje za
ś: stały odwołane.
! Mięsopustna niedziela powleczona by
ś: la mgłą melanc,holii, smutku.
2 +
ss

1 Imprezy karnawałowe zostały odwo

łane, odbyły się natomiast zapowiedziane
zjazdy i zebrania.

W Bydgoszczy obradowały kobiety,
zrzeszonoiw K. S. K. Zjazd okręgowy
uwieńczony został owocami licznych u,
chwał. Poza tym zanotować należy po
wstanie nowej organizacji, Korporacji
Monterów Samochodowych.

’

Spokojna niedziela — tak trzeb(i na
zwać wczorajszy dzień w Bydgoszczy. Ci,
którzy nie chcieli spokoju, wyjechali w

góry szukać resztek śniegu i przyglądać
się rewii narodów narciarskich.

Jedynymi imprezami rozrywkowymi
były przedstawienia teatralne i kinowe.
Na ,,Krysi Leśniczance” w południe byli
niezwykli dość widzowie —- mieszkańcy
powiatu bydgoskiego. Wieś z wycieczką
w mieście bawiła się doskonale i została
raz na zawsze pozyskana dla teatru.

(Zast.)

i Nabożeństwo żałobne

za dusze Ojca św

| Uroczyste nabożeństwo żałobne za

!duszę śp. Ojca św. Piusa XI. wielkiego
!Przyjaciela Narodu naszego odprawi się
!we wtorek, dnia 14 bm., o godz. 9,30 w-

!kościele farnym.
| Na nabożeństwo to zapraszam niniej
!szym najuprzejmiej przedstawicieli
|władz, bractw, organizacyj oraz ogół
!wiernych.
! W imieniu duchowieństwa bydgo
!skiego

Ks. dziekan Stepczyński.

| Wielka Śpiewaczka w Bydgoszczy.
= Towarzystwo Muzyczne w Bydgoszczy u-

= rządza w dniu 15 lutego br. (środa) bodaj
sewój naj!większy koncert w bieżącym sęzo-
= nie. Będzie nim występ światowej sławy
= artystki Ewy Bandrowskiej-Turskiej, na,f-
5 znakomitszej polskiej śpiewaczki. Koncert
5 ten odbędzie się w programie IV koncertu
= abonamentowego.
| Niebywały sukces artystyczny jaki Ewa
= Bandrowska-Turska odniosła ostatnio w dp.
Ul 9 bm. w Zakopanem z okazji uroczystego fe

stiwalu muzycznego w rocznicę zgonu zna
komitego kompozytora polskiego śp. Karło
wicza, daje przedsmak tej wielkiej ucz,ty
artystycznej, j’aka będzie udziałem niewąt
p!iwie licznych słuchaczy tak znakomitej

artystki na jej koncercie w Bydgoszczy. Nie
zwykłe zainteresowanie się tym niebywa
łym koncertem zaleca wcześniejsze zaopa
trywanie się w bilety wstępu. Bardzo bo
gaty program, złożony z arii operowych i

pieśni dostarc.zy słuchaczom sposobność po
znania, całej skali głosu znakomitej śpię
waczki. Akompaniować będzie znany i ,ce
niony pianista prof. Edm. Rósler.

Oświadczenie.

Ost,atnio jakiś bliżej nieokreślony Ogół-
no-Polski Komitet Oddłużeniowy i Porozu
mienia kolportuje ,,list otwarty", ujmujący
w sposób niepoważny zagadnienie sprawy
oddłużenia rolnictwa. Pod tym listem u-

mieszczono również moje nazwisko.
Stwierdzam niniejszym, że nazwisko

moje pod ,tym lis.tem zostało umieszczone
beż mojej W iedzy i porozumienia, ,’

Inż. Jan Wichliński, poseł na Sejm R. P.

Uroczystości 20-letniej rocznicy
oswodzenia Anielin.

W sobotę i niedzielę odbyły się w Anie-
linach uroczystości 20-letniej rocznicy oswo
bodzenia wsi. Z powodu nawału materiału
telegraficznego sprawozdanie z obchodu _na
szego specjalnego wysłannika zamieścimy
w numerze jutrzejszym.

Rok więzienia
za lżenie narodu polskiego

Awantura w restauracji znalazła
swój epilog przed sądem.

W ub. czwartek odpowiada! przed Są
dem Okręgowym w Bydgoszczy za lżenie
narodu polskiego magazynier Bernard Ża-.
kowicz z Bydgoszczy. Zjawił się on w pew
nym lokalu w stanie podchmielonym i przy
stępuj!ąc do stolika przy którym siedziało

I towarzystwo złożone z czterech mężczyzn
zamierzał postawić kolejkę wódki. Wobec

tego jedna.k, że Żakowicz, będąc Polakie.m,’
zwrócił się do nich w języku niemieckim,
towarzystwo odmówiło. Ta odmowa obu
rzyła Żakowicza do tego stopnia, że zac,zął
wymyślać gości, przy czym wykrzykiwał,
że ,,wodzem jego jest Hitler i że będzie wal
czył za Hitlera", a ponadto, że ,,niebawem
Hitler zjawi się na Pomorzu". Goście na tę
prowokację natychmiast odpowiedz!ieli i
dali Żakowiczowi nauczkę a poza tym. we
zwano policj!anta, który spisał protokół.

Przed sądem Żakowicz tłumaczył się, że

był pijany i nie wie w ogóle, co powiedział.
Sąd w wyniku rozprawy pod przewodnic
twem sędziego Baryczy skazał Żakowicza
za wspomniane słowa na jeden rok bez
względnego więzienia. Przewodniczący w

uzasadnieniu wyroku stwierdził, że tęgo ro
dzaju wypadki wystąpień antypolskich zda
rzaj’ą się tak często, że trzeba je karać jak
najostrzej. Sąd z.wróci} uwagę oskarżone
mu, że przepowiednie jego na pewno się nie
ziszczą i radził mu wybić Sobie z głowy
wszelkie mrzonki o zajęciu Pomorza, przez
Hitlera.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Roikład jazdy ważny od 12 września 193S do 14 maja 1838 ł

Odjazd pot, i dydgosztzy w niedz. i święta do;
Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17 .00 . 2040 22.00
Wierzchuci aa 10.2Ó, 21.30 .

’

Koronowa do Bydgoszczy: 6.23. 7 .50 .

10 30. 14.10, 18.20, 20 20. T

w dni powszednie do;
Koronowa 8.10. 110). l230’i, H.00 , 17 00 . !O 10.
Wierzchucina 11.45- 13.30-, 15.30- -, 18.35 -

Odlazd z Koronowa do Bydgoszczy’ 5.50-, 6.35,
7.50. 10.30. 11 10 , 18.20.

Objaśnienie znaków: - Pociąg( kursują w środy
soboty, -f Pociągi kursują w soboty. -- Pociągi kursują

w poniedziałki, wtorki, cz\ rutki i piątki,
’’ 17233

Kokosy"się skończyły
MKefec/icffcf o komornikach sgdouigch.

Nieuzasadnione jest uprzedzenie i awer
sja do urzędników w zielonych mundurach.
Przeciwnie, zasługują oni na nasz najwięk
szy szacunek. Przykre z racji swego sta
nowiska bowiem komornik spełniać musi

funkcje, bo z natury rzeczy musi być wścib-
skim, ażeby sumiennie zaspokoić roszczenia

wierzycieli wobec niewywiązująćycb się ze

swych zobowiązań dłużników. Bądźmy je
dnak szczerzy: nasi komornicy nie są zno
wu tak groźni, jak wydaje się to może przy
zetknięciu się z nimi przeciętnemu dłużni
kowi. Pra.gnęliśmy zasięgnąć nieco infor-

macyj o bydgoskich komornikach sądo
wych. ale niestety nie wolno im udzielać

wywia,du do prasy bez zezwolenia władz
przełożonych. Dziennikarz woli też unik
nąć żmudne.j drogi uzyskania na. to zezwo-

niałych dochodów ówczesnych komorników.
Nic więc dziwnego, że wobec tonu, stoso
wanego przez tych panów i rozzuchwalenia
się, społeczeństwo nie odnosiło się do nich
z szacunkiem.

Jak bardzo jednak zmieniło się wszystko
w przeciągu ostatnich niewielu lat. Obecnie

mamy w Bydgoszczy tylko siedmiu komor
ników sądowych, ludzi inteligentnych i wy
kształconych, z maturą, a nawet z pełnymi
studiami prawniczymi i tytułem magistra.
Jeżeli weźniemy pod uwagę, że ża czasów
niemieckich, gdy Bydgoszcz liczyła, znacz
nie mniej mieszkańców i miała dziewięciu
komorników, a obecnie, przy znacznym
wzroście liczby mieszkańców posiada tylko
siedmiu, mających jeszcze w’iększy zakres
działania., nie trudno W’yobrazić sobie, ja,ki

Z CAŁEJ POLSKI
codziennie otrzymuję liczue zamówienia na losy z ,,fjtoszem Źt t: ścitt"

’°nnójej chrześcijańskiej kolektury

K. RZANNY
Gdańska 25 BYDGOSZCZ Plac Teatralny 2

n-1349) przy moście.

W Bydgoszczy największe wygrane, z wielką wygraną 75.000 zł na czele wypłacono za losy,
które do 44 Loterii Klasowej wyłożyłem do sprzedaży. Zamów dzisiaj jeszcze los,

lenia przez różne instancje do minister
stw’a. Pragnąc zw’iedzić i opisać więzienie
lub kolonię kamą, na co również trzeba

zgody ministerstwa, lepiej dziennikarzow’i

dopuścić się drobnego nieszkodzącego niko
mu przestępstwa, a napewno wcześniej za
wita do więzienia i opisze swe wrażenia.
W tvm jednak wypadku, skoro bez zezwole
nia nie wolno komornikowi udzielić wy
wiadu, zwrócić się trzeba było do innych
osób, które stale się z nimi stykają. A kto
w dzisiejszych czasach nie styka się z ko
mornikami sądowymi? A dlatego też pod
tytuł ,,wywiad o komornikach sądow’ych”
jest całkowicie uzasadniony.

Czy komornicy sądowi są l_udźmi o_ ka
miennych sercach? Z takimi pytaniami
spotkaliśmy eię już częściej. Jak bardzo

jednak krzywdzą one naszych komorni_ków.
Mają oni bowiem serce bardzo czułe i du
żo wyrozumienia d!a niezawinionej niedoli

ludzkiej, co obserwow’ać można najlepiej
przy załatwianiu przez nich spraw eksmi
syjnych. Zanim zadecydują o przeprowa
dzeniu eksmisji, st.arają się W’niknąć w po
łożenie innych osób. W ogóle w porówna
niu z dawnvmi komornikami sądowymi z

przed kilkunastu laty, dobór ludzi jest o

niebo wyższy i wielka istnieje różnica. Da
w’niej bowiem brano w’ysłużonych podofice
rów armii pruskiej o spaczonych charakte
rach na stanowiska komorników, którzy
częstokroć odnosili się do interesantów jak
do rekrutów’. Były i różne ciemne afery -_-

szćzególnie w Bydgoszczy - mimo wspa-

ogrom pracy spoczyw’a na barkach tych lu
dzi. Biura komorników sądowych z licznym
personelu czynią też wrażenie wielkich
biur adw’okackich. Najw’ięcej jest zajęć
wierzytelności tak pensyj jak i ruchomości,
przy czym rzecz bardzo charakterystyczna
dla ciężkich w’arunków egzystencji urzędni
ków, najw’ięcej jest zajęć pensyj urzędni
ków państwowych. Bardzo dużo jest spraw
alimentacyjnych, co również jest charakte
rystycznym znakiem czasu. Zakres czyn
ności komorników sądowych pow’iększył się
ostatnio przez to, że podczas gdy dawniej
sąd przeprowadzał podział kw’ot uzyskanych
z czynności egzekucyjnych, obecnie czynią
to sami komornicy. Oczywiście, że sprawy
eksmisyjne również dużo pochłaniają czasu

komornikom sądowym.
W stosunku do tego nadmiaru czynno

ści uposażenie komorników sądowych nie

jest zadowalające ,,Kokosy”, jakie mieli

dawniej komornicy sądowi i wysokie taksy,
już się skończyły. Komornicy są bow’iem
teraz tylko urzędnikami państwowymi od 9
do 5 stopnia służbow-ego w-zwyż — przy
czym w’ielkie mają wydatki, związane z u-

trzymaniem biura. Dobre czasy już dawno
dła nich się skończyły... Poprawa warun
ków bytu jednak dla tej kategorii ludzi, o-

barczonwch trudną i odpow-iedzialną pracą,
byłaby konieczna Mamy bow-iem w Byd
goszczy komorników sądowych, spełniają
cych z taktem sw-e ciężkie obowiązki i za
sługujących. na pełny szacunek i pow’a,ża
nie ’

(ak)

Koszary junaków już pod dachem.
(n) Jak się dowiadujemy, w lesie bocia-

nowskim za Podchorążówką budowniczy p.
Trojański buduje koszary dla bydgoskiego
batalionu junaków-terminatorów. Budowa
znajduje się już pod dachem i jeszcze tego
lata odbędzie się uroczyste poświęcenie ko
szar junackich. W listopadzie przyjedzie
do Bydgoszczy druga partia młodzieńców,
którzy zamierzają pośw’ięcić się rzemiosłu.
Pierwszą partię ulokowano w tutejszych
warsztatach stolarskich, ślusarskich, u ko
wali, kołodziejów’, a naw-et jednego mło
dzieńca - u czapnika.

Stupięciu junaków wpisano jako uczni w

cechu ślusarskim, przy czym komenda ba
onu wpłaciła do kasy cechow-ej tytułem o-

płat wpisowych ponad tysiąc złotych.
Na walnym zebraniu członków cechu

ślusarskiego uchwaiono przyjąć na jesień
nowych junaków w naukę rzemiosła, a

część pisowego obrócić na cele oświatowe
junackie wzgL na urządzenie świetlicy w

nowych koszarach.
Wa.lne zebranie mistrzów ślusa_rskich

w dniu 7 bm. zaszczyci! swą obecnością p.
major Malak, komenda-nt baonu junaków.

Pizy REDWftTY7MIE i artretyzmie

Ninerogen F.F
Apteka Mazowiecka

Warszawa, Miaowiecha 10.

Do nabyoia w aptekach.
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Stan wody W Wiśle z dnia U. II. 1939 i

Kraków - 2 27, (2.59), Zawichost + 1.89, (1.91)
Warszawa + 1.48, (1.25), Płock + 1.40, (1.22)
Toruń + 1.47, (l 38), Fordon + 1.48, (1.38)
Chełmno -}-1.30, (1.18), Grudziądz + 1.49, (1.41)
Korzeniewo + 1,56, (1.46), Piekło + 0.86, (0.74)
Tczew + 0.90, (0.78), Einlage + 2.46, (2,43),
Schieyenhorst + 2.64, (2.58).
Temperatura wody 4- 2,5. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po
przedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kas. z dnia 11. II. 1939 r.

Zboża
bssenica 18.75-19 25. Zyto i4.75 - iS,OO. Jęczmień browa
rowy 00,00-00,00. jęczmień 673 - 678 g/l 16 ,50-17,00. ięcz.
644 - 650 g,l 16 ,09-16 ,50 . Owies 14,25-14.75 .

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa 0—SO% wł. w. 39 00 - 40,00. mąka
pszenna gat. 0-35% wl w 38.00-39,00, jnąka pszenna
gatunek 1 0-50% wł, worek 35.00-36,00, mąka pszenna
gatunek I A 0 -657, wł. worek 32,60-33,50 mąka pszenna
gn’unek II 35-65% wł. worek 28,00 - 29,00, mąka pszenna
gat II 50-607, wł. w. 00,00—00 .00 , mąka pszenna gatunek
!i (7, wl- w. 00.00-00.00 mąka pszenna gatunek
u 60 - 657. wł. w. 00,00—00.C0. mąka pszenna gat. III 65- 707,
%’J” °?^""OO,OO mąka pszema rarowa 0-9j% wł. w.

t?’ijO-27 .00. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop),
r?j" -—00.00. mąka żytnia wyciągowa gat 0-307, wł. w.

°O.OO -00,00. mąka żytnia gat I 0-557 , wł. w . 00,00-00,00.
mąka żytnia gat 1 A 0-55% wl. w . 24 .50-25,00, Mąka żyt
"’2gatunek II 30- 557 , wł. w. 00,00-00.00. Mąka żytnia gat
!n wł. w . 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0 - 957,,
2rt)y’ad50. mąka żytnia śrntowa eks jort (2.57, oopinłu),
S,S-S°’°° m6ka żytnia 707o eksport, (dla W M.(Mań-ka),
23,50 2400: Olreby pszenne miałkie sta:d. 12 ,00—12,50,
utręby pszen. średnie 12,00-12 ,50: Otręby psz-nne grube
ł- . .7a-13 00; Olreby żytnie z przemiału stand. 10,75-’l 50,
P7,ęj)v lęńz. 11 ,50-12 .00: Karza ięczm. krab wł. w. 26,00-
Z,.)ł), kasza jęczmienna, pęc?ak wł. w . 26,00—27.00, kasza
jęc;mienna perłowa wł. w, 36.50 - 38,00.
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in-

Groch polny 22.00- 24,00 Groch Wiktoria 27,00-31,00,
Groch zielony (Folger) 24,00 -26,00, Wyka jara 19,00-20.00,
reluszka 22,50-23 ,50 . Łubin żółty 12,75-13 ,25 Łubin niebie-

,

"

J2,u0. Seradela 21,00 - -3,00, Rzepak jary b. w. 45.00-
4o,0o, Rzepak ozimy bez worka 50,00 -51,00, Rzepik ozimy
bez worka 44,00-45.00, Siemię lniane 60,00 - 62,00 Mak nie-
bieski 93,00-96,00 , Gorczyca 51,00 -54 ,00 , Koniczyna czerw,
bpz kan, o czyś’. 97°/0 115,00-125,00 Koniczyna biała bez kan,
o Ccyst 97°/0 70,00, -80,00, Koniczyna surowa 215,00-
265,00 Koniczyna szwedzka 170,00 -190,00, Koń czyna żółta
odłuszczona 60,00-70,00, Przelot 65.00-75,00: Rajgras an
gielski 90,00-100,00 Tymotka czyszczona 35,00 -40 .00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 24.00-24,50, makuch rzepakowy 15,75-
16,25. makuch słonecznikowy 40/42% 23,50-24,00, śrut soja
00.00-00,00, ziemniaki pom. o ,00 - 0,00, ziemniaki nadnotekie
00,00-00,00, ziemniaki fabryczne kg, % 00,00-00,00 , ziem
niaki jadalne 0,00-0,00 , płatki zie nniaozane 16,(t0-16,50
wytłoki^buraczane suszona 0,00 -0 .00, słoma żytnia luzem
3,00 -3,50; słoma żytnia prasowana 3,50 -4,00, siano nad
noteckie luzem 5,50 -6,00, siano nadnoteckie prasowane
6,25 -6 ,75 .

Najnowsze notowanie

papierów wartościowych,
Akcje Banku Polskiego 137,75 zł.

Pożyczka inwestycyjna I. emisji 90
zł, II emisji 91 zł.

Premiówka dolarowa 43,50 zł.

Pożyczka wewnętrzna państw’ow’a
4K%-67zł.

Renta ziemska 59—60 zl.

Kronika radiowa.

— Edmund Rósler przy fortepianie na

fali ogólnopolskiej. Jeden z najwybitniej
szych pianistów polskich stale zamieszkują
cy w Bydgoszczy jako profesor konserwato
rium wystąpi dn. 17 bm. o godz. 16,35 do 17,00
przed mikrofonem studia bydgoskiego w

programie ogólnopolskim. Edmund Rósler

grać będzie kompozycje Roberta Schumana
,,Obrazki karnawałowe z Wiednia op. 26".

,,SERCE MATKI"
(kino ,,Lido").

Ona nauczycielka, on młody naukowiec.
Spotkali się w górach podczas burzy. Ser
ca ich wypełniły się miłością ku sobie, cho
ciaż bliżej nie znali się, choć on był żona
tym. Za jedną chwilę szczęścia Maria za
płaciła długim cierpieniem serca matki.
Problem bar-dzo ciekawy i zarazem orygi
nalnie przeprowadzony i rozwiązany. Akcja
w reżyserii Waszyńskiego posiada jednoli
tość i subtelność, pomysłowe epizody a

przede wszystkim w ,,Serce Matki" (w ro
botę) w!ożono wiele uczucia, serdeczności,
szczególnie aktorzy w swoją grę. W zespo
le doskonale dobranym obok świetnej En-

gełówny, L. Wysockiej, Iny Benity, Cybul
skiego i Sielańskiego widzimy dwie nowe

i obiecujące sylwetki artystów filmowych
a mianowicie bardzo fotogeniczną Malkie-
wicz-Domańską i Kaz. Wilamowskiego, b.

artysty teatru miejskiego w Bydgoszczy.
Oprawa dekoracyjna gustowna i realna.
Całość niezmiernie zajmująca. Nadpro
gram kolorow’a groteska i tygodnik.
,,CHIŃSKI BRYLANT" I ,,TAJEMNICZY

ŚLEPIEC"
(kino ,,Apollo").

W poszukiwaniu dużego i niezmiernie

cennego brylantu, cała brygada tajnych a-

gentów wpada bezustannie na fałszywy
trop, wywołując szereg niespodzianek, kom
plikujących sprawę. Od czasu wykrycia
prawdziwego złodzieja, zaczyna się drama
tyczna walka o życie i brylant. ,,Taj!emni
czym ślepcem" j!est młody rzeźbiarz francu
ski, który chcąc zdobyć listy komprorrtitują-
ce jego siostrę, jedzie do Ameryki — jako
ślepiec. Dzielnym przewodnikiem-towarzy-
szem jest inteligentny wilk - As, ratujący
swego pana z niejednej opresji. Oba filmy
są obrazami czysto sensacyjnymi, tak wiel
kim dziś cieszące się powodzeniem. To też

błyskotliwa akcja i dobór aktorów sprawia,
że oba obrazy wywołuj’ą wielkie zaintereso
wanie.

Spółdzielnia malarzy w Bydgoszczy
stoi mocno.

(n) Piętnasty, j!ubileuszowy rok istnie
nia ,,Spółdzielni zakupu i sprzedaży surow
ców’ dla malarzy i lakierników’" (z odpo
w’iedzialnością udziałami) wykazał, że po
żyteczna ta instytucja w rozwoj!u postępuj!e
i osiągnęła te obroty co w roku 1929 (roku
najpomyślniejszej koniunktury). Rewident
związku spółdzielni gospodarczych p. Sie-
niawski z Torunia, na walnym zebraniu

podniósł gorliwość kierownictwa spółdziel
ni malarzy i stwierdził, że spółdzielnia fi
nansowo stoi bardzo dobrze. Czysty mają
tek spółdzielni, po odliczeniu około 30.000
zł różnych zobowiązań, wynosi w chwili o-

becnej 77.000 zł. Kapitały własne (udziały)
oraz, zasoby stale w’zrastają. Ogólny obrót

towarow’y wynosił w roku 1936 — 185.000 zł,
w roku 1937 — 240.000 zł, w roku 1938 —

290.000 zł.
Czysty zysk w kwocie 13.295 zł rozdzie

liło w’alne zebranie jak następuje: T% dy
widendy od udziałów, 2% dodatkow’ego ra
batu dla członków — za zakupione w ciągu
roku tow’ary, resztę przelano na fundusz

rezerwowy i przeznaczono na różne cele.
Prezes zarządu p. Grześkow’iak słusznie za
uważył, że zadaniem spółdzielni nie jest
wykazywać znaczne zyski, lecz służyć sw’o
im członkom dobrym a tanim tow’arem.

Do spółdzielni przystąpiło dalszych 11 u-

działowćów, tak, że liczba ich w’zrosła
do 63.

Jako granicę najw-yższego kredytu usta
liło walne zebranie 5.000 zł, za odpowied
nim zabezpieczeniem.

Zarządowi, radzie nadzorczej i komisj!i
rew’izyjnej! uchwalono pokw’itowania jedno
myślnie.

Wybory uzupełniające 4 członków Rady
Nadzorczej (w miejsce wylosowanych 3 i

zmarłego śp. Jakuba Kruka) dały w’ynik
następuj’ący: pp. Witkow’ski Leon, Lameń-
ski, Słomski i Rutkowski (z grona lakier
ników7). Rada Nadzorcza ukonstytuowała
się na nowo. Prezesem Rady pozostaje
starszy cecha malarzy p. Kaźmierczyk, je
go zastępcą p. Słomski.

Spółdzielnia posiada skład główny przy
ulicy Sienkiewicza 1 i dwie filie: jedną na

Długej 52, drugą na Gdańskiej 50. ,,Duszą"
przedsiębiorstwa jest p. A. Kujawski, fa
chowiec jakich mało.

Pomyślny rozwój i zdrowe podstaw’y
bydgoskiej spółdzielni malarskiej powinny
inne miasta pobudzić do naśladow’nictw’a.
Z uznaniem o akcji bydgoskiego rzemiosła
mówił na zebraniu spółdzielni obecny w

charakterze obserw’atora, starszy cechu ma-

lrzy toruńskich p. Domagalski. Toruń pra
gnąłby podobną spółkę utworzyć, tak samo

Gdynia.

Czas ochronny na kuropatwy i zające
zostanie przedłużony.

W powiecie bydgoskim powstała Rada Ło-wiecka, która dbać będzie o racjonalne po
lowanie i tępić kłusownictwo.

(n) Pod przewodnictwem zatwierdzonego
przez w’ładze łowczego powiatowego p. G.
Wodzińskiego z Kusowa odbyło się dnia 11

lutego w Bydgoszczy zebranie powiatow’e
myśliwych, należących do Polskiego Związ
ku Łowieckiego. Na zebraniu tym omawia
no ogólny stan łowiectwa w powiecie i u-

zgodniono, że polowanie na kuropatwy po
winno być w całym powiecie (rów’nież w

lasach państw’ow’ych) zabronione od 20
sierpnia do 1 października; czas ochro nny
dla zajęcy ma być przedłużony od 1 gru
dnia do 15 stycznia. Zarządzenia te obo
w’iązyw’ać mają na lata 1939 i 1940.

Obecny na zebraniu starosta powiatowy
p. Suski przyrzekł wnioski te poprzeć, po
nieważ stan zw ierzyny w powiecie liczebnie
nie odpowiada obszarowi ani klimatowi.
Przyczyna niedostatku zwierzyny leży —

zdaniem p. starosty - w zaniedbaniu nad
zoru. Dla tropicieli kłusow’ników przezna
czone zostały nagrody pieniężne. Bez opinii
Rady Łowieckiej nie otrzyma nikt zezwole
nia na broń długą. Karty łow’ieckie będą
tylko dla myśliw’ych racjonalnie polujących.
Sołtysom w’yda się polecenie, by przy wy’
dzierżaw’ianiu polow’ań gromadzkich uw’a
żali na kw’alifikacje dzierżawców. Myśli
wych trzeba ,,wychować”, a przerosty likw’i
dow’ać. Zaleca się nie polować przedwcze
śnie ani zbyt często tam, gdzie zwierzyny
jest mało.

Wpłynął nawet wniosek o w’ydanie za
kazu polowania przez dwa lata, lecz łowczy
pow’iatowy radził odstąpić chwilowo od
środków’ ostatecznych.

W każdej gminie ustanowiły w’ładze t.

zw. podłowczego. W gminie Bydgoszcz-wieś
podłowczym mianowano p. Tańskiego z Prą

dów, w okolicy Fordonu p. dyr. Szymań
skiego z Fordonu.

Do powiatowej Rady Łowieckiej zostali

wybrani pp.: Beliński z Wiskitna, Graetzer
z Tryszczyna, ks. Hamerski z Wtelna, Ja-
ranow’Ski z Myślęcinka, aptekarz Liberek
z Solca, Rossa z Buszkow’a i Sukowski z

Kruszyna.
Jako delegaci na zjazd w’ojewódzki poja

da oprócz łowczego pow’iatow’ego p. Wodziń
skiego - panow’ie podłowczy Alkiewicz z

Kasprowa i Jan Kentzer z Mąkow’arska.
Zebranie powiatowe podkreśliło koniecz

ność ściślejszej współpr acy z Bydgoskim
Tow. Łowieckim, liczącym 120 członków o-

raz z łowczym grodzkim p. dr. Soboczyń-
skim. Powiatowa organizacja obejmuje do
piero 29 myśliwych, lecz wobec wydanych
zarządzeń, że nikt nie otrzyma pozwolenia
na broń bez zaświadczenia Tow. Łow’ieckie
go, liczyć się trzeba, że liczba członków z

powiatu podniesie się do 60.

Pożyteczne wydawnictwa.
,,Rysiek z Belmontu" E. Kobylińskiej!,

to w’zruszające przeżycia młodego i kocha
jącego ojczyznę chłopca. Okładkę i ilu
stracje nrojektował E. Kuczyński.

,,Zamki na lodzie" S. Ochockiej! z ilu
stracjami W. Świerczyńskiego jest specj!al
nie napisaną powieścią dla panienek, któ
re kochają swoich najbliższych i naukę.

Oba pożyteczne wydawn)ictwa, które w

Bydgoszczy nabyć można w księgarni N

Gieryna, wyszły nakładem Księgarni św

Wojciecha.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,00: Dziennik poranny. 7,15: ,,F. I. S.”i
,,Dziś w Zakopanem” — wiadomości spor
towe (z Zakopanego przez Kraków). 7,20:
Muzyka (płyty). 8,00: Audycja dla szkół.

11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Polskie ze
społy salonowe (płyty). 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu
dniowa (z Poznania). 15,00: Życiorysy ma
szyn: Lokomotywa — pogadanka dla mło
dzieży. 15,15: Skrzynka ogólna. 15,30: Muzy
ka obiadowa w wyk. ork. rozgł. wileńskiej.
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,03: Wia
domości gospodarcze. 16,20: Przegląd aktu
alności finansow’o-gospodarczych. 16,30: Re
cital śpiewaczy Janiny Hupertowej. 16,50:
,,Na żebraczym szlaku” — felieton. 17,00:
Trio salonow’e. 17,30: ,,Z pieśnią po kraju” -

audycja. 18,00: Audycja dla wsi. 18,30: Au
dycja dla robotników. 19,00: ,,F. I. S.”:
Transmisja slalomów — rozdanie nagród
oraz pogadanka p, t ,,Co to jest złożona
kombinacja norw’eska?” (z Zakopanego przez
Kraków). 19,25: Koncert rozrywkowy w

wyk. małej ork. P . R. 20,35: Audycje infor
macyjne. 21,00: Koncert Tow. Muzyki Współ
czesnej. 22,00: ,,Przechadzki ateńskie”: ,,Na
około Panteonu” — audycja. 22,25: Recital
skrzypcowy Ryszarda Odnoposowa. 22,55:
Przegląd prasy. 23.00: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat meteoro
logiczny. 23,03: ,,F. I . S .”: Ostatnio wiado
mości sportowe (z Zakopanego przez Kra-

kowj. za,ua: ,,r. r. es. : wiaaomosci z i’oi-
ski w języku niemieckim, angielskim i fran-
:uskim (z Zakopanego przez Kraków).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: Płyty.

10,55: Program na jutro. 11,15: Poematy
symfoniczne (płyty). 13,00: Dla każdego coś

ładnego (płyty). 13,50: Wiadomości z Porno’
rza. 15,15: ,,Pan z trójzębem” - audycja dla
dzieci. 18,00: Rozmowa z rolnikami. 18,10:
Pogadanka społeczna. 18,15: Życie kultu
ralne na Pomorzu (ze studia w Bydgoszczy).
18,25: Wiadomości sportow’e z Pomorza.
22,25: Aktualności. 23,05: Zakończenie pro
gramu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty.

8,55: Pogaw’ędka dla kobiet. 11,15: Płyty.
14,00: Przegląd giełdowy i notowania cen

rzeźni miejskiej. 14,12: Płyty. W przerwie
pogadanka społeczna. 14,55: Wiadomości
bieżące. 15,15: Rozmaitości. 18,00: Pogadan
ka rolnicza. 18,10: ,,Nasza młodzież słucha

muzyki” — dialog. 18,25: Wiadomości spor
tow’e lokalne. 22,55: Rezerw’a. 23,05: Zakoń
czenie programu.

ZAGRANICA.
Florencja. 19,20: Muzyka rozrywkowa.

Ryga. 19,40: Koncert symf. Budapeszt. 20,40:
Muzyka cygańska Kolonia. 20,30: Wieczór
tańca. Rzym. 21,00: ,.La Traviata”, opera
Verdiego. Lubiana. 22,15: Muzyka lekka.
Wiedeń. 22,35: Muzyka lekka i taneczna.

Budapeszt. 23,10: Koncert orkiestry opero
wej. Sztutgart. 23,00: Muzyka rozryw’kowa.
Frankfurt. 24,09: Koncert nocny.

Co począt z małym Józefem?

Nasz sasiad zachodni ma w’ielkie kłopo
ty, z powodu ,,choroby" swego małego Jó
zefa. Często bo)wiem mały Józef zapada na

,,grypę" jelit Tej ,,choroby" nabawił się
mały Józef na polowaniu, lecz nie na ta
kim, jakie uprawia jego kolega, nie bardzo

zresztą lubiący małego Józefa.
Mały Józef pozwolił sobie popolować rna

zwierzynę, która była własnością znanego
aktora firnowego, cieszącego się uznaniem

samego wodza. W czasie tego polowania
mały Józef wpadł w zasadzkę, gdzie go
sprano tak porządnie, że mu gęba mocn.o

opuchła. Świat nie spodziewał się po ma
łym Józefie, że tego rodzaju polowania u-

prawia, skoro tak strasznie osądził moral
ność duchowieństwa katolickiego.

Choć żydów mały Józef nie lubi, ’winien był
w’ziąć sobie przykład z biblijnego Józefa,
syna Jakuba, skoro narzucał się jako mo
ralista życia kapłańskiego.

Mały Józef nie uciekał od obcej żony,
jak Józef biblijny, jego imiennik, przeciw
nie do tego stopnia narzucał się filmow’ej
diwie, że spotkany na gorącym uczynku
zbity został na kwaśne jabłko. Zdaje się,
że mały Józef często uprawia tego rodzaju
polowania, skoro jego wierna małżonka

swego czasu uciek!a do Zurychu i przeby
wała nawet w kawiarni emigrantów. Do
piero na prośby i groźby samego wodza
wróciła pani doktorow’a do swego zacnego
małżonka, a pisma ilustrowane, by zatrzeć
ślady ucieczki, podawały obrazki z życia
rodzimego wiernych małżonków.

Towarzysze partyjni wiedzą, że nie po
raz pierwszy ,,grypa jelit" trapiła małego
Józefa. W partii właściwie nikt nie wie,
co z małym Józefem począć.

Ministerialne przygody miłosne małego
Józefa nic nie obchodziły by nas, gdyby
ten mały Józef nie był się swego czasu na
rzucił jako surowy sędzia obyczajowy du
chow’ieństwa katolickiego w całym świecie.
Czy nie byłoby lepiej, gdyby mały, ale zbyt
głośny dr Józef nie był rzucał tyle obelg
na duchowieństwo katolickie? Nikt nie

byłby się dziś zajmował jego przygodami
miłosnymi i jego ,,Darmgrippe", a sam nie

byłby narobił kłopotów swemu wodzow’i.
Historia miłosna małego Józefa rzuca

ciekawe światło na metody obyczajowej
propagandy naszego sąsiada. Mogą nasi

polscy nacjonaliści wpadać w cielęcy za
chwyt na widok ,,siły" niemieckiego na
cjonalizmu, dla nas jest ten nacjonalizm
tylko demoralizacją obrzydliw’ą niemiec
kiego narodu, która w swych głębszych
skutkach przywiedzie naród niemiecki do

upadku. Kłamstwem i nienawiścią wiecz
nie karmić kulturalnego narodu nie mo
żna. (pm).

Karnawałowa zabawa restauratorów

w czwartek!
Termin zabawy karnawałowej Związ

ku Restauratorów wyznaczony pierwo
tnie na wtorek, dnia 14 bm. wobec zgo
nu Ojca św. przesunięty został na czwar
tek, dnia 16 lutego i odbędzie się w tym
dniu nieodwołalnie w salach Resursy
Kupieckiej. Podczas zabawy odbędzie
się po polonezie wspaniała wspólna ko
lacja. Kupony na kolację jak i zapro
szenia nabyć można do środy popołu
dniu w firmie Matecki (Długa), w pro
bierni Burdajew’icza (Jagiellońska 2) i
w Resursie Kupieckiej. A więc w czwar
tek do Rersursy!

Ponowny apel o pomoc
dla pogorzelców.

W ub. tygodniu zamieściliśmy list bie
dnych pogorzelców Nowaków, którzy
stracili cały dobytek i córeczkę, z gorą
cą, prośbą do czytelników, ażeby znaj
dującej się w rozpaczliwym położeniu
rodzinie bezrobotnego Nowaka pośpie
szyć z pomocą. Niestety apel ten nie
odniósł pożądanego skutku. Dlatego na

życzenie tych biedaków jeszcze raz zw’ra
camy się do litościwych serc czytelni
ków’ o udzielenie im jakiejkolwiek po
mocy. Adres: Nowak Zygmunt, ul. Pro
jektow’ana 9 (przed lasem przy ul. Ku
jawskiej).

Pożyteczna praca naukowa.

Prof. Wojciech Albrycht, w’ychow’awca
fizyczny w Miejskim Gimnazjum im. M, Ko
pernika w Bydgoszczy, opracował i zes.ta

’

wił według stopnia trudności 1048 ćwiczeń
gimnastycznych, a mianowicie: 15 ćwiczeń

porządkowych, 156 ćwiczeń nóg, 85 ćwiczeń
ramion, 28 ćwiczeń szyi, 257 ćwiczeń tuło
wia, 108 ćw’iczeń równoważnych, 127 ćwi
czeń w zwisach, 22 ćwicz, w podporze, 35 w

chodzie, 28 w biegu, 124 w skokach, 32 ćw’i
czenia dodatkowe i 32 ćwiczenia w w’alce
wręcz.

Ćwiczenia te są tak w systematyce uję
te, że wystarczą na lat 6, licząc sezon gim
nastyczny od 15 października do 30 marca

przy dwóch godzinach ćwiczeń w tygodniu.
Praca ta znalazła pochlebną ocenę u

czynników miarodajnych i ma się ukazać
v osobnej broszurze lub w odcinkaoh w jed
nym z pism sportowych.

Niewątpliwie wychowawcy fizyczni szkół
oraz instruktorzy zrzeszeń gimnastycznych
i sportowych ukazanie się drukiem tej pra
cy powitają radośnie, jako fachową pomoc
i ułatwienie przy układaniu lekcyj! gimna
stycznych.
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Aresztowanie Niemców
w Poznańskiem i na Pomorzu.

- Zachodnia Agencja Prasowa ogłasza, co

nąstępuje: W kilku powiatach wojewódz
twa. poznańskiego i pomorskiego przepro
wadzono w ostatnich dniach szereg rewi
zyj- w mieszkaniach człónków mniejszości
niemieckiej. W związku-z tym przesłucha
no z powiatu chodzieskiego 4 Niemców. W
pówiecie nowotóińyskim przeprowadzono
rewizje i przesłuchano 2 Niemców, z tych
Hermann Gebauer kierownik oddziału
,,peutsche Vereinigu.ng został uwięziony i
p"rzekaza-n.y do Zbąszynia.

W powiecie gnieźnieńskim przeprowa
dzono rewizje u Wańdorfta w Żdziechowie,
Schóhfeldera w Mącznikach i Harlosa w

Gnieźnie, oraz u przewodniczącego nie
mi"eckiego - towarzystwa gimnastycznego
Wolffa} jefcó zastępcy Popia. Wcześniej je-’
śzćże aresztowano w Nowym Tomyślu Gi-
seię Ditniann, z Gniezna, 1 lutego zaś Erna

Dogner (niebawem zwolniona), pani Men-
zót, Arthur Dittińanń, Gunther Wurm oraz

wlaścieielka księgarni Eleonora Schrotter,
wszyscy z Gniezna. Ponad to Schmiede-
skamp ze Strzelna i Hoffmeyer ze Swarzę
dza.

W Nowym) Tomyślu arsztowano Kurta.

Lange," kierownika niemieckiej spółdzielni.
Podobno przyczyną rewizyj ”i areszto

wań w Gnieźnie ma być prowadzenie pod
pokrywka kursów religijnych — kursów
nie mających ż religią nic wspólnego.

Kto udziela subwencyj
żydówśkiej Kasie ,,Gmines-Chesed"

Bydgoszczy?
r,- (ek) Istnieje w Bydgoszczy żydowska

kąsa,.pożyczkowa pod nazwą ,,Gmines Chę-
sed". Dla podtrzymywania Żywotności sta
nu- posiadania i w celu zapobiegania kur
czeniu się ilości żydowskich warsztatów
rzemieślniczych i zakładów handlowych,
udziela ona pożyczek tylko drobnym przed
siębiorstwom żydowskim. Rozumuje wido
cznie słusznie, że tą ,drogą utrzyma się w

Bydgoszczy masy mniejszych przedsię
biorców. ..Masy? Tak. Pożyczkobiorców w

Kasie jest, obecnie około 150 (stu pięćdzie
sięciu!), a pożyczek udziela się im w kwo
c}e po kilkaset złotych.

:)Na kapitał obrotowy Kasy ,.Gmittes-Che-
sel" składają się ofiary, składki członkow
skie i subwencje. , (Kto udziela subwencyj
żydowskiej kasie w Bydgoszczy?). Ponad
to ,,Gmines-Chesed" zaciąga pożyczki w

,,Joint").
Żydowscy rzemieślnicy i drobni kupcy

nię potrzebują uciekać się do pomocy filan
t,ropijnej. Wiedzą o tym doskonale i zdają
sobie sprayt;ę. że kasa ,,Gmines-Chesed" do
statecznie umożliwia im byt.

Obecnie przy kasie stworzono komitet
niestałych dochodów.’ ’Zadaniem komitetu

jest organizacja imprez i zbiorek celem za
silenia funduszów pożyczkowych.

Fakt ist.nienia i rozwoju w Bydgoszczy
żydówśkiej kasy pożyczkowej, jak zresztą
i inne, mniej łub więcej znane objawy ży
wotności żydostwa bydgoskiego czynią
przedwczesne triumfy drobnej Zresztą czę
ści społeczeństwa, z powodu likwidacji w

:Bydgoszczy życia żydowskiego, kulturalne
go i handlowego — pustymi frazesami, al
bo też są one celowym zamydlaniem oczu

zdrowego odłamu społeczeństwa, przez lu
dzi, którzy na tych właśnie frazesach bu
dować chcą swą popularność.

PONIEDZIAŁEK 13 LUTEGO.
Godz. 19,00: Kat. Stów. Kobiet - oddział

,,Handel i Konfekcja”. Zebranie plenar
ne w biurze parafialnym przy kościele

św. Trójcy.
WTOREK 14 LUTEGO.

Godz) 15,15: Filia chemiczna ,,Persil" Zw.
Rob. i Rzem. Z, Z, P. Zebranie zaraz po
pracy w lokalu p. Glapy, ul. Grunwaldz
ka. Porządek obrad podany będzie na

. miejscu. Ze względu na ważność spraw
obecność wszystkich konieczna.

Godz. 17,00: LOPP, koło kobiece nr 4. Zebra
nie plenarne w lokalu własnym przy ul.

: Długiej 52.

, ł
Bractwo Straży Honorowej. Zebranie rocz

ne dziś5, 13 bm. w Domu Kat. pray farze.

ffirownraicrfraw fygocy
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. W poniedziałek.

dnia 13 bm. o godz. 19,30 w lokalu Pod
Lwem (górna salka) ul. Marsz. Focha 7

odbędzie się roczne walne zebranie. Refe
rat wygłosi p red. Feiczak. Obecność wszy
stkich członków konieczna. Delegaci brat
nich kół mile widziani. Zarząd.

KOŁO PÓŁNOC. Walne zebranie odbę
dzie się w środę, dnia 15 bm. o godz. 19 w

Jokalu p. Mellerowej, Plac Piastowski, Ze
branie zarządu o godz. 18. Referat wygłosi
p. red. Nowakowski. Uprasza się o przy
bycie wszystkich członków, jak ró’wnież i

sympatyków. Zarząd.

X giBcfiło "gtfa. X. X.

Zarząd Chrz. Związku Elektromonterów
podaje członkom związku do wiadomości,
żg 3-miesięczny kurs dla elektromonterów
rozpoczyna się dnia 16 bm. w Szkole Prze
mysłowej. Bliższych - informacyj udzielą
kancelaria Państwowej Szkoły Przemysło-
fwęj- Poleca się wszystkim elektromonte
rom" skorzystać z kursu.

Wyrok w procesie grudziądzkim
URZĘDNICZKA ,,BOCZNICY PORTOWEJ" BORUCKA SKAZANA NA TRZY ŁATA
WIĘZIENIA. - KOLEJARZ CIESZYŃSKI POSIEDZI DWA I PÓŁ ROKU ZA KRAT
KAMI. - INNI SKAZANI NA ROK I PÓŁ ROKU WIĘZIENIA, -- W STOSUNKU DO

WSZYSTKICH OSKARŻONYCH SĄD ORZEKŁ UTRATĘ PRAW,

Grudziądz, (tęl. wł.) 13. 2 . Wśród olbrzy
miego zainteresowania spotęgowanego koń
cowymi wywodami prokuratora i obroń
ców nastąpiła w sobotę o gooz, 13 publika
cja wyroku w głośnym grudziądzkim pro
cesie korupcyjnym.

_W śród przejmującej ciszy z ust przewo
dniczącego p. wiceprezesa sadu dr. Jodłow
skiego padają sakramentalne . słowa: W
imieniu Reczypospolitei Polskiej sąd okrę
gowy w Grudziądzu po rozpoznaniu sprawy
przeciwko...

Nastąpiła sentencja i jej uzasadnienie.
Oskarżeni kolejarze Cieszyński, Pfahl, Ję
drzyński i Kozłowski uznani zostali winny
mi Zbrodni urzędniczej z art. 286 i 287 par.
2 k, k,, a ponadto osk. Cieszyński winnym
występków z art. 187 i 291 k. k . Pray wy
miarze ka,ry, sąd zastosował najdalej idące
okoliczności łagodzące, biorąc m. in. wzgląd
na częściowe przyznanie się oskarżonych i
ich niewinne rodziny.

I tak: osk. Cieszyński skazany zosta,ł na

karę więzienia’ przez 1 rok. przez 2 lata, 2-
krotnie po 8 miesięcy za ka.żde przestępstwo,
łącznie na 2 i pół roku wię,zienia oraz utra,tę
praw obywatelskich i publicznych praw ho
norowych przez 5 lat. Oskarżeni Pfahl i Ją-,
drzyński skazani zostali na więzienie po 8
miesięcy i po 1 roku, osk. Kozłowski na 6

miesięcy i 1 rok, wszyscy trzej łącznie na

kary więzienia po 1 roku oraz utratę praw.

przez 3 lata. Osk. urzędniczkę Bocznicy Por

towej Borucką, która) przed sądem przyzna
ła się do winy, sąd skazał na karę więzie
nia 3 lat i 3-krotnie po 8 miesięcy, łącznie
na 3 lata i 5 lat u,traty pra.w . Eksnarzeczo-’
nego Boruc.kiej krawc,a Krajewskiego uznał

sąd winnym, źe przetrwonił żdefraudowane
pieniądze w wysokości przynajmniej 15.000
do 40.000 zł (art. 160 k, k,), za co skazał go.
ną l,’i pół roku więzienia,, 1.00 zi grzywny i 5
lat utraty praw. Wszystkim oskarżonym
sąd zaliczył areszt śledcey w całości, a osk.

Jędrzyńskiemu i Kozłowskiemu resztę kary
warunkowo! zawiesił zarządzając z urzędu
zwolnienie obydwóćh z więzienia. Powódź
two cywilne, które w imieniu ,,Bo’cznicy
Portowej" wnosił ądw. E . Kurowski pozosta
wił sąd bez rozpatrzenia.

Po umotywow’aniu wyroku przez prze
wodniczącego, również obrońcy pozostałych
oskarżonych wnieśli o zmianę środka za,po
biegaw-czego na dozór policyjny i zaka.z wy
dalania isię ,z miasta a,ż do uprawomocnienia
się wyroku. Prośbę, obrońców uwzględnił
sąd jedynie odnośnie ósk. Pfa.bla i Krajew
skiego,) natomiast ódnośnie osk. Boruckiej
i Cieszyńskiego.prośbie, tej odmówił, moty
wu,jąc decyzję stosunkowe wysokim wymia
rem kary i obawą ucieczki ze względu na

bliskość granicy.
Wyrok w’ywarł n,a oskarżonych i pu

bliczność duże, w rażenie.

Dar polskiego szewca dia Ojca św.

W maju 1925 r. wzią.ł udział ,w pielgrzym
ce polskiej do Rzymu mist.rz, ce.chu szew
skiego miasta Łodzi "p. Józef Kowalczyk,
zawożąc w darze Ojcu św. Piusow’i XI o-

zdobne i własnoręcznie wykonane pantofle
ceremonialne.

Pantofle te były ze skóry safianowej, sub
telnego wyrobu francuskiego, haftowane
szczerym zlotem. Pantofle wrraz z kosztow
nym futerałem przedstawiały na owe czasy
wartość 1200 złotych polskich.

Ojciec św. przyjął szewca polskiego na o-

sobnej audiencji - w asyście śp, Księdza
Prymasa Dalbora i śp. Ks. Arcybiskupa

Cieplaka. Kancelaria papieska wręczyła p.
Kow-’alczykow’i podziękowanie na piśmie z

własnoręcznym podpisem, Piusa XI i złoty
medal pamiątkowy.

:Pan J. Kówalczyk.prowadz.ił w. Łodzi w’ar
szt,at szewski, magazyn Obuwia i skład skór
od r. 1908 — 1936, zatrudniając ,u si,ebie 50
ludzi. Od roku 1936 p. Kowalczyk, znany
patriota, jest obyw’atelem miasta Bydgosz
czy i właścicielem kamienicy przy Wełnia
nym Rynku 11 (po Weissie). Za młodu p.
Kowalczyk organizow’ał potajemnie ,,Soko
ła" w Łodzi; w r. 1920 w’stąpił jako ochot
nik do drużyny Kilińskiego.

Wybory do rad gromadzkich
na Pomorzu - rozpisane.

Wybory do Rad Gromadzkich na Pomo
rzu rozpoczęły się. Oto bowiem, jak dono
si, nam korespondent z Kartuz, tamtejszy
starostą rozpisał już wybory. Głosowanie
odbędzie się w trzech terminach.

Dnia 12 marca br.
(termin składania list kandydatów 26-28
lutego w gr’omadach (wsiach) Załakowo,
Kamieński Młyn, Pałubice, Łyśniew’O, Go-
widlino, Szklana, Boraestowo, Borek, Kisto-
wo, Chośnica, Sucha, Jamno, Golczew’o, Go-
stomie, Stężyca, Skorzewo, Goręczyno, So
monino, Ramleje, Ostrzyce, Kosy, Miechuci-
no, Cieszenie, Reskowo, Kolonia, Kożyczko-
wo, Łapalice, Prokowo, Sianowska Huta,
Pomieczyńska. Huta, Załęże, Kłosowo, Kło-
sówko, Warzno, Ceczewo, Miszewo, Tu-
chom, Niestępowo, Sulmin, Łapino.

Dnia 13 marca br.
(składanie list kandydatów od 27 lutego do
1 marca) w gromadach: Kamienica Król,,
Pacżewo, Bącz, Bącka Huta, Szopa, Pod

jazdy, Źakowo, Mściszewice, Borucino, No-
I waw}eś, Sieczno, Nakla, Golubie, Sikorzy-

no, Borucino, Żuromino, Potuły, Kłobuczy-
1 no, Szymbark, Sław’ki, Raty, Borcz, Hopo-
wo, Wyczekowo, Nowa Huta, Mirachowo,
Stara Huta, Garcz, Chmielno, Zawory,
Grzybno, Kobysewo, Pomieczyno,. Szarłata,
Klukowo, Bysewo, Matamia, Kokoszki,
Glińcz, Przyjaźń, Skrzeszewo, Żuk.

Dnia 14 marca br.

(składanie list kandydatów od 28 lutego do
2 marca) w pozostałych gromadach tego
powiatu.

W powiecie tczewskim.
W dniu 8 bm rozpisane zostały wybory

do rad gromadzktoh w powiecie tczew’skim.
Głosowanie odbędzie się w dniu 12 marca

br.
Władze zarządzające wybory postanow’i

ły, że każda gromada stanowić będzie od
dzielny okręg wyborczy.

— Bolesny cios dotknął znaną rodziną
budowniczego Ciechanowskiego w Bydgosz
czy, ul. Gdańska 101, przez st,ratę najuko
chańszego i jedynego synka Bennona, któ
rego po krótkich i ciężkich cierpieniach
Pan Bóg zabrał do grona sw’ych aniołków.
Stroskanej rodzinie najserdeczniejsze współ
czucie.

— Nie jest tajemnicą, że bardzo w}elu
grających, rekrutujących się ze wszystkich
stanów obywatelstw’a miasta Bydgoszczy
i okolicy, wygrali ’wielkie sunty właśnie w

Skromnie się reklamującej chrześcijańskiej
kolekturze K. Rzanny, Bydgoszcz, Gdańska

25 i Pl, Teatralny 2. Liczne kółka loteryj
ne, składające się z robo.tników, urzędni
ków prywatnych i państwowych, swoje.

wielkie wygra.ne zawdzięczają właśnie tej
kolekturze! Fakt ten właśnie Utwierdza

stały rozwój tej kolektury, której szeregi
wygrywających stale się powiększają. To
też kolekturę tę polecamy naszym Szan.

Czytelnikom.
— Film o międzynarodowym spływie

Brdą. Jak się dowiadujemy, sekcja kaja
kowa PPW uzyskała do wyświetlenia czte
ry filmy ze spływów kajakowych Brdą (ze
szłoroczny spływ międzynarodowy) Dnie
strem (na winobranie), wyścig Czeremoszem
i spływ wąską mało znaną rzeczką we

wschodniej Małopolsce — Oporem. Filmy
te będą wyświetlone prawdopodobnie w

świetlicy PPW w piątek o godz. 8 wieczór.
Jak przypuszczamy, zainteresują one ogrom
nie szerokie rzesze kajakowców bydgoskich.

Gdyński bursztyn.
— Jak gdyby służącej nie było w całym

mieście, trzeba ją było sprowadzać aż — z

Gdyni. ...

Bo że śpowadza się znad polskiego mo
rza .bursztyny i ryby wędzone — to nic dzi
wnego.). Ale służącą... . ;

,,A ona była jak wonna lilia" - i ,,bo-
jała się" ludzi.

Wysłaniem tego gdyńskiego bursztynu
zajęła się ,pewna poczciwa paniusia. Z Gdy
ni właśnie.

Więc woła ją do siebie: ,.Co umiesz?"
— Umiem Szyć, gotować, prać, dzieci ba

wić - wszystko.
Ist,na perła - bursztyn. Tylko ja:k ,.bo,-

jała tak hojaia się ludzi". I nie można by-
ło j.ej tego wytłumaczyć. Ani rusz!

Więć dobra paniusia przedstawia: ,’,Lu
dzi się nie bój, bo tacy sami jak w Kacku —

na pewno. A Bydgoszcz -” - ładne miasto..

,,Fajne miasto".

Gdy usłyszała, że fajne. — t.a .k jedzie.
Do Bydgoszczy idzie relacja:umie

szyć, gotować, sprzątać, prać, prasować,,
dzieci niańczyć - wszystko, Perła - ta
kiej drugiej nie ma.

W Bydgoszczy poruszenie, Tylko - jak
tę perłę poznać, na dworcu?

Paniusia jakby odgadła wątpliwości byd
goszczan - pisze drugi list,

,,Przyjedzie o godzinie 17. Ubrana bę
dzie w brązowy płaszcz, brązowy kapelusz
- w prawej ręce trzyma czarną torebkę w

zielone paski, z której lewego rogu wycho
dzi chustka, Do nosa. W lewej ręce będzie
trzymać gazetę w wysokości 20 cm pona,d
głową. Z osta.tniego stopnia, schodów ną pe.
ronie. będzie schodzić lewą nogą. Ocz- czar
ne - włosy też. I ludzi boi śię gorzej, niż
dzikich zwierząt. Poza tym znaków szcze
gólnych żadnych".

W Bydgoszczy znow’u poruszenie. To
musi być prawdziwa perła. Gdyńska..

Punktua.lnie o 17-tej zjawia, się ,.ekspe
dycja" po odbiór gdyńskiego bursztynu.
Ciągną ludzie sznurem z peronu - a po
szukiwanej ani w’idu ani słychu. Gdy już
lw’ia część pasażerów przeszła — ekspedy
cja dostrzega drobną postać z czarnymi o-

czyma, schodzącą z ostatniego stopnia raz

lew’ą raz prawą nogą.
Szybko

’ doszło do porozumienia — eks
pe"dyc’ja i nowo przybyła. Naturalnie — to

tylko ta. Nie inna.
— Ale dlaczego ,,panna" tak schodzi i

wchodzi raz jedną raz drugą nogą zc sto
pnia?

— Ano...bo wielmożna pani z Gdyni.ka
zała -a ją zapomniałam, czy mam schodzić

lewą czy praw’ą nogą, wiec chciałam sobie
przypomnieć)

Ekspedycja odetchnęła z ulgą.
Na pewno ta. To zaraz w’idać. Taka

specjalna inteligencja -— od wielmożnej pa
ni z Gdyni zaczerpnięta.

ł y
”

Tak oto odbył się połów gdyńskiego
,,bursztynu" na bruku bydgoskim.

Halina Bełza.

Towarzysiwo Gimn. Sokół L Nadzwy
czajne walne z-ebranie gniazda odbędzie eię
W czwartek, 16 bm. o godz. 19 w pierwszym
terminie, a o godz. 19,30 w drugim. Poza
sprawozdaniami, p. red. Strąbski wygtoei
wykład na temat :,,Wojna grozi na morzu

Śródziemnym", Wnioski należy składać
do dnia 13 bm. Zarząd.

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Zebranie plenarne
odbędzie się w środę, dnia 15 bm. o gódz.
19,30 w sekretariacie, ul. Dworcow’a 5. Po
rządek obrad bardzo ważny. Liczny udział
i punktualne przybycie drużyn}’ ćwiczącej
jak i starszych członkiń bardzo pożądane.

Dziś, w poniedziałek ćwiczenia młodzie
ży od godz. 17 . Ćwiczenia drużyny od
godż. 10 w Sokolni.

SOKÓŁ V, WYDZIAŁ ŻEŃSKI. We wto
rek, dnia 14 hm. o godz. ljł ćw’ic,zenia dru
hen w ,,Domu Sokoła V”. W środę, dnia
15 bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne.

Chleb dla Polaków.

- W COP potrzebują polskiego składu

mebli, tapicera, składu obuwia, zegarmi
strza, krawca damskiego i męskiego, cho
lewkarza, hurtowni kolonialnej, dentysty.
Może też osiedlić się dobry szewc

— Na Wołyniu potrzeba: drogerii, skła
du bławatów, sukna i galanterii, fctogrąfa,
dobrego krawca (także w’ojskowego), stola
rza, zduna, lepszego składu kolonialnego,
polskiego hotelu, drogerii i składu farb, i

Przyborów malarskich, składu szkła, ga
lanterii, bławatów, obuwia, opału, skór, ja
dłodajni, malarza, blacharza, r,ymarza,
szklarza.

— W 18 tys. mieście woj. warszawskie
go można założyć kaw’iarnię — cukiernią.
Jest odpowiedni lokal do dzierżawy (100 zł

miesięcznie).
Informacyj udziela centrala . Związku

Polskiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5 m. X
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Dnia 12 lutego 1939 r. o godz 5-tej rano podobało się Bogn zabrać d° grona swych
aniołków, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach naszego najdroższego synka i braciszka s. p .

Benusia Ciechanowskiego
przeżywszy 2 lata i 8 miesięcy. Pogrążeni w nieutulonym żalu zawiadamiają

Kodsice z córeezKo!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 lutego 1939 r. o godz, 15 po poł. z kostnicy

Szpitala Sw. Floriana na c"mentarz na Bielawkach. (1240

Korzystnie (nl354
restaurację lokal nocny w

centrum z powodu choroby.
Zgł. UJ . 29” filia Dziennika.

POŁECEHIfl

Miód (n 1348

pszczellny pomorski, ceny
żonę, odsprzedawcy rabat,
poleca Składnica Pomor
skiego Związku Przczelaży,
Toruń. Wielkie Garbary II.

Kafie 24671

piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców’,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 6l m. 3.

Maszyny
do szycia do reperacji
przyjmuje Długa 68.(nl355

Dom (fl56l
dwupiętrowy składami,
centrum, dochód 18.000,
cena 120.0J0. Dom dwu
piętrowy dochód 6.400,
cena 35.000, Wielki wy
bór domów. will, ma
jątków poleca Fajtanow-
ski, Zduny 10, tel. 3148.

Zakład
zegarmistrzowsko jubiler
ski nowocześnie urządzo-
żniny z pokojem na praco
wnię, w centrum Rado
mia, pierwszorzędnie pro
sperujący z wyrobioną
klientelą, z powodu wy
jazdu do sprzedania. Je
dyny sklep polski dla ru
tynowanego zegarmistrza.
Adres Radom, Żeromskie
go 29, M. Bojarski. (n!283

Lampy
gazowe sprzedam. Sie
radzka 1 m. 1. (nl281

Gabinet
renesansowy, bogato rzeź
biony i salon sprzedam,
Wachowicz, rzeźbiarz, Po
morska 15. f!544

Motocykl
B.S.A.500 ccm,wdo
brym stanie okazyjnie
sprzedam. Mennica 4, ko
szarj’ P, P. (1114

Sprzedam
bardzo korzystny dom
narożnikowy z piekar
nia pierwszorzędny za

gotówkę i szukam dom
w Niemczech. Oferty ,X.
Y.’ Dziennik. (nl274

Oom
z garbarnią w Inowrocła
wiu z powodu wyjazdu
zaraz sprzedam za zł 9000.
Wiadomość: Sosnowiec,
M Korzeniowski, (nl 150

Beptituai tt hjflgosM
APOLLO: ,Chiński bry

lant” i ,Tajemniczy śle
piec” z Richardem Dixem

i nowy tygodnik.

BAŁTYK: ,Córka Szang
haju’ oraz ,Zdradziecki
wąwóz’ z Ken Maynar
dem’.

KAPITOL nI.Marcinkąmkiego 4

,Skowronek’ z Martą
Egerth oraz ,,Towarzy
sze broni”.

noce’

tina.

LIDO: ,Serce Matki’ filii

polski w roli głów._En

gelówna, Wysocka i in.

MARYSIEŃKA ,Student
z Oxfordu” z Robertem

Taylorem i bogaty nad
program.

Pianino (nl356
skrzydło tanio. Długa 68.

Skład
kolonialny wraz mieszka
niem, tanio sprzedam.
Adres filia. 1556

Piętrowy
i składy, miasto 12,000,
sprzedam 25,000, wpłata
15()GO. Adre8 wskaże

Dziennik. fl546

Kawiarenka
zaraz na sprzedaż. Pomor
ska 37. (f 1547

saat. mu -1

Motor
ssąco-gazowy 25 KM ku
pię. Rutka, Wojciechowo
p. Jarocin. (nl349

Kupię
dom centrum Bydgoszczy
za gotówkę 36-40 tysię
cy złotych. Oferty pod ,,B.
B." filia Dziennika Byd
goskiego. (fl495

Samochód
osobowy i półciężarowy
kupię, w dobrym stanie.

Oferty Dziennik pod ,Sa
mochód”. (1238

Dom
z piekarnią kupię. Wpła
ta 8-9 tysięcy, w średnim

mieście, przy ruchliwej
ulicy. Oferty Dziennik

Bydg. pod ,F. G,’ (nl358

Bi "oma

Prasowaczka
dobra potrzebna. Grun
waldzka 64. 1235

Uczeń
piekarski potrzebny. Adr.
Dziennik. (1237

Przychodnia nl351
uczciwa dziewczyna po
trzebna. Matejki 7, m. 8.

Fryzjer
Sobieskiego 15. (1234

Służąca
potrzebna, gotowanie.

Grodzka 6-4. 1230

Przychodnia
młodsza zaraz. Gdańska 117
m. 6. 1229

Ogrodnika
po 30, samodzielnego, wy
kwalifikowanego handlo
wo, zaraz przyjmie ma
jątek. Zgł. Bydgoszcz,
Gimnazjalna 6/1, ponie
działek od 13—17 . (fl472

Panów
inteligentnych, wytrwa
łych w pracy przyjmie
Księgarnia Wydawnicza.
Dobre wynagrodzenie, -

Wyczerpujące oferty filia

Dziennika Bydgoskiego
,Wytrwały”. (fl525

Trzydzieści złotych
dziennie zarobić może ka
żdy łatwa pracą. Szcze
gółowe oferty i prospek
ty nadsyłającym 1 złoty
znaczkami. Agencja P.
A. D,. PoznaA 3, Cheł
mońskiego 1511.(nll69

Mi ogłoszenie ozm jest szyfrem...
Oferty skierować do administracji ,Dziennika
Bydgoskiego pod...” zainteresowani danym ogło
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym
przez nas kwitem, W żadnym wypadku nie po
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie

możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to

sprawą wyłącznie ogłaszającego, Zaleca się
przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy.

Bufetową (1214

Fryzjer (f1562
Górski.

Panienka
do obsługi gości eleganc
kiej kawiarni potrzebna.
Słowackiego 1—9, piętna-
sta-siedemnasta. (11548

Biuralistka
z polskim-niemieckim, pi-
sząca na maszynie potrze
bna zaraz. Oferty filia

Dziennika pod ,Inteli
gentna ił." (f!557

Panienka
młodsza, inteligentna, na

popołudniowe zajęcie po
trzebna, Wiadomość Wypo
życzalnia Książek, Pomor
ska 7. 1236

Kucharka
dobra siła restauracyjna

potrzebna. Śniadeckich 9.

Jadłodajnia. f 1563

MZHamMkkiuraas
POSADY
POSZUKUJĄ

Panienka (1222
przystojna poszukuje posa
dy bufetowej z kaueją.
Zgłoszenia Dziennik Bydg
Gdynia ,Rutynowana”.

PRZYPADEK
to prawdziwy władca loterii,
rozdziela wygrane,
decyduje kogo obdarzyć
fortuną. Należy zabiegać
o jego wzglądy kupując
szczęśliwy los w kolekturze

!

DZIERŻANOWSKIEGO
Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64

Oddział: Gniezno. Chrobrego 14

bo tam stale pada wiele wygranych

mm nie jest uHfii

myśleć o zdrowiu. tym bardzie], jeżeli
cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE
RZA, WĄTROBY. KAMIENI ŻÓŁCIO
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII ,

na bóle artretyczne czy podagryczne,
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj,
że nigdy nie będzie za późno, o ile

używać będziesz zlót moczopędnych ,,D 1 U R O L
Gąsecklego, które zapobiegają gromadzeniu się kwa
su moczowego 1 innych szkodliwych dla zdrowia

substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze
kup pudełeczko ziót ,,b I U R O Ł" Gąsecklego,
a przekonasz się o dodatnich skutkach ich działania.
zalecać będziesz swym znajomym. g

Snosób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła j_
;,D I U R O L" Gąsecklego (Z KOGUTKIEM) sprze.

(dają apteki 1 składy ap”eczne.

j
""

Pokój
kuchnia, rok z góry. Zdu
ny 12. 1227

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
25-7. 1239

POKOJE

Panom
utrzymaniem. Królowej
Jadwigi 13-4 . ,1231

Pokój (1232
panu. Przyrzecze 14, ptr,

Stancja
dla uczennicy. Śniadec
kich 4—3. (,f1551

Pokoik (fl558
miły, całodzienne utrzy
manie. Gdańska 62-5 .

Pokój
umeblowany. Pomorska

33-5 . (fl554

Komfortowy (f 1553

utrzymaniem. Zduny 13/2

(DZIEŃ NU( bydgoski)
POZNAŃSKA 11-14 TEL.26’50

Podróżujący
młody, na towary kolo
nialne natychmiast po
trzebny. Oferty z poda
niem dotychczasowych
czynności skierować pod
,A. R. P.’ Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54^ (1552

Rzetnik-szofer
siła pierwszorzędna po
szukuje zaraz posady. O -

ferty Dziennik pod ,Kan
dydat na mistrza”. (n!359

?li
MIESZKANIA

,/weLHC
W BYDGPfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1-2 pokojowe(
kuch. Toruńska 1-5.

DZIERŻAWY

Korzystnie
oddam lokal. Mogilno, Hal
lera 4. 1228

Garał
Gdańska 86. nl.024

Pokój
dobre utrzymanie. Gdań
ska 55—4 . (fl549

MIESZKANIA
SZUKA

RÓŻNI

Zaginął
pies czarny seter półroczny,
odprowadzić wynagrodze
niem, Leśniczówka Zacisze,
telefon 1232. nl353

Uwaga!
Wyjazd do Poznania zby
teczny. Załatwiamy wszel
kie zlecenia zamiejscowe
w biurach i urzędach w

Poznaniu. Zakupujemy,
egzekujemy należności,
udzielamy wywiadów han
dlowych za minimalną o-

płatą. Adresować P. A.
O., zlecenia, PoznaA 3
Chełmońskiego 15/11.

ntl68

Odzież balową
i wieczorową
czyści chemicznie

najszybciej i najlepiej

Barwa-
Kałamalskl

Bydgoszcz
ul. Gdańska 27.

n60

Uwaga (fl524
,Biblioteki wiedzy” dal
sze nowo wydane tomy
dostarczam na dogodne
spłaty. Oferty Dziennik

Bydgoski filia ,Wiedza’.

Palisz z zadowoleniem;!
Nikotyna zatruwa orga
nizm, osłabia wolę, ruj
nuje zdrowie i siły. Chcesz
się odzwyczaić palenia,
napisz jeszcze dziś - mo
ja metoda pomoże Ci na
tychmiast. Adres,W omouth

Kraków, Straszewskiego
nr 25. nl084

Piesek
biały, czarne łatki zagi
nął wtorek, wynagrodzę.
Ęiotra Skargi 13—1 . (f 1550

R tmngimifYB

Starszego
pana, bratniej duszy, pozna
niebiedna, bezdzietna wdo
wa. Obejmuję spokojny do
chodowy interes. Listy kie
rować filia Dziennika ,Nie
wybredna”. f1560

POJEDYNEK.

Ogrodnik (nl357
kawaler, obeznany w swym

zawodzie poszukuje posa-

Idy.
Marcin Kubiaczyk, Du

szniki, pow. Szamotuły.

_____________

.... -1 - ------ ---- ---- ------ ---- ------ ---- ---- -- --- ---

,_. i-________ ,-A_: oa ,i,m T:a nn ątrnnie nrzed oełoszeniami 70 ar., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy ’ ogłoszenia słów o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% znizki
na dalszych stronach t,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach ido-
Wieksze "ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, /o . drozo? j _e 25°/"donłaty 2- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie-
chodzeniach sądowy’ch YBzelkie rabaty upadłą. - Og oszen:a z g_ Konta ^QW8; Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K . O. miasta Bydgoszczy.

szczenię i przepisane miejsce administracja nie oapowi u r Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznan.
_______________________________ ______________________________________________

Zakład graficzny i T^jsce odbicia wydawca i miejsce wycp Drukarnm Bydgoska^Spóto ^Bydgoszcz, ,4, Henryk Kuminek; wiadomości "z Wielkopolski

I K /.Edmund°Kles^a; ^omoś°c?z ^ffla-’Mrozowjelm w Gdfni; za "kronikę to"ruńską: Roman Kobierski w Toruniu.

Władysław Żewicki. - Zarządzający aruKarnią.

od zaraz ekspedientka z

branży cukierniczej i ka
wiarni A.Burzyński,Dwor
cowa 24. fl559

Dziewczyna
do wszelkich prac domo
wych i gotowaniem potrze
bna. Adres wskaże Dzien
nik. fl555

Duży
pokój kuchnią dla dwóch

pań wprost od gospoda
rza. Oferty pod ,Pewny
płatnik”. 1U5

- Przepraszam pana, ale celniej trafiam,
gdy marp przed sobą tarczę...


